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Walka dwóch światów. 


W Hiszpanii walczą ze sobą orężnie 
dwa światy. Jeden wierny tradycji i 
pragnący ustrój kraju przebudować w 
duchu sprawiedliwości, wypływającej z 
nauki kościoła katolickiego — drugi, 
pragnący zburzyć i zniszczyć wszystko, 
co pokolenia całe stworzyły, w oparciu 
o dzicz i barbarzyństwo, pochodzące 
z Azji, a kierowane przez możnowład- 
ców z Kremla, 


Po stronie pierwszego stoi cały świat 
kulturalny, odnoszący się z głęboką po- 
gardą do zbrodniarzy i rzezimieszków, 
wygłaszających z płonącą pochodnią i 
ociekającym krwią niewinnych ofiar 
nożem w ręku wzniosłe hasła dla otu- 
manienia ludzkości. Po ich stronie stoi 
Rosja bolszewicka i ta część Francji, 
którą masoneria sprowadziła na tory 
komunizmu. Zradykalizowanie Francji 
i utorowanie drogi komunizmowi jest 
w wielkiej mierze zasługą nauczycieli 
francuskich, których 90.000 jest zorga- 
nizowanych w związku, odpowiadają- 
cym naszemu Związkowi Nauczyciel- 
stwa Polskiego. Wystarczy dla charak- 
terystyki stwierdzić, że owi związkow- 
cy francuscy na ostatnim zjeździe u- 
chwalili uniemożliwić mobilizację na- 
wet w tym przypadku, gdyby Francję 
napadł nieprzyjaciel. Za tę uchwałę, bę- 
dącą wyraźną zdradą kraju, nawet uka- 
rani nie zostali. 3 

U nas ciekawy stan rzeczy przygoto- 
wuje Związek Nauczycielstwa Polskie- 
go „Ognisko. Zaczął oczywiście od 
walki z kościołem katolickim jako głó- 
wną ostoją państwa i narodu. Następ- 
nie przeszedł do zachwalania „raju“ so- 
wieckiego w swoim „Płomyku'*, który 
niestety do dziś w szkołach bez prze- 
szkody jest rozpowszechniany i zatruwa 
dusze młodego pokolenia. 

Jakim duchem owiany jest ów Zwią- 
zek, o tym świadczy zjazd tej organi- 
zacji w Święcianach (na Wileńszczy- 
źnie). Pisaliśmy już o tym, jak to u- 
czestnicy zjazdu urządzili ordynarną 
burdę w kościele. Warto jednak przy- 
toczyć z opisu owego zjazdu ciekawe 
szczegóły, które podało wileńskie „Sło- 
wo“. Oto one: 

„Wystąpił p. Balcerek, nauczyciel z 
Postaw, z ośmieszaniem Swego probo- 
szcza, wystąpił niejaki p. Nieciński z o- 
znajmieniem, że 15 lat jak już w koście- 
le nie był, praktyk religijnych nie uzna- 
je i pochwala zarząd za odrzucenie z 
programu zjazdu nabożeństwa. Jedna 
z zebranych nauczycielek prosiła jed- 
nakże, by na przyszłość zjazdy. rozpo- 
czynały się od mszy św. To wywołało 
burzę sprzeciwów i wśród ryków i pro- 
testów przewodniczący: Wójcik zwrócił 
się do projektodawczyni z prośbą wyco- 
fania drażliwego wniosku. 

W niedzielę wieczorem w kasynie ze- 
brali się związkowcy celem wspólnej 
rozrywki duchowej. Nastawiilf radio na 
Moskwę i słuchali dźwięków międzyna- 
rodówki. Gdy obecny przy tym wice- 
starosta zaproponował nastawienie ra- 
dia na coś innego, audytorium na znak 
protestu zamknęło głośnik i przez całą 
godzinę ryczało: „O, cześć wam, pano- 
wie magnaci“. 

To chyba wystarczy dla charaktery- 
styki ludzi, którzy mają wychowywać 
dzieci w duchu miłości Boga i bliźnie- 
go. 

Wierzące społeczeństwo, a to dzięki 
Bogu w Polsce jeszcze jest w ogomnej 
większości, patrzy na te zjawiska z naj- 


śCiag dalszy na stronie 2-ei). 


Czy dałeś już na bezrobolnych ? 


południem i od 4—7:po południu, 
Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 


Redakcja i 


Na tron wstąpi książe Jorku. 


Ex-król Edward i nowy król ks, Albert (w cylindrze), 


dności londyńskiej, czekającej z nie- 
cierpliwością na wyniki wczorajszego 
posiedzenia. Wekoło parlamentu porzą- 

Londyn, 11. 12. (PAT). Agencja Reu- | dek utrzymywały wzmocnione poste- 
tera donosi: Książę Yorku jest następ-| runki policyjne, wstrzymując tłum u 
cą króla Edwarda. VIII. Pod aktem wylotów sąsiadujących z parlamentem 
abdykacyjnym złożyli swe podpisy | ulic i nie dopuszczając gromadzącej się 
książę Yorku, ks, Kentu i ks, Glouce- | publiczności do bezpośredniego sąsiedz- 
ster, twa z gmachem parlamentu, Baldwina, 

Król podpisał abdykację, zrzekając | kiedy samochód jego zbliżał się do par- 
się jednocześnie tronu w swym wła-| lamentu, powitały dość nie liczne okrzy- 


snym imieniu i w imieniu swego po-| Ki na jego cześć, na które odpowie- 
tomstwa, dział, uchylając kapelusza, Obok szo- 


Ą fera siedział detektyw Scotland Yardu. 
Tłumy pod gmachem Izby Gmin. 


Na trybunach zgromadzili się; liczni 
Londyn, 11 12. (PAT), Izba Gmin już| przedstawiciele literatury, nauki, sztu- 
po godz. 15 była otoczona tłumem lu- 


ki. Widać wielu wojskowych. 
redzie królewskie 
E |i ato k się służyć, 


Londyn, 11. 12. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi: Król abdykował, Na tron 
wstępuje książę Yorku, 


jako książę Walii 
i jako król, 


Opuszczam me narody w głębokiej 
nadziei, iż droga, którą obrałem jest 
najlepszą dla trwałości tronu i po- 
myślności mych ludów. 

Orędzie kończy się życzeniem, by nie 


Londyn, 11. 12. (PAT). Premier Bald- 
win wręczył orędzie królewskie speake- 
rowi Izby Gmin, który je odczytał, 


W orędziu swym król oświadcza, iż 
wysoko sobie ceni prośby, z jakimi się 


GAD y A S Wideo, by Pow: rane było żadnej zwłoki w wykonaniu do- 
decyzję, ale postanowienie jego jest kumentu. który podpisał, i aby Me 
nieodwołalne. , zwłocznie zostały wydane zarządzenia, 

Wszelka dalsza zwłoka — oświadcza | zapewniające wstąpienie na tron praw» 


król w swym orędziu — mogłaby być 
jedynie szkodliwa dla narodów, którym 


Spowiedź Bałldw im 


Londyn, 11. 12. (PAT). Po odczytaniu] ściej. Nie powiem nic, by komentować, 
przez speakera orędzia królewskiego,] krytykować, chwalić lub ganić, Po- 
premier Baldwin» powstał ze swego| wiem przede wszystkim, że będące je- 
miejsca, proponując niezwłoczne przy- | szcze księciem Walii król zaszczycał 
stąpienie do rozpatrzenia orędzia, mnie podczas dlugich lat swą przyjaź- 

Baldwin oświadczył, iż będzie starał | nią, którą wysoko cenię. 
się mówić jak najszczerzej i jak ħajpro 4 Baldwin przypomniał, iż po powrocie 


nemu następcy króla, bratu jego, ks, 
Yorku, - : 


U 
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z odpoczynku po chorobie w połowie 
października został zaniepokojony roz" 
miarami korespondencji, napływającej 
od obywateli brytyjskich z całego świa- 
ta i od obywateli amerykańskich, w 
której wyrażano zaniepokojenie z powo- 
du wiadomości, ukazujących się w pra- 
sie amerykańskiej. Premier uznał wów- 
czas za konieczne, aby ktoś zwrócił u- 
wagę króla na trudną sytuację, jaka 
może powstać w razie kontynuowania 
tego rodzaju pogłosek i krytyki. Tylko 
jeden człowiek mógł to uczynić. Był 
nim premier, Nie radziłem się żadnego 
ze swych kolegów, uprzedziłem króla, 
że pragnę odbyć z nim ściśle osobistą 
rozmowę. Spotkaliśmy się we wtorek, 
20 października w Fort Belvedere, 

Wyraziłem wobec króla dwie obawy. 
Pierwsza dotyczyła następstw wiadomo- 
ści, ukazujących się w prasie amery- 
kańskiej, o ile chodzi o domina; a 
przede wszystkim o Kanadę, 

Następnie przypomniałem królowi, że 
wobec krytyk tego rodzaju, na jakie ko- 
rona byłaby narażona, władza jej mo- 
głaby zniknąć prędzej, niż  powsłała, 
Gdyby władza korony znikła, obawiam 
się, iż nie moglaby być przywrócona, 

Następna rozmowa Baldwina z kró- 
lem odbyła się 16 listopada w pałacu 
Buckińnyham, kiedy został ogłoszony 
wyrok w Sprawie rozwodu pani Simp- 
son, Baldwin powiedział wówczas kró- 
lowi, iż małżeństwo, które pociągnęłoby 
za sobą koronację pani Simpson, nie 
zyskałoby aprobaty kraju. Wówczas 
król oświadczył: i 

jestem gotów ożenić się z panią. 
Simpson i jestem gotów odejść, 


Tego samego wieczora król powtórzył 
te same słowa królowej matce a na- 
stępnego dnia swoim braciom. 

25 listopada odbyła się jeszcze jedna 
rozmowa premiera z królem, w toku 
której król zapytał premiera o poruszo- 
ny projekt morganatycznego małżeń- 
stwa, Oświaądczyłem królowi, że kwe- 
stię tę poddam pod rozważanie kompe- 
tentnych znawców prawa, lecz podkre- 
śliłem równocześnie, że moim zdaniem, 
parlament nigdy nie uchwali tego ro- 
dzaju ustawy. Za słowa te Baldwin o- 
trzymał głośne potakiwania i głosy po- 
parcia ze strony całej Izby, 

3 grudnia w rozmowie z królem pre- 
mier poinformował go, że małżeństwa 
morganatyczne nie ma żadnych wido- 
ków przyjęcia ani w parlamencie bry- 
tyjskim, ani też w parlamentach domi- 
niów. Król odpowiedzią premiera by- 
najmniej nie był zdziwiony, nie kwe- 
stionował jej i nigdy już więcej do tego 
tematu nie powrócił, Król zachował się 
jak wielki dżentelmen oświadczając: 

. „Ani słowa już więcej o tym!“ 

Z tą chwilą jasne się stało, że przed 
królem stoją tylko dwie alternatywy: 
albo zrezygnować z małżeństwa z panią 
Simpson, albo zrezygnować z korony. 
W ciągu ostatnich kilku dni toczyła się 
w sumieniu króla wałka wewnętrzna, 
Zwykliśmy patrzeć na króla i traktować 
go jako młodzieńca. Znamy go bowiem 
jako takiego i zachował on po dzień dzi. 


(Ciąg dalszy ną stronie 2-6j). 
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Walka dwóch światów. | 


(Ciag dalszy), 


wyższym oburzeniem i dziwi się, że wła- 
dze patrzą na nie z niezrozumiałą po- 
błażliwością, Wszak szkoła przez takich 
„wychowawców“ kierowana musi być 
hodowlą wywrołowcówi A nasi „pań- 
stwowcy* udają, że w ogóle tych groź- 
nych objawów nie widzą. Zaś lewica 
„polska“, opanowana przez żydów, gło- 
śno przyklaskuje wyczynom związkow= 
ców i uchwala rezolucje przeciw tym, 
którzy w szkole polskiej nie chcą wi- 
dzieć bezbożnictwa, 

Podobnie jak w Hiszpanii toczy się w 
Polsce walka dwóch światów. Jak tam, 
tak i u nas nastąpił żywiołowy odruch 
przeciw bezbożnictwu i dziś na całej 


„linii widać ofensywę żywiołów wierzą- 


cych przeciw bezbożnictwu. 

. Świadczą o tym liczne objawy, zgro- 
madzenia, wiece i delegacje do władz. 
Także liczne korespondencje, które na 
temat tego zagadnienia otrzymujemy. 
Podamy je kolejno w miarę miejsca w 
naszym piśmie, gdyż jest to zagadnienie 
pierwszorzędnego znaczenia dla przy- 


szłości Polski. Polska może być tylko 


katolicka i chrześcijańska albo jej w 


ogóle nie będzie, 


ma i aee e i M a  wwaę, a amd aw u 


Jeden z Czytelników naszych, zna- 
ny chlubnie działacz, takie oto nade- 
słał nam uwagi: 

Polska rzeczywistość zapewne nigdy 
nie była tak zakłamana, jak w ostatnich 
czasach. I to nie tylko pod względem 
politycznym, ale i pod względem wia- 
ry, a przede wszystkim pod względem 
wychowania naszej młodzieży. Społe- 
czeństwo katolickie rozpoczęło walkę o 
szkołę katolicką, a przede wszystkim 
wypowiedziało walkę Związkowi Na- 
uczycielstwa Polskiego, który to zwią- 
zek jest na najlepszej drodze do wy- 
chowania przyszłych obywateli dla 
czerwonego królestwa żydowskiego, na 
jego wiernych poddanych, a jak słusz- 
nie ktoś powiedział, na nowoczesnych 
niewolników dla „czerwonych carów" 
z Kremla moskiewskiego. 

Jakie powinno być stanowisko nas 
katolików wobec nauczycieli i wycho- 
wawców, którzy należą do ZNP? Jedno 
jedyhe powinno być żądanie nas kato- 
lików w Polsce, aby nauczyciele, którzy 


posiadają iskrę wiary w sobie I poczucie | 


katolickie, opuścili szeregi ZNP. My 
katolicy mamy prawo, musimy i pówin- 
niśmy to żądanie stawiać aż do skut- 
ku. Dlatego jest niezrozumiałe stano- 
wisko „Przewodnika Katolickiego“ 
w artykule, omawiającym proces. sła- 
wnego piśmidła „Płomyk*, o którym to 
procesie szeroko pisał „Dziennik Byd- 
goski* i inne pisma katolickie. „Prze- 
wodnik“ Kat.“ przy końcu swego arty- 
kułu zaleca członkom „Ogniska“, tj. na- 


"uczycielom katolikom, aby się postarali 


nadać kierunek katolicki tej organiza- 
cji, a jeśliby to im się nie udało, to 
mają szeregi „Ogniska“ opuścić. Jest to 
z gruntu fałszywe rozumowąnie; je- 
szcze nigdy. nie słyszano ani nie widzia- 
no, aby zgniły i zepsuty owoc został 
uzdrowiony od chorego owocu, a wręcz 
przeciwnie: chory owoc zarazi zdrowy. 


"Tak samo: ma się sprawa z Ogniskiem. 


Przecie członkowie niby katolicy siedzą 
w tej organizacji nie od dziś, od wczo- 
raj, ale całe lata. Był swego czasu wy- 
dany list księży biskupów w sprawie 
działalności antykatolickiej „Ogniska“, 
I cóż ci pąnowie, niby katolicy, zrobili? 
Aby inny duch zapanował w tej orga- 
nizacji, nic zgoła nie uczyniono. Prze- 
ciwnie, nie jeden z tych panów, co iskrę 
wiary z domu rodzicielskiego wyniósł, 
tam ją zatracił, Nasze polskie przy- 
słowie powiada: „Z jakim kto przestaje, 
takim się sam staje“. Dobry i wierzący 
katolik nie byłby nigdy do takiej or- 
ganizacji wstępował, a jeśli się tam 
zaalazł, toby już dawno wystąpił, by 
swymi składkami i swoją bytnością w 
organizacji „Ognisko“, nie popierać no- 
woczesnego pogaństwa. Niestety pod 
względem wiary za wiele jest u nas nie 
tylko zakłamania, ale kompromisowości, 
niestety na drogi kompromisów zaczy- 
na wchodzić nawet nasz „Przewodnik 
Katolicki*, który całe pokolenia wycho- 
wał dla Boga i Polski. Wprawdzie w 
jednym z ostatnich numerów „Przew. 
Kat.“ nisze (Wuj z Baranowa) w felie- 
tonie pt, „Gawęda hiszpańska" pomiędzy 


siejszy swój młodzieńczy: wygląd, ale 
król jest dzisiaj dojrzałym człowiekiem 
z wielkim doświadczeniem życiowym, 


W chwili, gdy zdecydował się na dro- 
gę, którą pragnie obrać, postępowanie 
jego było pełne godności i najbardziej 
lojalne wobec konstytucji. Król nie 
chciał wywoływać żadnego rozłamu w 
społeczeństwie i ani na chwilę nie ży- 
czył sobie, aby powstała tzw. partia 
królewska. Izba przyjęła te słowa burz- 
liwymi oklaskami, 


Król — mówił dalej Baldwin — dla- 
tego zdecydował pozostać w Fort. Bel- 
vedere i nie przyjeżdżać do Londynu, 
ponieważ nie chciał być przedmiotem 
owacji i spowodować demonstracyj. Za 
to jego zachowanie się czcimy go i sza- 
nujemy — oświadczył Baldwin przy 
aplauzie całej Izby, 

Wczoraj rano król udzielił mi 


Dyskusja w izbie Gmin. 


Londyn, 11. 12. (PAT), Po wznowie- 
niu obrad Izby o godz, 18 debata nie 
trwała długo. Wygłoszono zaledwie kil- 
ka przemówień i o godz, 18,45 Izba od- 
roczyła się do dziś, 


Pierwszym z kolei mówcą był lea- 
der opozycji Attlee, który wyraził gorą- 
cy żal i smutek poddanych króła z po- 
wodu wiadomości o jego abdykacji. O- 
mawiając m. in. zagadnienie morgana- 
tycznego malżeństwa leader opozycji 
oświadczył, że nie byłby w stanie u- 
dzielić takiej ustawie swego poparcia, 
Następnym mówcą był leader opozycji 
liberalnej sir Sinclaire, który również 
skierował słowa pożegnania pod adre- 
sem ustępującego króla, przyznając, że 
droga cbrana przez rząd była właściwa, 


Z kolei zabrał głos Churchil, który 
wycofuje się ze swego dotychczasowego 
stanowiska oświadczając: ° Go Się S stało, 
to się już nie odmieni, Zarówno to. 
czego dokonano, jak i to, czego nie do- 
komano, nałeży do historii. Jeżeli cho- 
dzi o mnie, to pozostawiam do historii. 
Churchił podkreślił, że. jeżeli występo- 
wał za udzieleniem królowi jak najwię- 
cej czasu, chodziło mu'o to, aby- król 
decyzję swoją powziął w. sposób nie 
przymusowy. Churchil przyznaje, że 
Bałdwin czynił wszystko, co było w je- 
go mocy. 


Edward wyjedzie. 


Paryż, 11. 12, (PAT). Havas donosi 
z Londynu: W kołach politycznych ro- 
zeszły się pogłoski, iż król Edward opu- 
ści Anglię wkrótce po podpisaniu aktu 
abdykacji, Nastąpi to prawdopodobnie 
dziś wieczorem, 


Data koronacji. 


Londyn, 11, 12. (PAT). Data korona- 
cji nowego króla zostanie wyznaczona 
prawdopodobnie na dzień 12 maja, 


Londyn, 11. 12. (PAT). Król Edward 


wyrzekł się tronu i wszystkich swoich 


tytułów. Po abdykacji 


nazwiska p. Windsor. Prawdopodobnym 


torów antyduchownych znajdują się też 
ludzie, którym z taką agitacją zgoła nie 
do twarzy, mianowicie: część połskich 
nauczycieli. Mówi się zawsze, że w 
Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego tyl- 
ko zarząd jest antyklerykalny i anty- 
kościelny, członkowie zaś są przeważ- 
nie dobrymi katolikami (ładni katolicy! 
— przyp. zecera), którzy należą do 
Związku dla: korzyści materialnych lub 
z przymusu. Ale jak długo ten stan 
mą jeszcze trwać? Jak długo jeszcze 
członkowie-katolicy nazwiskami swymi 
i składką będą popierać Związek, który 
przez zarząd swój i wydawnictwo swoje 
walczy z kapłanami katolickimi, z reli- 
gią i praktykami religijnymi w. szkole? 
Jak długo ręka w rękę, ramię przy ra- 
mieniu chodzić będą nasi nauczyciele 
w tym Zwiazku Nauczycielstwa Polskie- 
go z żydami? Dziś, kiedy cały, naród 
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osta- | premiera głośnymi oklaskami, 


będzie używał | q 


innymi tak: „Niestety wśród tych agita- 


być tak 


tecznej m T w iormie listu, wy- 
stosowanego na ręce premiera do gabi- 
netu brytyjskiego. Gabinet na wczo- 
rajszym posiedzeniu  przedpołudnio- 
wym, przyjmując . wyrażoną w. liście 
króla decyzję do wiadomości, jako je- 
szcze nie obowiązującą, przesłał mu na- 
tychmiast pismo, w którym wyrażona 
była nadzieja, że rząd J. K, M. liczy je- 
szcze na to, że król podda swą decyzję 
rewizji. Na to król odpowiedział jednak 
po południu, że nie może zmienić swego 
postanowienia, Co mnie się nie udało, 
nie udałoby się nikomu innemu — za- 
pewnił Izbę premier Baldwin. 

Stoimy na straży demokracji. Cho- 
dzi o całe imperium i o gwarancję na- 
szej wolności, W tak przełomowej 
chwili stańmy po Stronie naszego no- 
wego króla — zakończył premier. 

Izba przyjęła końcowe słowa mowy 


jtst, iż następca jego nada mu tytuł i 


księcia, 


Jerzy VEI? 


Londyn, 11. 12. (PAT). Dotychczas 
nie wiadomo, jakie imię obierze sobie 
nowy król Anglii. W kołach politycz- 
nych przeważa pogląd, iż książę Yorku 
wstąpi na tron jako Jerzy VI. 


Proklamacja w sobotę. 


Londyn, 11. 12. (PAT), Tajna rada 
sukcesy jna. zostanie zwołana w sśobo- 
tę rano. Nowy król będzie proklamowa- 
ny w sobotę po południu, 


Zyciorys nowego króla 
angielskiego. 


(Imienia nowego króla nie podajemy, po- 
niewaź do godz. 17.30 nie zostało ono jeszcze 
podane do publicznej wiadomości). 


Panowanie króla Edwarda VIH było b. 
krótkie: Trwało zaledwie 10 miesięcy i 20 
dni, Król Edward VIII wstąpił na tron po 
śmierci ojca swego Jerzego V, który zmarł 
dnią 20 stycznia br. 

Po abdykacji Edwarda VIII na tron kró- 
lewski wstępuje jego młodszy brat, drugi 
syn Jerzego V, obecny książę Jorku, który 
kończy za kilka dni 42 lata, | 

Albert, Fryderyk, Artur, Jerzy książę 
Jorku urodził się 14 grudnia 1895 r, w Jork 
Cottage (Sandringham). Ukończył on kró- 
lewską szkołę morską w Cartmouth, po 
czym jako kadet w 1913 r. odbył podróż do 
Indii zachodnich. Brał udział w bitwie mor. 
skiej Pod Skagerrakiem, a w r. 1917 przy- 
dzielony został do wojsk lotniczych w cha- 
rakterze pilota, 

Po skończeniu wojny w r. 1919 skończył 
prawo i nauki ekonomii w Trinity College 
w Cambridge. W r. 1920 otrzymał tytuł 
księcia Jorku. W r. 1921 został mianowany 
komandorem floty wojennej a w rok póź: 
niej pułkownikiem pułku strzelców z Jęrk= 
shire, 

26 kwietnia 1923 r. książę Jorku wstąpił 
w związki małżeńskie z łady Elżbietą Mał- 
gorzatą Boves-Lyon, córką hrabiego Strath- 
more į Kinghorne. Jest to jedna z najstar- 
szych rodzin szlacheckich w Szkocji. Wr 
1923 księstwo Jorku odbyli kilka podróży 
reprezentacyjnych, m. in. do Afryki wscho- 
niej i na uroczystości dworskie do Rumu- 
nii i Jugosławii. W r. 1925 książę Jorku 


aż do chłopa i robotnika walczy z wpły- 
wami żydowskimi? Jeżeli nauczyciele 
katoliccy mają większość w ZNP, po 
winni czym prędzej zrzucić zarząd i wy- 
brać nowy. Jeśli tego nie potrafią, po- 
winni wystąpić ze związku i przyłączyć 
się do chrześciajńskiej organizacji na- 
uczycielskiej,** 

Tyle „Wuj z Baranowa'. My zaś wi- 
dząc i słysząc co się wokoło nas dzieje i 


‘mając przed ocząmi ostatnie wypadki 


na terenie Grudziądza, gdzie to kierow- 
nik szkoły p. Wieczyński a członek ZNP 

powiedział, że nie wierzy w Boga — bo 
Bóg jest abstraktem i dobrze, że w Hi- 
szpanii palą kościoły, a u nas powinna 
samo. Szłachta koronowała 
obrazy Matki Boskiej — mówił ten „wy? 
chowawca* — a Polska jednak zginęła. 
Trzeba raz skończyć z bajkami o cu- 
dach. Nie będzie w Polsce lepiej, dopó- 


ki wszystkich monstrancyj w. Wiśle nie 


Król Edward vili abdykował! 


(Ciag dalszy). 


twa. 

Obecnie po wstąpieniu na tron księcia 
Jorku nasiępczynią tronu jest królewna Bl- 
żbieta, urodzona 21 kwietnia 1926 r. która 
okecnie liczy 10 lat. Mladsza córka Małgo 
rzata liczy obecnie lat 7. 
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Zgon laureata Nobla — znakomitego 
dramatopisarza Pirandello. 


LUIGI PIRANDELLO t 


Rzym, 11. 12. Zmarł na zapalenię płue 
znakomity dramaturg włoski Luigi Pi- 
randello. Urodzony w roku 1867 wydam 
je w r. 1904 pierwszą powieść „Cień Ma» 
ćieją Pascala“, która jest uważana za 
jeden z najpiękniejszych utworów wlo- 
skiej literatury beletrystycznej i uka- 
wszystkie 

Przede 


zuje się w przekładach ma 


nieomal języki europejskie. 


wszystkim jednak Pirandello szczegól- 
nie obfita twórczość dramatyczną roze 


został prezydentem wystawy reiia w 
Wimbledon, a w r. 1827 odbył z małżonką 
podróż do Australii i Nowej Zelandii, 
W r. 1936 ks. Jorku został mianowany 
admirałem pęderoże i marszałkiem lotnic. 


. 
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wija od r. 1921, w którym powstają gło» 
śne sztuki „Sześć postaci scenicznych w 
poszukiwaniu autora“ oraz „Henryk V“. 
Te dwa utwory, które napisał Pirandella 
w ciągu 5 tygodni, rozsławiają imię dra- 
maturga włoskiego ną całym  świecia 
W nich jest właśnie to, co krytyka na- 
zwała „pirandellizmem”. 

Ogółem zmarły dramaturg pozosta- 
wił około 409 nowel i przeszło 40 utwo- 
rów scenicznych: 'W-r. 1934 otrzymał 
nagrodę literacką Nobla, 

Ze śmiercią Pirandella ubywa współ- 
czesnej: literaturze dramatycznej w Eu- 


'popie jedna z najwybitniejszych indywi- 


dualności, która: wywarła poważny 
wpływ na współczesne. dramatopisar- 
Sepi 


e: 


-Stan zdrowia Ojca éw.. 


Miasto Watykańskie (KAP), W stanie 
zdrowia Ojca św. coraz zdecydowaniej od- 
czuwa się niewątpliwe polepszenie, Pro- 
fesor dr Milani stwierdził już po wczoraj- 
szej rannej wizycie, że zarządzony przez 
niego odpoczynek dla Papieża i przerwa 
w wielostronnych Jego wyczerpujących Za- 
BARI wywołały skutki iście błogosławio- 

Obecnie jest jegó, jako lekarza, óbo- 
w PETRA przestrzeganie, by te środki: o- 
strożności. zostały. zachowanę i dlatego za- 
leca, aby Ojciec św, jeszcze jakiś czas po- 
został w apar tamentach prywatnych. 


Czyje srebro? 

Na dworcu tczewskim kontrola skarbo- 
wa znalazła zalakowaną kopertę, zawitra- 
iącą 1165 gramów stopu srebra. Właścicie- 
la koperty nie odnaleziono. Prawdopodo- 
bnie zachodzi tu fakt usiłowania przemytu 
srebra zagranicę, 


potopią, z biskupów nie zrobi się ży- 
wych pochodni*. A inspektor szkolńy 
p. Leja, znany propagator ZNP, nazwał 
głosy oburzenia. rodziców katolickich 


głosami ulicy, a ulica nie rządzi szkolą, 


lecz władza przełożona. 


Czy po tym wszystkim, cośmy o tym 
sławnym ZNP słyszeli i czytali, może 
ktokolwiek marzyć, aby to, co żydostwo 
swym jadem zatruło; uzdrowić? Za wie- 
le w tej organizacji jest tchórzów i ka- 
rierowiczów, a za mało tych, co są owia- 
ni duchem Bożym. Kto chciał służyć 
Bogu i Ojczyźnie, ten nie poszedł za ma- 
midłem sanacji i Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego. 


J. z n. Brdy. 


(Dalsze głosy z Świecia, Wyrzyska 


i innych miejscowości zamieścimy póź- 4 


niej, — Redakcja.) 
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DZIENNIK BYDGOSKI! __ 
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Wywiad ,„Reichspost“ z ks. kardynałem Prymasem londem. 


W austriackiej półurzędowej ,„Reichs- 
post“ pojawił się na naczelnym miej- 
scu obszerny wywiad korespondenta te- 
go dziennika z JEm, ks, kardynałem 
Prymasem Hlondem. Redakcja pisma 
poprzedziła artykuł omówieniem wstęp- 
nym, w którym złożyła hołd wielkości 
umysłu polskiego Prymasa, 

Na prośbę o opinię o obecnej sytuacji 
europejskiej ks. kardynał Hlond ’ na- 
Kreślił pokrótce obraz międzynarodowe- 
go położenia Polski, 


Wie pan, jak doszło do ugody 
z Rzeszą Niemiecką 


= rozpoczął ks, Prymas. Jeżeli niekie- 
dy występują tarcia, to czynniki odpo- 
wiedzialne po obu stronach robią wszy- 
stko, by nie nastąpił powrót do tragicz- 
nej ery „dziedzicznej wrogości“, 


Ze wschodnim sąsiadem 


próbowaliśmy także dojść do. godnego 
porozumienia. Istnieje układ, jest to 
jednak tylko zapisany papier, ponieważ 
trzecia międzynarodówka nie uznaje 
pokoju, którego oficjalnie przestrzega 
sowieckie ministerstwo spraw  zagra- 
nicznych. Nasz kraj jest zalany tajny- 
mi wrogami, którzy pracują przeciwko 
naszemu państwu a na rzecz rewolucji 
bolszewickiej. Komintern posyła, opła- 
ca i ochrania tych podpalaczy. . Zapew- 
ne, nie będziemy z tego powodu prowa- 
dzili wojny ze Związkiem Sowieckim, 
ale skazani jesteśmy na stan alarmu w 
stosunkach wewnętrznych, 
Zaznaczywszy, że 
nasz stosunek do Czechów, 


który dotkliwie ucierpiał wskutek wią- 
zania się Pragi z Sowietami, doznał 
niezwłocznie odprężenia przy  pierw- 
szych oznakach zwrotu w polityce cze- 
skiej, ks. Kardynał przeszedł do omó- 
wienia następstw 


su układu francusko-sowieckiego, 


Nie moją jest rzeczą, mówił ks. Pry- 
mas, wydawać sąd o dokumencie pań- 
stwowym zaprzyjaźnionego mocarstwa. 
Mogę jedynie skonstatować, że oparta 
na najgłębszej wspólnocie historycznej 
łączność między narodem polskim i 
francuskim, że uważany przez każdego 
za niezniszczalne i cenne dobro, alians 
dwu po bratersku miłujących się naro- 
dów wskutek intryg bolszewików, na- 
EB: 
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rażony został na złośliwą, ciężką próbę. 
Potwierdza to siłę łączących Fran- 
cję i Polskę uczuć oraz moc' pobudek 
rozumowych, które przemawiają za na- 
szym sojuszem, że zdołał on się oprzeć 
<wycięsko tego rodzaju próbie, £ 

Nie mieszamy się do wewnętrznych 
spraw narodu francuskiego. Każdy 
legalny regime będzie przez nas szano- 
wany jako reprezentant naszego sprzy- 
mierzeńca; jedynie 

z Franćją sowiecką, 

która oznaczałaby 


zaprzeczenie wszy- 


dwoma państwami, które tak bardzo 
zrosły się z sobą, jak Francja i Polska. 

Poruszając sprawę właściwych punk- 
tów zapałnych kryzysu europejskiego, 
ks. Prymas zaznaczył, że widzi 


cztery takie ogniska 
niebezpieczeństwa: 


nieszczęśliwą Hiszpanię, Ren, morze 
Śródziemne i obszar Dunaju, W każ- 


dzenie. Co się tyczy: Hiszpanii, to wia- 
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mom 


Bo walki za ojczyznę. 


Do miast portowych Hiszpanii przybywają Hiszpanie, mieszkający zagranicą, aby wal- 
czyć z”czerwonym zalewem. 
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stkiego, co dla nas — i dla wszystkich 
prawdziwych Francuzów — jest święte, 
nie potrafilibyśmy kroczyć wspólnymi 
drogami, Jestem przekonany, że ta 
okropna ewentualność, która tkwi w 
słowie Francja sowiecka, nigdy się nie 
urzeczywistni. Winna ona tylko stwier- 
dzać, jak upiór komunizmu może siać 
nieufność i niezgodę nawet między 
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PRZERŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Potem zaczął myśleć o liczbach i po- 
wtórzył je sobie w pamięci: piętnaście, 
osiemnaście, czternaście, dziewiętnaście, 
pięć i dwadzieścia. Zanotował je ołów- 
kiem na mankiecie, mogły się przydać. 
Na razie nie miały znaczenia, chciał się 
naradzić jednak z Thornsetem i zapy- 
tać, co on o tym sądzi, 

Szedł do sali gry z zamiarem odcią- 
gnięcia Magdaleny od rulety, a te licz- 
by uparcie snuły mu się po głowie, 

Tymczasem, jak się okazało, czynności 
panny van Winkle nie ograniczyły się 
do wydatnego nadwerężenia kasy kasy- 
na, Gdy Sixsmith się zbliżył, przedsta- 
wiła mu młodego człowieka, który je- 
szcze przed kwadransem siedział spo- 
kojny i zadowolony na innym końcu 
stołu. Była to jedna z najbardziej kło- 
potliwych właściwości dziewczyny: o 
każdej porze i w każdym miejscu potra- 
fila jak z pod ziemi wydobyć przynaj- 
mniej kilku przyzwoicie prezentujących 
się młodych ludzi. 

— Tak zawsze bywa, gdy się dziewicę 
pozostawia bez opieki — oświadczyła 


Johnowi i wskazując na sąsiada doda- 


ła: — Poznajcie się, panowie. John 
Sixsmith — Dick Palmer. i 

— Bardzo mi przyjemnie — powie- 
dział młodzieniec i energicznie wstrzą- 
snął ręką Sixsmitha, — Mam nadzieję, 
że nie przeszkadzam państwu, ale... 

— Aje wzięłam go za kark — przer- 


wała Maedi — i zmusiłam, by mnie po- 
cieszał w samotności, 

— Pan nam wcale nie przeszkadza — 
uspokoił John młodego człowieka. — 
Zresztą znam dobrze pannę van Winkle, 
jeszcze nikt z nią sobie nie poradził, 
Jeśli pani — zwrócił się do dziewczy- 
ny — ma dość rulety, Maedi, i nie za- 
mierza zrujnować doszczętnie kasyna 
swoim wprost nieprzyzwoitym  Szczę- 
ściem, to proponuję przenieść się do 
sali restauracyjnej na szklaneczkę do- 
brego wina... Mam nadzieję, że pan 
Palmer też nie odmówi. 

— O, dziękuję panu! — zawołał Dick. 
— Pańskie zaproszenie jest ogromnie 
miłe! Nienawidzę gry do utraty przy- 
tomności, 

Nie trudno było zauważyć, że projekt 
przypadł mu bardzo do gustu. 


domo, że wojna domowa rozpętana zo- 
stała wskutek bezpośredniego niebezpie- 
czeństwa sowietyzacji tego kraju i że 
może ona ogarnąć całą Europę tylko 
wtedy, gdyby Moskwie udało się wcią- 
gnąć 
ską, 

Jeżeli to się nie uda, wówczas bolsze- 
wicy będą zapewne dążyli do wywoła- 


mocarstwa w tragedię hiszpań- 


dym z tych czterech miejsc może roz- PA 1 
palić się płomień wojny, jeżeli krecia | 7 Nimi odpadł także pretekst, _ który w 
robota bolszewików będzie miała powo- | Niemczech pewni nieustępliwi wrogo- 
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nia, bezpośredniego konfliktu między 
Frahcją i Niemcami, Teraz jak przed 
tym przeciwieństwo francusko-niemiec- 
kie jest najcięższą próbą dla pokoju 
świata, jest według zdania ks. Kardy- 
nała jedynym śmiertelnym  niebezpie- 
czeństwem dla Europy, Tu muszą być 
skierowane wysiłki wszystkich szcze- 
rych przyjaciół pokoju; tu wdzięczna 
misja przypada również Polsce, naj- 
bardziej zainteresowanej tą sprawą, 
Między naszym francuskim  sojuszni- 
kiem i naszym niemieckim sąsiadem 
nie ma żadnych punktów spornych, 
które przy zgodnej i dobrej woli nie 
dałyby się usunąć, Pomyślmy przez 
chwilę o „zatroskanych* podjudaczach 
komunistycznych, przyjmijmy, że wraz 


wie Francuzów tak „chętnie wyzysku= 
ją... a będziemy zdumieni, jak szybko 
Paryż i Berlin ominą te budzące oba- 
wę kamienie niezgody. 


Morze Sródziemne 
i obszar naddunajski, 


w których ponownie groził wybuch 
wojny światowej, są najlepszymi, przy- 
kładami, jak łatwo wszelkie , kwestie 
dochodzą do pomyślnego wyniku — 
po wyeliminowaniu czynnika komu- 
nistycznego. Za przykład może posłu- 
żyć również fakt ponownego nawiąza- 
nia starej przyjażni pomiędzy W, Bry" 
tanią a Włochami, A Polska cieszy się 
z tego a nawet szczyci się, że miała 
swój skromny udział w pogodzeniu obu 
państw, 


A jeśli chodzi o sprawę 
obszaru naddunajskiego 


to i ten bolesny rozłam pomiędzy Niem- 
cami a Austrią został usunięty. Znikła 
tak głęboka — jak się zdawało — prze- 
paść pomiędzy Jugosławią z jednej 
strony a Włochami i Węgrami z dru- 
giej. Cieszy mnie to w szczególniejszy 
sposób, bo mam wielu przyjaciół za- 
równo w Niemczech jak w Austrii, na 
Węgrzech, we Włoszech i w Jugosławii, 
a Polska z państwami tymi pozostaje w 
serdecznych Stosunkach, Zgasną tleją- 
ce się resztki ogniska niebezpieczeństw 
nad Dunajem, skoro dojdzie do właści- 
pomiędzy Węgrami 
i dwoma sąsiednimi państwami. Ru- 
munia, nasz sprzymierzeniec, wkroczy 
z.pewnością na właściwą drogę, bo tam 
przyjazne Sowietom siły są usunięte; 
ten fakt rozstrzyga na korzyść pokoju. 
Co się tyczy Czechosłowacji to odwrót 
cd wpływów komunistycznych w Pradze 


wych stosunków 


W toku rozmowy okazało się, że Dick 
Palmer był sam w Tangerze, Ze wzglę- 
dów oszczędnościowych czekał na okręt 
frachtowy, którym chciał się udać na 
wyspy Azorskie lub Bermudzkie, Zwie- 
dził poprzednio Aden, potem Aleksan- 
drię i poznał gruntownie całe północno- 
wschodnie wybrzeże Afryki. 

Palmer stanowił doskonałe uzupeł- 
nienie dziewczyny. Był beztroskiego u- 
sposobienia, lekkomyślny i nierozważ- 
ny jak Magdalena, poza tym sprytny, 
przedsiębiorczy i nie cofający się przed 
żadnym szaleństwem. Gdy się- wyja- 
śniło następnie, że jego siostra była ko- 
leżanką szkolną Maedi — przyjaźń zo- 
stała ostatecznie przypieczętowana. 

Palmer był tego wzrostu co Sixsmith 
i równie mocno zbudowany. Miał na 
sobie podniszczony garnitur sportowy 
ze śladami troskliwei zabiegliwości o 
utrzymanie go w stanie możliwym do 
noszenia. 

Magdalena oświadczyła nagle, że mu- 
si coś zrobić, aby wszyscy, znajdujący 
się w sali, wzięli jakiś udział w jej 
wygranej, Chciała, na przykład, poczę- 
stować gości restauracyjnych szampa- 
nem, albo zapłacić rachunki przy wszy- 
stkich stołach. 

Sixsmith z trudnością wytłumaczył 
dziewczynie, że ten odruch niewczesnej 
hojności może spowodować szereg przy- 
krych nieporozumień, 

— Jeśli pani chce naprawdę zrobić 
dobry uczynek — dodał śmiejąc się — 
to niech pani nam zdradzi tajemnicę 
powodzenia. 


— Mam swój system — odpowiedzia- 
ła. 

— Jaki? — zapytał raczej z uprzej- 
mości, ponieważ od wyjazdu Calmexa, 


mimo najszczerszych chęci, nie 

się niczym zająć i ciągle powracał my- 
ślą do dziwnego zachowania się tego 
człowieka, — Jeśli pani napisze książkę 


mógł 


o swoim wynalazku, to kupię sobie je- 
den egzemplarz. 


— To jest bardzo proste — rzekła 
panna: van Winkle. — Wybieram jakieś 
słowo, na przykład hiperneurobiologia, 
albo... 


albo... scapolianacjonalizm,., 


— Są rzeczywiście takie słowa? — za- 
pytał Palmer, 


— A skądże ja wiem? „Za dużo pan 
ode mnie wymaga — uśmiechnęła się 
Magdalena. — Przy sposobności może 
pan zajrzeć do encyklopedii i? później 
podzielić się ze mną zaczerpniętą stam- 
tąd mądrością... A teraz przechodzę do 
mojego systemu. Na przykład dziś wy- 
brałam słowo „John Sixsmith*. Naj- 
pierw postawiłam na dziesiątkę, bo J 
jest dziesiątą literą w alfabecie, po tym 
na piętnastkę na O; później idzie ósem- 
ka, to jest H i tak dalej. Mój system 
jest niezawodny, tylko trzeba wyszukać 
odpowiednie słowo. W tym jest sęk! 

Nagle John pochylił się ku niej i za- 
pytał gorączkowo: 

— Jak?,. Jak pani to robiła? 

Zanim panna van Winkle i Palmer 
ocknęli się ze zdziwienia, Sixsmith 
wydarł kartkę ze spisu win i zaczął 
wypisywać alfabet, a następnie nume- 
rować litery.. Ręce mu drżały, Samo 
przypuszczenie, że przy rulecie posłu- 
giwano się fantastycznie prostym syste- 
mem, który Magdalena nazywała „swo- 
im“, wydawało mu się oczywiście nie- 
dorzecznością. Sprawdzał tylko tak... 
na wszelki wypadek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ste. I 


może doprowadzić do Modus vivendi 
węgiersko-czeskiego. 


m 
Stad moje Ceterum censeo: 
od wyeliminowania czynnika ko- 
munistycznego zależy pokój Euro- 
py i świata w ogólności i w każdym 
poszczególnym punkcie, 


„Co się tyczy bolszewizmu jako idei — 
nie mam zamiaru niedoceniać lub po- 
niżyć wroga — nie może on być zwal- 
tzany lub pokonany samymi- środkami 
represyjnymi, Chcąc przynajmniej to 
osiągnąć, by go usunąć z powrotem do 
jego rosyjskiej ojczyzny, do tej kolebki 
zorganizowanej  fewolucji światowej, 
kraju, którego pomimo to w żadnym 
razie nie chciałbym utożsamiać z ko- 
munizmęni materialistycznym, trzeba 
unieszkodliwić sęczący się jad przez za- 
strzyknięcie w organizm społeczny zdro- 
wych substancyj, Nie można dać recep- 
ty ogólnej, któraby odpowiadała każde- 
mu narodowi, Wymienię tylko kilka 
naczelnych zasad, na które Ojciec św. 
niejednokrotnie jako na najlepsze dro- 
gowskazy kładł nacisk, Żywy Chry- 
stianizm musi sobie zadać trud usunię- 
cia niewłaściwych stosunków, które są 
usyprawiedliwionym Źródłem oskarżeń 
bolszewizmu pod adresem społeczeństwa 
kapitalistycznego, Obrońcy naszej chrze- 
ścijańskiej tradycji winni się jednakże 
wystrzegać, by uznając niektóre oskar- 
żenia komunistów i niech tak będzie 
ich pewne poczynania, nie wdawać się 
w kompromiłującą zażyłość z zaprzy- 
słężonym wrogiem wszelkiej pozytywnej 
religii, Bolszewizm i katolicyzm tak 
mało nadają. się do pogodzenia, jak 


ogień i woda, 


Toe nie powinno nam przeszkadzać, by 
przy bezwzględnej nieustępliwości w 
zasadach, w stosunku do osób odnosić 
się z chrześcijańską łagodnością. Złote 
słowa w tej sprawie wypowiedział nie- 
dawno kardynał Lienart w swym liście 
otwartym, wystosowanym w odpowie- 
dzi komunistom z Lille. 

Komunizm musimy zwalczać przez 
czynną miłość względem bliźniego, przez 
doskonałą organizację zbiorowych wy- 
silków, przez pozyskiwanie najwyżej 
stojących duchowo jednostek i prostego 
ludu we wszystkich dziedzinach: poli- 
tyki, sztuki, literatury, nauki i sto. 
sunków towarzyskich, Pomiędzy dwo- 
ma „totalnymi* światopoglądami, ja- 
kimi są katolicyzm i komunizm, z któ- 
rych jeden 1 drugi zasadniczo obcho- 
dzą całą ludzkość i poszczególnego 
człowieka, nie może istnieć ani działa- 
nie obok siebie, ani współdziałanie, 
a jedynie walka, ©czywiście Środkami 
najszlachetniejszymi i wedle regul 
wojny rycerskiej, nawet gdyby prze” 
eiwnik tych reauł nie uznawał, (KAP). 


om 


Dolne wiadomośd. 


— Sąd doraźny w Niemczech skazał wdo- 
we Annę Stachowska z Hildesheimu na 1 
roku ciężkiego więzienia i grzywnę w kwo- 
cię 5.000 m., oraz ćórkę Stachowskiej Frydę 
ną * miesięcy pozbawienia wolności i 1.000 
m. grzywny za przestępstwo dewizowe. O- 
skarżonę ukryły 23.000 fr. szw. Z chwilą 
dewaluacji franka usiłowały zmienić je w 
banku na marki niemieckie. Przy tej czyn- 
nóści zostały zaaresztowane, Całą sumę 
skonfiskowano. 

— Piąty nowy pancernik niemiecki. W 
Kilonii spuszczony został na wodę okręt li- 
niowy „E“, który otrzymał nazwę „Gniese- 
nau". W uroczystości wziął udział Hitler. 

— Zmarł w Dessau generał w stanie spo- 
czynku baron von Troeschke. Podczas wiel- 
kiej wojny był on dowódeą twierdzy Kragu- 
jevac na froncie serbskim. = 

-—- Mackensćn, jedyny z żyjących mar- 
szałków cesarskich, obchodzi 87-mą Troczni- 
cę urodzin. ` | ZJ > 

— W obecnej chwili pracuje w imperium 
afrykańskim 102.154 robotników Włochów, 
oraz przeszło 14.000 byłych żołnierzy, którzy 
po demobilizacji pozostali w Afryce. 

— W Nowym Jorku bandyci ograbiii 
wracającą z nocnego dancingu panią Jeannę 
Kerks, rabując jej biżuterie, wartości 40.000 
dolarów. 

— Cylicja (prowincja turecka w Azji 
Mniejszej) została nawiędzona powodzią. W 
mieście Adana zawaliło się 200 domów, oko- 
ło 100 osób utonęło. Liczba pozbawionych 
dachu nad głową przewyższa 30.000. 

—- Gdzie pieprz rośnie... Rząd meksykań- 
ski zdecydował się udzielić Trockiemu pra- 
wa azylu w Meksyku. 

'— Hitler będzie posiadać własne lotni- 
sko. Obok willi Berghof w Berchtesgaden 
ma być w najbliższym czasie rozpoczęta 
budowa lotniska, przeznaczonego do wyłącz- 
nej dyspozycji kanelerza Hitlera. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Z Gdyni i wybrzeża. 


soboła, dnia 12 grudnia 1936 r. 


Repertuar kin: 


BAJKA, Cud kinematografii „Rok 2080“ 
oraz tygodniki. A A 

BODEGA: Najpiękniejszy amerykański 
film p. t. „Madame Butterfiy" z udziałem 
Sylvia Sydńey. 

CZARODZIEJKA: Najweselsza polska ko 
media „Dwa dni w raju" W roli giównej 
Grossówna, Bodo, Fertner, Sielański. 

LIDO: Po raz pierwszy w Polsce, Shirley 
Temple w filmie p. t. „Moja gwiazdeczka” 
i bogaty nadprogram. 

. MORSKIE OKO: Najweselsza operetka 
wiedeńska reżyserii „Steruberyga Cissy*. W 
rolach głównych Grace Moore, Franchot To- 
ne. Nadprogram najnowsze tygodniki. 


POGOTOWIA: 

Lekarz Ryżurny — tel 12-40 - 

Miejskie Zakł Glextryczne — tel. 29-67. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel. 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, al 
Skwer Kościuszki 24. 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 

Gabinet komendanta i kancelaria tele- 
fon 20-22. 


Biuro Związku Lokałorów (ul. Śląska 11 
adzieła porad w godz 9—1ł i 15—-18. 

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł 
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję, 
Demptowo, Cisowo, Dębogórze. Rewa, Mo- 
sty. Mechlinki, Dwór — dr Dobrowolski; 
dia okręgu Kol Obłuże. Kol Oksywie. Ste- 
wart Nowe Obłuże — dr N N.: dla Oksy 
Jtefanowa. Piwoszyna. Suchy i Kazimierza 
wia — dr Tomasznnas: dla Rumji. Zagó 
rza, Redy. Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa, 
dr. Bogucki. 


HOTEL A. SŁUPSKI 


nowoczesny komfort, najbliżej dworca 
Restauracja A. Słupski, osprzeciw dworca 
wyśmienita kuchnia, dania barowe (*'%! 
Tuoushkie piwe 
U Słupskiego dobrze się mieszka, je i pije 


Co uratowano z zatopionej „Temidy*? 
Po kilkutygodńniowej pracy zdołano ostatnio 
wydobyć kil jachtu „Temida 2“, któty w 
śierpniu uległ awarii w porcie rybackim 
W. Wsi. Wraz z kilem wydobyto ładunek 
balastu w pośtaci 14 ton ołowiu, wartości 
10.000 zł. Jacht doszczętnie rozbity, roze- 
brany został przez ludność na opał. 


Goście z Rotterdamn. Przyjechali do 
Gdyni przedstawiciele portu rotterdamskie- 
go dr. K F. James, inż. de Beaufort i Edgar 
Driębeek. Goście zwiedzili miasto oraz port 
i jego urządzenia, po czym odjechali dó 
Gdańska. 

Elewator zbożowy w porcie. W najbliż- 
szym czasie uruchomiony zostanie w porcie 
gdyńskim nowy elewator zbożowy. Gmach 
elewatora zaprojektowany přzėz inż. Micha- 
ła Paszkowskiego wzniesiony został na spe- 
cjalnej konstrukcji pałowej i ma 30 m wy- 
sokości, w części wieżowej zaś 40 m. Jest to 
pierwsze w porcie gdyńskim nowoczesne 
urządzenie do masowego przechowania 1 
przeładunku zbóż. Elewator posiada. spe- 
cjalne urządzenia do czyszczenia, ważenia 


zdołność przeładunkowa wynosi 300 ton 
zboża na godzinę przy przeładunku z wa- 
$ónów do elewatora i 100 ton na godz. przy 
przeładunku ze statków. Budowę elewatora 
rozpoczęto w maju 1935 r., obecnie zaś jest 
on już całkowicie wykończony i odbywają 
się w nim próbne przeładunki zbóż. 


Linia meksykańska. Polska Agencja 
Morska zgłosiła do Urzędu Morskiego w 
imieniu linii żeglugowej Gdynia—Ameryvka 
nową linię okrętową, utrzymującą regular- 
ną komunikację między Gdynią a portami 
zatoki meksykańskiej. Na linii tej statki 
kursować będą w odstępach miesięcznych. 
Pierwszy ze statków 8. s. „P. N. Damm“ od- 
płynie z Gdyni w połowie grudnia. 


Zakończenie kursu  ratowniczo-sanitar- 
nege PCK. W Obłużu zakończono kurs ra- 
towniczo-sanitarny, zorganizowany przez 
gdyński oddział PCK. Po egzaminie, któ- 
ry wypadł zadowalająco, inspektor okr. 
mjr Wierzbicki z Torunia podziękował za- 
rządowi oddziału za zorganizowanie kursu, 
a uczestnikom za pilne uczęszczanie na Wy- 
kłady, poczem prezes oddziału dr Jerzy 
Neyman rozdał świadectwa — 29 nowym 
członkom drużyn ratowniczych. Na zakoń- 
czenie prezes dr Neyman podziękował in- 
struktorowi p. Jaskulskiemu Adamowi oraz 
p. Niełacnemu za ich pracę. 


„Szczeście od jutra". 


świetnie grana komedia przez zespół Teatru 


Wybrzeża Morskiego powtórzoną zostanie 


i suszenia zbóż, jak również urządzenia dla 
zwalczania wołka zbożowego. Poza tym wy- 
posażony on ' jest w nowoczesne pneuma- 
tyczne urządzenia dó przeładunku, których 


w niedzielę, dnia 13. bm. w sali domu K, P.Z 


£isty x prowincji. 


Bezrobocie w Fordonie. 


Najaktualniejszą sprawą w całej Pojące 
— jest obecnie bezrobocie. W naszym mia- 


steczku po zlikwidowaniu prac, jak budo- 
wa wału nad Wisłą w Łęgnowie, prace w 
zarządzie dróg wodnych, prace leśne itd., 
wzrosła liczba bezrobotnych do dwustu 
(200), a są i widoki na dalszy wzrost tej 
liczby. i 


Zaopatrzenie tych nędzarzy jest to dla., 
miasteczka jak Fordon orzechem bardzo 
ciężkim do zgryzenia, gdy się zważy, że 
zawsze będą niezadowolone jednostki. Ko- 
mitet, mając na czele ruchliwego i troskli- 
wego burmistrza p. Wawrżyńiaka, przy 
pomocy obywatelstwa czyni co może, aby 
tej biedzie zaradzić. Około 80 bezrobotnych, 
ojców licznych rodzin, zatrudnia się dora- 
źnie przy naprawie dróg, wydobywaniu ka= 
mieni itd. Dzięki ofiarności rzemiosła, ku- 
piectwa i przemysłu dożywia się około 200 
dzieci w Kuchni Ludowej, kierowanej przez 
siostrę przełożoną Sióstr Wincentek, a do- 
zorowanej przez p. Burmistrza. Każde dzie- 
cko otrzymuje % dò 1 litra smacznej, a 
bardzo pożywnej strawy. Wydatną pomo- 
cą kuchni jest Tow. Pań Wincentek z pre- 
zeską panią burmistrzową na czele, a do- 
zór sanitarny spoczywa w rękach pana dr. 
Buksakowskiego. Dzięki hojnej ofiarności 
bp. Niewiteckiego, Markiewicza, dyr. Szy- 
imańskiego i innych, ma komitet nadzieję, 
iż w ślad za tym ł inni obywatele nie po- 
skąpią ofiar, co sopowoduje, że bezrobotni, 
a szczególnie dzieci, nie będą cierpieć gło- 
du. Niech apel komitetu wzruśzy serca 
bliźnich i niech ofiary płyną dla nieszczę- 
śliwych biedaków. > 


W. o godz. 29. Aby uprzystępnić wszystkim ESSES 


warstwom podziwiania doskonałej gry ze- 
społu, zniżono bilety wstępu. Już od 35 gr 
można nabyć bilet w Owocarni Polskiej, uł. 
Świętojańska 53, tel. 22-95. (23466 


Ze ziazdu delegatów Polskiego 
Związku Zachodniego. 


W Gdyni odbył się walny zjazd delega- 
tów kół obwodu morskiego PZZ. przy udzia- 
le 50 ósób. Przewódńictwo: zjazdu objął p. 
naczelnik Pleśniak. W części pierwszej zo- 
stał wygłoszony referat przez prof. Łąckiego 
pt.: „Akcja mniejszości niemieckiej na Po- 
morzu”, Drugi referat pt.: „Wskazania pro- 
grarmowe do prac PZZ. na Pomorzu i wy- 
brzeżu* wygłosił mgr S. Jurga. Dyskusja 
stała na bardzo wysokim poziomie. Na za- 
kończenie dyskusji uchwalono wniosek o u- 
tworzenie jednego obwodu morskiego, skła- 
dającego się z terenu powiatu morskiego 
i Gdyni oraz okręgu morskiego, składające- 
go się z powiatów kościerskiego, kartuskie- 
go, morskiego i Gdyni z siedzibą w Gdyni. 

W drugiej części zebrania został wybra- 
ny nowy zarząd, w skład którego weszli: 
dyr. Józef Niemiec jako prezes, inż. Kącz- 
kowski — I wiceprezes, nacz. Pleśniak II 
wiceprezes, jakó członkowie: pp. prof. La- 
cki Wincenty, Pucek Stefan, Bartoszczyk 
Jan, Woźniak Marian, Toczyński Marian zl 
wójt Roszczyniałlski z Rumii-Zagórza. Komi- 
sja rewizyjna: inż. Maciejowski Stanisław, 
Kuhnke i Bartelka z Rumii-Zagórza. 


neen A 


Gdynianie ofiarami katastrofy | 
- samochodowej pod Puckiem. 


Nieszczęście wydarzyło się w Pucku, w 
pobliżu koszar lotników morskich. Pod sa- 
fnochód państwa Janostwa Siedleckich z 
Gdyni wpadła dziewczynka. Nie chcąc 
przejechać dziecka p. Siedlecki raptownie 
zahamował samochód i przy tym lekko 
skręcił w bok. .Rozpędzone auto wpadło na 
przydfożne drzewo, rozbijając się:o nie do- 
sżczętnie. P. Siedlecki (zaprzysiężony znaw- 
ea spraw drzewnych) doznał skomplikowa- 
nego złamania ręki i ogólnego silnego potłu- 
czenia, a jego żona odniosła bardzo ciężkie 
obrażenia głowy. Obie ofiary katastrofy 
przewieziono bezzwłocznie do Gdyni, gdzie 
je umieszczono w szpitalu. 


Z GDAŃSKA. 


Los robotników odańskich w Niemczech 


jest nieszczególny. 


Gdańsk. (x) Dla nowozałożonej fabryki 
samolotów wojennych, znajdującej się mię- 
dzy Lubeką a Traverminde przeprowadzo- 
no swego czasu werbunek robotników w 
Gdańsku, na skutek czego wielu z pośród 
nich udało się tam celem objęcia pracy. 
Robotnikom tym obiecywano, że w „Vater- 


|landzie* otrzymają dobre płace. Po przyby- 


ciu na miejsce robotnicy przekonali się, że 
zamiast obiecanego 8-godzinnego dnia pra- 
cy, wprowadzono 13-godzinny, zamiast zaś 
stawki 62-fenigów — otrzyrnali 52 fenigi tj. 
stawkę gorszą, aniżeli robotnicy pochodzą- 
cy z Rzeszy. Zarobki te zaledwie wystar- 
czają na pokrycie kosztów utrzymania. 
Rozczarowani gdańszczanie wnieśli przeto 
do dyrekcji fabryki zbiorową petycję, do- 
magającą się odesłania ich z powrotem do 
Gdańska. Żądaniu sprzeciwiły się oczywi- 
ście władze ze względów zasadniczych, o- 
bawiając się prawdopodobnie, aby relacje 
naocznych świadków o stosunkach, panu- 
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jących w dzisiejszych Niemczech nie 
podcięły skuteczności uprawianej na; tere- 
nie Gdańska: propagandy niemieckiej. 


Hitlerowcy powołują się 
na Prymasa Polskil 


W hali sportowej odbył się onegdaj wiec 
urzędników gdańskich, na którym przema- 
wiał przywódca narodowych socjalistów 
Albert Forster. Mowa polityczna, jaką on 
wygłosił, skierowana była przeciw komu- 
nizmówi, do zwalczania którego wódz gdań- 
skich hitlerowców wezwał zebranych, powo- 
łując się m. in. w sprawie szkodliwego dzia- 
łania komunizmu w życiu społeczno-poli- 
tycznym na opinię Prymasa Polski ks. kar- 
dynała Hlonda, ujawnioną niedawno na ła- 
mach wiedeńskiej „Reichspost”. Powoływa- 
nie się hitlerowców na głos najwybitniej- 
szego przedstawiciela Kościołą katolickiego, 
jest dowodem, jak wiele wagi przywiązują 
do niego nawet niesympatyzujący z Kościo- 
łem, narodowi-sócjaliści w Gdańsku. (x) 


Gdańska policja polityczna przeprowadzi- 
ła w ostatnich dniach szereg rewizyj oraz 
aresztowań kilkudzięsięciu osób, podejrza- 
nych o uprawianie działalności komuni- 
stycznej na terenie Wolnego Miasta. W 
związku z tym władzom bezpieczeństwa uda- 
ło się wpaść na trop tajnej organizacji ko- 
munistycznej w Gdańsku, która istniała pod 
nazwą „Spartakus“, W siedzibie nielegalnie 
istniejącej organizacji, która powstała pra- 
wdopodobnie po oficjalnym rozwiązaniu 
gdańskiej partii komunistycznej na wiosnę 
bież. roku, znaleziono obfity materiał pro- 
pagandowy oraz literaturę komunistyczną. 
Sensacyjne wyniki rewizji oraz licznych 
aresztowań ze względu na toczące się do- 
chodzenia — trzymane są na razie w wiel- 
kiej tajemnicy. Według przypuszczeń, przed- 
stawiciele wykrytej tajnej organizacji ko- 
munistycznej „Spartakus“ utrzymywali kon- 
takł z centralą Kominternu w Moskwie, 
oraz komunikowałi się lateń bardzo często 
z przebywającym w Norwegii — Trockim. 
Z powodu wykrycia organizacji tej, panuje 
w Gdańsku wielkie podniecenie. 


Lęk przed S$zubinem. 
Opryszek gnieźnieński wyskoczył z I piętra 


Gniezne. (ap) W ub. poniedziałek policja 
przybyła do mieszkania Pućki przy ul. św. 
Wawrzyńca 28, by aresztować jego 16-letn. 
syna Wiadysława, skazanego wyrokiem sa- 
dowym na 4 letni pobyt w zakładzie po- 
prawczym, w Szubinie. Na widok policji 
opryszek dopadł do okna na I piętrze i wy-- 
skoczył na ulicę. Doznał on silnego wstrzą- 
su. Policjant przewiózł go następnie do 
szpitala. Przestępczy Władzio raz już sie- 
dział w Szubinie, to też po raz drugi nie 
chciał widzieć zakładu. 


Odznaczenie zakonnicy. Złoty Krzyż Za- 
sługi za zasługi na polu pracy społecznej 
nadał Pan Prezydent Rzeczypospolitej Jó- 
zefie Freisler, starszej siostrze miłosierdzia 
Zgromadzenia Sióstr św. Wincentego a Pau- 
ło w Warszawie. 


Skazanie redaktora IKG. Sąd okręgowy 
w Krakowie skazał Jana Stankiewicza na 
100 zł grzywny za to, iż Jan Stankiewicz z 
końcem listopada 1935 r. w Krakowie, jako 
odpowiedzialny redaktor „IKC.* zaniedbał 
zaznajomienia się z treścią artykułu „Ta- 
jemnice i kulisy stoczni gdyńskiej", przez 
co dopuścił się publicznego -znieważenia 
władz marynarki wojennej. 


Strzały na granicy liiewskiej. Na odcin= 
ku Rudziszki patrol KOP. natknął się na 
trzech osobników, którzy przekraczali gra- 
nicę z przemytem. Na wezwanie patrolu do 
zatrzymania się, przemytnicy zaczęli ucie- 
kać. Patrol dał strzał, zabijając jednego 
przemytnika na miejscu. Pozostali dwaj 
zbiegli. 


Śmierć w bieda-szybie. W podziemiach 
odkrywki węglowej pod Sosnowcem poniósł 
śmierć Tomasz Zagrodnik. „ Nieszczęśliwy 
bezrobotny, pracując ha dole szybiku, po- 
czuł wydobywający się gaz węglowy i wo- 
bec tego kazał windować się z powrotem na 
powierzchinę. W chwili, gdy już był na wy- 
sokości ok. 40 m od dna, odurzony gazami 
spadł na dół, ponosząc śmierć na miejscu. 

Po co był polityk litewski w Warszawie? 
W kołach politycznych przedmiictem docie- 
kań jest podróż działacza litewskiego Iczasa 
do Warszawy. Bawił on w Warszawie kil- 
ka dni i po powrocie do Kowna niezwłocz- 
nie został przyjęty przez ministra spraw za- 
granicznych  Lozorajtisa, z którym miał 
dłuższą rozmowę. Następnie przyjęty był 
również przez premiera Tubelisa i innych 
wybitnych działaczy litewskich. 


Samobójstwo dyrektora K. K. O. w Prze- 
myślu. Na cmentarzu w Krakowie znale- 
ziono zwłoki człowieka z przestrzeloną gło- 
wą. Okazało się, iż samobójcą jest b. dy- 
rektor Powiatowej Kasy Oszczędności w 
Przemyślu, Jan Korpak. Korpak popełnił 
nadużycia ponad 30 tys. zł i po ujawnieniu 
afery wyjechał do Krakowa, gdzie wymie- 
rzył sobie sprawiedliwość. 


Budujemy mosty. Na rzece Wilia we 
Wilejce wybudowany został most drewnia- 
ny długości 116 m. Budowa trwała nie cało 
4 rniesiące. Koszta robocizny mostu wyno- 
szą 12 tys. zł, a budowa dojazdu 11 tys. zł. 
Przy budowie mostu zatrudnieni byli miej- 
scowi bezrobotni. 
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Trzeba demaskować masonerię! 


Bezpieczeństwo państwa wymaga ujawnienia związków fajnych. 


(hk.) Jak już w swoim czasie wspomina- 
śmy., narodowo-radykalny dziennik war- 
szawski „ABC“ wystąpił ze słusznym żąda- 
niem- ujawnienia masonerii, © tajemniczych 
Pętlach, kłórymi masoni skrępowali nasze 
życie Publiczne, dużo się mówi 1 pisze, ale 
na prawdę to nie wiele się o nich wie. 
Szkodliwość masońskiej roboty, kierowanej 
przez żydów i wolnomyślicieli. jest jednak 
oczywista, Za kulisami wszelkiej działalno- 
ści rozkładowej zawsze odnaleźć można ja- 
kieś tajemnicze sprężyny. sięgające swymi 
punktami zaczepienia za granice.” Skryte w 
zakamarkach konspiracji loże masońskie, 
działają solidarnie, jeśli chodzi o przepro- 
wadzenie im tylko wiadomvch celów, 

Masońską robota jest starannie ukryta, 
raz po raz tylko przedostają się iakieś u- 
łamki „wiadomości o tajemniczych zebra- 
niach i wizytach wszechwładnego „brata 
Jakuba“. raz po raz jakiś szczegół z hierar- 
chii’ masońskiej zostaje ujawniony. Wpraw- 
dzie wszyscy wiedzą. że gdy w „Wiadomo: 
ściach: Literackich": Jerzy Stempowski (sza- 
ra, eminencja: masonerii Polskiej) broni 
przed oczywistym zarzutem bezczelnego pla- 
giatu Wincentego Rzymowskiego (wyrzuco- 
nego w swoim czasie z Włoch faszystow- 
skich za stosunki z włoskimi masonami) — 
to jest to objaw- solidarności: masońskiej, 
ale.całość tej podziemnej organizacji spowi- 
ta jest mgła tajemnicy, 

` I dlatego że wszech miar słuszne jest żą- 
danie zdemaskowania lóż masońskich. Śpo- 
łeczeństwo musi wiedzieć, kto prowadzi tę 
szkodliwa dla państwa robotę i kto tę robo- 
tę i skąd inspiruje, 


PRAWO ŻĄDA JAWNOŚCI ` 


Akcja 'o ujawnienie masonerii nie jest z 
punktu widzenia prawa niczym niezwyk- 
łym. Jak słusznie stwierdza w „Słowie“ wi- 
leńskim Cat-Mackiewicz, strona prawna jest 
niesłychanie łatwa i wyraźną. Prawo, obo- 
wiazujące na polskim terytorium, nakazuje 
obowiazek rejestracji każdemu stowarzysze- 
niu i w różny srosób normuje nadzór nad 
nimi władz administracyjnych. Za przyna- 
leżność do tajnego sprzysiężenia grozi kara. 
tym surowsza, o ile to sprzysiężenie ma 
charakter międzynarodowy i zależne jest -od 
władz międzynarodowych. Nie chodzi więc 
tu o ło, aby do naszego stanu prawnego 
wprowadzić coś nowego, jakiś, powiedzmy, 
specjalny zakaz masonerii, chodzi po prostu 
o to, aby istniejące prawo wykonywać, 

Otóż istotą tego. co nazywamy masone- 
ria, jest jei mlędzynarodowość. Ta między- 
narodowość jest tajna. stoi: poza jakąkol- 
wiek możliwością kontroli, Połak wstępują- 
cy do masonerii, ponieważ jest demokratą, 
Dacyfistą, obrońcą uciemiężonych et caetera 
bomba, nie wie absolutnie, gdzie się zbie- 
gają te nici. które będą poruszać jego i jego 
loże, może te nici biegną do Paryża. możę 
gdzieindzieji. a może gdzieś za ocean do ja- 
*«egoś bankierskiego gabinetu w New Yor- 
ku. A więc nie może być porównania do in- 
nych organizacyj międzynarodowych czy 
ponadnarodowych. Wiemy naprzykład, kto 
jest odpowiedzialny za Kościół katolicki, 
kto stoj na jego czele, kodeks kanoniczny 
jest do kupienia w każdej większej ksie- 
garni — katechizm w każdym sklepiku. 
"Tymczasem kto to i co to jest masoneria, 
ani jako ludzie, ani jako dążenia, ani jako 
środki — o tym nic nie wiemy, 


MASOŃSKI LEJEK, 


Istota masonerii ukryta jest w zalewie 
plotek. Nie wiele można na ich podstawie 
ustalić, Trzy rzeczy jednak — według Mac- 
kiewicza — są pewne. 

Masoneria jest organizacją: 

1) międzynarodową, tajną, Da siratóki 

2) wnikajacą niepostrzeżenie do różnych 
organizacvj, aby nimi kierować; 

3) zbudowaną na zasadzie Coraz zwęża- 
Jacych się kółek dyspozycyjnych, „nakształt 
leika“, 

Na czym polega ten „lejek“? Jest to u- 
strój masonerii, dzięki któremu może ona 
być niewidzialną sprężyną w wielkich wy- 
darzeniach Politycznych, 

„Chodzi tu o stopnic, z coraz mniejszą ilo- 
ścią wtajemniczonych i o system. zapewnia- 
jacy wpływ stopniom wyższym na decyzję 
stopni niższych. 

Wyobraźmy sobie jakieś miasto, polskie, 
czy francuskie. W tym mieście werbuje się 
ludzi do lóż. Jest jedną, lub nawet kilka lóż 
o różnych nazwach. Wygłasza się referaty, 
stosuje się obrzędy, wypełnia się jakoś treść 
życia organizacyjnego, ale w sposób bardzo 
łagodny. nie wymagając. broń Boże, dyscv- 

pliny. pozostawiając swobodę jak najwięk- 
szą kążdemu w przynależności do różnych 
organizacyi politvcznych. z tym. że istnieje 
jednak jakiś obowiazek posłuszeństwa wo- 
bec władzy zwierzchniej, ukrytej. 

Jedną trzecią członków takiej loży wta- 
femnicza się w drugi stopień, który już jest 
łącznikiem pomiędzy kilkoma lożami. Jeśli 
pierwsza loża liczy. dajmy na to. 300 człon- 
ków to drugi stopień będzie, liczył o wiele 
mniej powiedzmy sto, Tu już bywają decy- 
dowane pewne kwestie zresztą o nie naj- 
ważniejszym znaczeniu i istnieje obowiązek | 
solidarnego występowania dla przeprowa- 


dzania pewnych nastroi w lożach pierwsze- 
go stopnia, I znów mówi się im, że podlega- 
ją jakiejś wyższej władzy, wobec której 0- 
hcwiązuje ich posłuszeństwo. 

Z tych lóż drugiego stopnia takim sa- 
mym systemem werbowani są ludzie do 
trzeciego, czwartego i dziesiątego stoPnia, z 
tym, że im wyższy stopień, tem wyraźniej- 
sze decyzje i tem większa i ściślejsza kon- 
spiracja, kto w ich skład wchodzi. Masoni 
najwyższych stopni sądzą, zapewne, że są 
już stopniem ostatnim, ale. podejrzewają 
obok siedzących kolegów, že ci należą do 
kółek jeszcze śŚciślejszych, jeszcze bardziej 
zakonspirowanych, jeszcze szerszy obejmu- 
jących zakres, Zjazd lóż owszem, odbvwa 
się, możę być zjazd i kongres lóż pierwsze- 
go i drugiego i trzeciego stopnia, ale to są 
rzeczy podrzędne, ważniejsze decyzje zapa- 
dają Ww kółkach ściśle zakonspirowanych. 
stojących u szczytu coraz się zwężającej pi- 
ramidy międzynarodowej masonerii“, 

To Mackiewicz nazywą systemem lejka. 


Decyzja zapada w wąziutkim ostrzu łejka 
i przechodząc od góry w dół przez nieokre- 
śloną ilość stopni wytwarza odpowiedni na- 
strój w szerokich liczbowo lożach pierw- 
szego stopnia, a przez to wywiera wpływ na 
całe społeczeństwo. 

„ Ten system lóż jest bardzo niebezpieczny 
dla narodowej polityki państw, bo Przecież 
nigdy nie wiadomo, czyja ręka Puszcza w 
ruch sprężynę. 


Tak ustala p. Mackiewicz organizacji 
masonerii. która w tym świetle wydaje się 
jeszcze szkodliwszą. 

I dlatego musimy żądać, 
tego potwornego „lejka*, 
w nasze życie społeczne, wystawić na wi- 
dok publiczny. Może wtedy nareszcie "o- 
znamy istotne źródła naszej rzeczywistości 
i siły, które w tajemniczy sposób wpływają 
na kształtowanie się stosunków w Polsce, 

Masonerią musi być zdemaskowana — 
tego wymaga bezpieczeństwo kraju! 


aby przekrój 
wdrążającego się 


Skłócenie w obozie prorządowym. 


Akcja płk. Koca napotyka na tajemnicze przeszkody. 


Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Na te- 
renie parlamentarnym panuje zupełna 
cisza. Wprawdzie przed pierwszym po- 
siedzeniem sejmu nastąpiła pewna kon- 
solidacja grup (naprawiacze stworzyli 
klub działaczy społecznych miast i wsi), 
ale żadna z grup. nie jest zdolna do de- 
cydujących wystąpień. Czeka się więc 
na manifest płk. Koca, ale i ten nie do- 
prowadzi do wyjaśnienia sytuacji, bo 
ani naprawiacze, ani konserwatyści nie 
chcą się zaciągnąć do faszystowskiej or- 
ganizacji, przygotowywanej przez sztab 
komendanta Związku Legionistów. Zre- 
sztą w samym Związku Legionistów 
istnieją także rozbieżności. Doły tego 
związku składające się z b. podoficerów 
legionów i żołnierzy, są bezwzględnie 
za powrotem do ustroju demokratyczne- 
go i nie tęsknią za systemem monopar- 
tyjnym, dla którego w Polsce nie ma 
miejsca. 

Tym skłóceniem w obozie rządowym 
zdaje się należy tłumaczyć fakt, że ak- 
cja płk. Koca nie rusza z miejsca. 
„Dziennik Polski”, organ młodych na- 
rodowców, popierających sanację, po- 
ciesza się, że przygotowania płk. Koca 
wydadzą jednak jakiś owoc. „Program, 
opracowańy przez płk. Koca — pisze 


„Dziennik Polski* — nie będzie na ra- 
zie ogłoszony. Zwłoka ta nie oznacza 
jednak bynajmniej, jakoby prace te by- 
ły przerwane lub nie posuwały się „na- 
przód“. 

My też nie wątpimy, że płk. Kocowi 
uda się kiedyś stworzyć jakąś organiza- 
cję. Ale zdaje nam się wobec skłócenia, 
panującego w obozie rządowym, że to 
już nie będzie „jeden potężny obóz, sku- 
piający wszystkich obywateli“, o któ- 
rym najpierw mówiono, ale jeszcze je- 
dna „prerządowa grupa“ bez większego 
znaczenia, 


Tak się zwykle kończą prace, nie li- 
czące się z uczuciami i nastrojami, nur- 
tującymi społeczeństwo, 


av, 
Dh 


Katastrofalne skutki dla wsi 
licwidacji bekoniarni. 


Jak było do przewidzenia, likwidacja 
kilku bekoniarń na Pomorzu, Wielkopolsce 
oraz Małopolsce wydała już fatalne skutki, 
Dowodem tego ostatni targ w Ostrzeszowie 
w Wielkopolsce, Rolnicy dostarczyli około 
jednego tysiąca sztuk bekonów, a sprzedali 
tylko 120 Ledwie zatem jedną dziewiątą 
część spędzonej trzody bekonowej. 


Podróż regenta Jugosławii. 


Regent Jugosławii książę Paweł odbywa 
podróż polityczną do Anglii i Niemiec, 


Unarodowienie kultury 
polskiej. 


Co to jest „Polska Organizacja Akcji 
Kulturalnej?“ 

W Warszawie odbyło się inauguracyj- 
ne zebranie „Polskiej Organizacji Akcji 
Kulturalnej", 

„P. O. A. K.* została założona przez 
kilkudziesięciu młodych pracowników. 
na polu kulturalnym: architektów, pla- 
styków, muzyków, literatów i publicy- 
stów, w celu rozpoczęcia planowej akcji 
nad organizowaniem młodych twórców 
pod hasłem unarodowienia kultury pol- 
skiej i wytyczenia programu pracy kul- 
turalnej młodego pokolenia, Inicjatywa 
ta posiada tym większe znaczenie, że 
jesteśmy obecnie świadkami wytężonej 
pracy kół komunistycznych i komuni- 
zujących, zespolonych w „Fołksfroncie“ 
nad opanowaniem polskiego życia kul- 
turalnego i rozłożeniem go duchem ży” 
dowsko-bolszewickim, Reakcja, jaka 
wychodzi z młodego pokolenia przeciw- 
ko żydowszczyźnie i „kulturbolszewiz= 
mowi“, zasługuje na uwagę i poparcie, 
tym bardziej, że „Polska Organizacja 
Akcji Kulturalnej“ opracowała szeroki 
plan działania we wszystkich dziedzi- 
nach życia artystycznego. Plan ten 
przewiduje m. in. urządzenie w ciągu 
najbliższego roku szeregu konkursów 
na utwory literackie, urządzenie wysta- 
wy młodych plastyków, akcję teatralną, 
muzyczną, oraz zorganizowanie wszech- 
LŚ: kongresu młodych twórców. 


Lom ysti handel strati MLONY a 


kaii 


p króla Edwarda VEEE. 


Małżeńskie projekty króla Edwarda 
VIIL wywołały w opinii angielskiej zu- 
pełny zamęt i popłoch. Oprócz przyczyn 
politycznych, oprócz zagadnień konsty- 
tucyjnych i obyczajowych w całej spra- 
wie odgrywają dość ważną rolę momen- 
ty natury gospodarczej, 


Przygotowania do koronacji. 


Aby jednak zrozumieć, co oprócz poli- 
tyki i dbałości o tradycję niepokoi An- 
glików, trzeba zdać sobie sprawę ze 
znaczenia, jakie w Anglii odgrywają 
przygotowania do zbliżającej się koro- 
nacji króla Edwarda i uświadomić so- 
bie, czym dla życia gospodarczego kra- 
ju byłoby już nie tylko odłożenie, czy 
zaniechanie tej uroczystości, ale nawet 
wszelkie zmiany w przewidzianym ce- 
remoniale, 


Przecież już wszystkie największe li- 
nie okrętowe  posprzedawały niemal 
wszystkie przejazdy na okres korona- 
cyjny. Z najdalszych krańców olbrzy- 
miego imperium wybierają się do An- 
glii delegacje i tłumy ciekawych. Ko- 
ronacyjne dary oddawna już napływają 
de pałacu Buckingham. 


Koronacja zdołała wprowadzić wielkie 
ożywienie w przemyśle, "Sam wyrób 


materii na flagi, które w dniu koronacji 
ozdobić mają wszystkie domy miast an- 
gielskich, wprowadził ruch w fabry- 
kach włókienniczych, Przygotowano 
już olbrzymie zapasy medali pamiątko- 
wych z podobizną króla Edwarda, Leży 
w nich poważny kapitał, gdyż część 
tych medali wykonana została ze szla- 
chetnych metali. 


Panika w towarzystwach 
ubezpieczeniowych. 


Towarzystwa asekuracyjne zawezwa- 
ły swe zarządy na nadzwyczajne posie- 
dzenia. Niektóre z nich są niesłychanie 
poważnie zaangażowane w Sprawę ko- 
ronacji, Przezorni Anglicy w wielu 
wypadkach ubezpieczyli zapasy towa- 
rów, jak to różnego rodzaju pamiątek, 
chorągiewek, statuetek, broszur w życio- 
rysami króla i jego portretów, na Wy- 
padek niecdbycia się koronacji, Towa- 
rzystwa okrętowe, które przy zamawia- 
niu biletów na przejazd do Londynu 
pobierały tylko niewielkie zaliczki, za- 
asekurowały się również od możliwych 
strat. Przedsiębiorcy, którzy już teraz 
powynajmowali okna w całych blo- 
kach domów, aby w czasie koronacji 
zarobić na sprzedaży miejsc, też ubez- 
pieczyli się odpowiednio. 


Łatwo sobie wyobrazić, jak olbrzymie 
straty spotkają towarzystwa asekura- 
cyjne, jeśli sprawa małżeństwa króla 
cokolwiek zmieni w ceremoniale koro- 
nacyjnym, ; 


Przemysł też traci. 


Nie ulega wątpliwości, że gdyby ko- 
ronacja nie miała się odbyć, całe życie 
gospodarcze Anglii bardzo dotkliwie by 
ucierpiało, Oprócz towarzystw aseku- 
racyjnych zaangażowane są niemal 
wszystkie gałęzie wytwórczości. Same 
fabryki porcelany, któfe przygotowały 
olbrzymie zapasy serwisów „koronacyj- 
nych“, w których każda sztuka ozdobio- 
na jest portretem króla i datą korona- 
cji, obliczają swoje przyszłe straty na 
miliony funtów. Przedsiębiorstwa zaj- 
mujące się eksportem do kolonii, wyko- 
nały tysiące najrozmaitszych. drobiaz- 
gów, zaopatrzone w daty koronacji i 


portrety króla, Te zapasy byłyby na nie, 


gdyby król abdykował, 


Nawet teatry rewiowe z gorączkowym 
niepokojem śledzą rozwój wypadków, 
gdyż niemal wszystkie przygotowały o- 
kolicznościowe apoteozy i już porobiły 
poważne nakłady na kostiumy i akce- 
soria. 


USL 


Str. 8. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 12 grudnia 1936 r. 


limo wszystko, Londyn przygotownje s 


do uuroczysiości lcoOreosmacupóunygcia. 


Mimo bardzo ostrego przebiegu kon- 
iliktu konstytucyjnego, wywałanego za- 
miarami matrymonialnymi króla Ed- 


warda VIII, który chce poślubić osobę. 


„niskiego pochodzenia“, Amerykankę 
p. Simpson, termin uroczystości korona- 
cyjnych nie ulegnie zmianie nawet wów- 
czas, gdyby Londyn zamiast Edwarda 
VIII, ujrzał najstarszego brata w opac- 
twie westministerskim, przyjmującego 
insignia królewskie z rąk dygnitarzy 
kościoła i państwa. Trudności obecne 
nie przerwały ani na chwilę przygoto- 
wań dó uroczystości koronacyjnych, 
rozpoczętych prawie nazajutrz. 


Tak już jest z, tymi Anglikami. W 
lipcu pytają się: „co zrobimy z gwiazd- 
ką“, w miesiąc po zgonie ulubionego 
monarchy Jerzego V pytali się: „jak 
wypadną przyszłoroczne uroczystości 
koronacyjne?*, do których cały kraj, 
nie wyłączając dominiów, zaczął się go- 
rączkowo przygotowywać. Od kiiku 
tygodni, mimo że do terminu koronacji 
wyznaczonego na 12 maja 1937 r. jest 
jeszcze dbbre 5 miesięcy, przygotowania 
te dochodzą do kulminacyjnego punktu. 
Cała Anglia do niedawna nie mówiła o 
niczym innym, jak o uroczystościach 
koronacyjnych. Obecnie kwestia ta ze- 
szła na drugi plan, przyćmiona aktual- 
niejszą sprawą zatargu konstytucyjnego, 
wywołanego zamiarami matrymonial- 
nymi króla. 


Tak więc wszystko przemawia za 
tym, że w dniu 12 maja 1937 r. ujrzą 
Anglicy wspaniały orszak koronacyjny. 
Będzie to najwspanialszy orszak, jaki 
kiedykołwiek oglądano w Londynie. We- 
źmie w nim udział, według zgłoszeń do- 
tychczasowych. conajmniej 6 królów, a 
mianowicie: duński, norweski, grecki, 
(który przy cichym poparciu Anglii od- 
zyskał niedawno swój tron), bułgarski, 
władcy Iraku i Egiptu. Prawdopodob- 
nie orszak królewski zwiększy się przez 
obecność króla Leopołda III, który cie- 
szy się w Anglii dużym szacunkiem. Po- 
za tym w orszaku królów i książąt uj- 
rzymy następcę tronu włoskiego księcia 
Umberto, księcia Gustawa Adolfa, na- 
stępcę tronu szwedzkiego, księżniczkę 
Julianę holenderską z księciem małżon- 
kiem Lippe-Biesterfeld oraz książąt z 
wielu innych krajów, m. in. cieszącego 
się na dworze angielskim wielkimi sym- 
patiami jugosłowiańskiego regenta ks. 
Pawła. Spodziewane jest przybycie pre- 
zydentów licznych państw, zwłaszcza 
zaprzyjaźnionej Francji oraz nadzwy- 
czajnych ambasadorów z Polski, Austrii, 
Węgier; Czechosłowacji, Łotwy, Litwy, 
Estonii, państw południowo-amerykań- 
skich itd. Stany Zjednoczone repre- 
zentowane będą przez nadzwyczajnego 
ambasadora, który zastępować będzie 
prezydenta Roosevelta. Jako nadzwy- 
czajny ambasador Polski przyjedzie do 
Londynu min. Beck. 


Najwięcej ciekawości wzbudza u 
londyńczyków zapowiedziany przyjazd 
nie mniej niż 150 egzotycznych władców 
z Indyj, którzy przybędą otoczeni barw- 
nym przepychem Dalekiego Wschodu, 
we wspaniałych, złotem i drogimi ka- 
mieniami wysadzanych szatach. 


Wszystkie przygotowania do uroczy- 
stości koronacyjnych spoczywają na gło- 
wie jednego człowieka, który jest w tej 
chwili najbardziej obok króla i jego mi- 
nistrów zapracowanym człowiekiem w 
Anglii. Jest nim książę Norfolk, mar- 
szałek dworu. 


Do zakresu obowiązków marszał- 
ka ceremonii państwowych należy rów- 
nież ustalenie stroju, jaki na uroczy- 
stości koronacyjne przywdziać mają 
małżonki parów Anglii. Z polecenia 
księcia Norfolk pewna forma, należąca 
do ciasnego i dość ekskluzywnego koła 
dostawców dworu opracowała model 
sukni koronacyjnej dla małżonków pa- 
rów Anglii. Model ten został wystawio- 
ny w jednym z sałonów księcia, Norfolk, 


ba. Już w pierwszym dniu przez salon 
księcia przewinął się orszak 50 dostoj- 
nych dam, które badały każdy szczegól 
przepisowego stroju. Suknia ta z czer- 
wonego wełuru, zakończona gronostajo- 
wym kołnierzem, przypomina krojem 
stroje dam dworu królowej Elżbiety, bez 
zbytecznego przeladowania szczegółami 
ówczesnej mody. Rękawy sięgają tyl- 
ko do łokcia. Ozdobione są również, po- 
dobnie jak i tren, gronostajami. Ilość 
oblamowań gronostajowych jak i dłu- 
gość trenu zależy od rangi para. Suknia 
baronowej ma dwa oblamowania gro- 
nostajowe na rękawie i trenie sukni. 
Wicehrabina nosi dwa oblamowania 
szerokości normalnej i jedno pół-szero- 
kie. Hrabina i markiza — trzy i pół, 
księżna cztery obłamowania. Długość 
trenu baronowej wynosi łokieć, wice- 
hrabiny łokieć i ćwierć, hrabiny półtora 
łokcia, markizy łokieć i trzyćwiercie, 
księżnej dwa łokcie. Szerokość łamu 
gronostajowego została również dokła- 
dnie ustalona. Baronowa nosi na sukni 
obsadę z wąskiego pasa  gronostajów, 


wicehrabina ma już szerszy pas, a księż- | miczny. 


na nosi obsadę, równającą się podwój- 
nej szerokości łamu baronowej. Suknia 
koronacyjna z jedwabistego. weluru z 
obsadą z prawdziwych gronostajów Ko- 
sztuje dla baronowej 150 funtów, dla 
księżnej 500 funtów. 

Uwzględniając obecny kryzys, który 
dotknął również niejedną rodzinę „wy- 
sokourodzonych'*, książę Norfolk zezwo- 
li} na używanie zamiast jedwabistego 
weluru, tkaniny bawełnianej, a' za- 
miast gronostajów prawdziwych — do- 
bre imitacje. Niejeden królik na ala- 
bastrowej szyi baronowej udawać bę- 
dzie gronostaja. Na uroczystości koro- 
nacyjne przygotowuje się przemysł an- 
gielski, wytwarzając miliony pamiątko- 
wych przedmiotów z portretem króla. 
Znaczna część tych pamiątkowych ar- 
tykułów została już zmagazynowana i 
czeka na odpowiednią chwilę, by wyjść 
na rynek. Niestety fabrykantów spotka 
zawód i to gorzki zawód w związku z 
ostatnimi wypadkami w Anglii. 

Nie mniej gorączkowo przygotowu- 
je się przemysł hotelarski i gastrono- 
Londyn oczekuje olbrzymiego 
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W Pradze budują zbyt pośpiesznie nowy gmach giełdy. 
ciągnięto już do wysokości 25 metrów, gdy naraz runęła posowa głównej (sali, zabi- - 
jając 20 robotników. 


Katastrofa budowlana w Pradze. 3 


Szkielet żelbetonowy wy- 


Z PROWINCJI. 


Musimy być panami na "eee $niecjach 


Zjazd obwodowy Polskiego Związku Zachodniego. 


Chojnice. (k) Dnia 15 ub. m. odbył sięj Polaków w Gdańsku. Treść ost. telegramu 


zjazd obwodowy Polskiego Związku Zacho- 
dniego z udziałem delegatów kół PZZ. ca- 
łego powiatu i gości w liczbie ponad 150 
osób. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele farnym, po czym w Sali posiedzeń 
rady. miejskiej nastąpiło otwarcie zjazdu 
przez prezesa obwodowego PZZ. p. insp. 
szkoln. Sowińskiego. „Osiemnastoletni do- 


| robek gospodarczy państwa polskiego na- 


pawa każdego Polaka dumą“ — mówił w 
zagajeniu prezes Sowiński — ale dużo je- 
szcze pozostaje do zrobienia. „Musimy być 
panami na własnych śmieciach. Nie bę- 
dziemy uginali karku przed obcym". Prze- 
wodniczącym zjazdu wybrano p. posła Mi- 
chałowskiego z Grudziądza, delegata zarzą- 
du okręgowego na zjazd, sekretarzem p. 
Zaparuchę, a ławnikami pp. Słomińskiego 
i Kiedrowicza, Do zarządu obwodowego wy- 
brano jako przewodniczącego p. Woźnia- 
ckiego, wiceprzew. p. Sowińskiego, sekreta- 
rza p. Zaparuchę, skarbnika p. inż. Kubia- 
towskiego, ref. społ.-gosp. p. Jagodzińskie- 
go, ref. prop. p. Matysikową. Do komisji 
rewizyjnej wybrano przewodniczącym: Pp. 
starostę Lipskiego, a jako członków dyr. 
KKO. p. Lipskiego Józefa i p. Gliszczyńskie- 
go. 

Zjazd wysłał telegramy do wojewody po- 
morskiego p. min. Raczkiewicza, JE. ks. 


w pałacu, położonym przy ul. św. Jabu-biskupa Okoniewskiego oraz do Związku 


jest następująca: . „Zjazd Obwodowy Pol- 
skiego Związku Zachodniego przesyła Wam, 
Rodacy, wyrazy uznania za dzielną posta- 
wę w trudnych dia Was obecnie chwilach 
i zapewnia, że za Wami stanie zwarcie ca- 
ły naród polski“, 

Referat o problemie niemieckim na Po- 
morzu wygłosił poseł Michałowski, przed- 
stawiając stan posiadania elementów nie- 
mieckich w dziedzinie gospodarki rolniczej, 
przemysłu, handlu i rzemiosła oraz stan 
organizacyj społeczno-politycznych niemie- 
ckich na Pomorzu. 

Następny referat wygłosił delegat zarzą- 
du okręg. PZZ. z Torunia p. Małkiewicz o 
programie prac PZZ. na Pomorzu w roku 
1936/37. 

Po wygłoszonych referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, obrazująca wynik 
dotychczasowych prac PZZ. na terenie po- 
wiatu chojnickiego, który bez wątpienia 
jest b. dodatni. Jako jeden odcinek pracy 
organizacyj społecznych podano opiekę nad 
szkołami wiejskimi pogranicza. 

Na zakończenie zjazdu uczestnicy odśpie- 
wali „Nie rzucim ziemi”, po czym przewod- 
niczący zamknął zjazd, życząc nowemu za- 
rządowi dobrych wyników pracy na tere- 
nie powiatu chojnickiego w wyparciu ele- 
mentów niemieckich z życia społecznego i 
gospodarczego powiatu. 


Nr. 289. 


napływu gości z zagranicy, a zwłaszcza | 
z Ameryki. W związku z ostatnimi wys 
darzeniami, zainteresowanie uroczysto- 
ściami koronacyjnymi obecnie jeszcze 
bardziej wzrosło. Linie okrętowe ame- 
rykańskie, które w kwietniu 1937 r. na 
miesiąc przed uroczystościami korona- 
cyjnymi przewidywały wysłanie 25 ol- 
brzymich transatlantyków do Anglii, 
obłiczają na podstawie ostatnich zgło- 
szeń, że liczbę tę trzeba będzie co naj- 
mniej podwoić. Tak świetnego intere- 
su handlowa marynarka amerykańska 
jeszcze nie widziała. 


W Londynie wszystkie pokoje w ho- 
telach i zajazdach są już wynajęte. Na- 
wet większość właścicieli prywatnych 
mieszkań nie odpowiada już na dzie- 
siątki tysięcy zapytań, skierowanych do 
nich z Anglii, z dominiów i kolonii, w 
sprawie pomieszczenia w okresie uro- 
czystości koronacyjnych. W przewidy« 
waniu olbrzymiego natłoku przyjezd- 
nych, z których nie wszyscy znajdą po- 
mieszczenie w hotelach lub w domach 
prywatnych, zarząd miasta poczynił da- 
leko idące przygotowania. W Hyde- 
parku stanie miasto namiotów, gdzie 
za niewielką — według Anglików — 
olbrzymią jednak jak na zbiedzone sto- 
sunki europejskie, opłatą 10 funtów bę- 
dzie można dostać łóżko. Londyn ob- 
licza, że w maju przybędzie do stolicy, 
Anglii co najmniej pół miliona ludzi. 


Oby tylko dopisała pogoda, tak pod 
względem meteorologicznym, jak i po- 


litycznym. 
à n 


Anegdota z życia Edwarda VIII. 


Często przytaczana jest w prasie amery- 
kańskiej, mająca pozory autentycznej, ane- 
gdota z czasów pobytu króla w Insbruku, w 
Austrii, gdy obecny Edward VIII był jeszcze 
księciem Walii. 

Pobyt ten uprzyjemniało królowi towa- 
rzystwo pani Simpson. Kiedy któregoś dnia 
był z nią na spacerze w górach, spotkał sta- 
rą wieśniaczkę, która mu chciała sprzedąć 
jakiś kwiatek, podając go za szarotkę. Król 
powątpiewał w autentyczność szarotki i kie- 
dy wieśniaczka zażądała pół szylinga, miał 
powiedzieć, śmiejąc się: 


-— Za drogo! 

— Ładny mi kawaler! — powiedziała 
wieśniaczka, — Za moich czasów byli ka- 
walerowie, którzy nie żałowali nawet koro- 
ny, by zrobić przyjemność swej damie. 

— Skąd wiecie, moja kobieto? — powie- 
dział na to nagle, poważniejąc, książę. — 
A może i ja bym nie pożałował korony dla 
mej damy... 

I spojrzał na panią Simpson.. 


|| Danana 


Polskie Radio buduje 


własne stacje nadawcze. 


Istnieje wiele dziedzin pracy Polskiego 
Radia, o których radiosłuchacze dowiadują 
się tylko pośrednio. Do takich należy np. 
praca wykonywana na wydziale budowy 
Polskiego Radia, gdzie cały sztab konstruk- 
torów, inżynierów, mechaników i monte- 
rów modernizuje dotychczasowe urządze- 
nia techniczne Polskicgo Radia, a nawet bu- 
duje całe nowe stacje nadawcze. Ograni- 
czenia importu zagranicznych maszyn, brzy 
słabym rozwoju Przemysłu krajowego w 
dziedzinie nadawczych konstrukcji radiofo- 
nicznych spowodowały, że Polskie Radio 
rozpoczęło własną tego rodzaju produkcję. 

Pierwszą stacją nadawczą, wykonaną we 
własnych warsztatach Polskiego Radia by- 
ła radiostacja toruńska, Wkrótce po tym 
Polskie Radio zmodernizowało w swych 
warsztatach szereg urządżeń technicznych 
przy rozgłośniach. Następnym etapcm prac 
było zaprojektowanie i wykonanie dwóch 
nowych radiostacyj dla Lwowa i Wilna, 
dzięki czemu obie rozgłośnie regionalne po- 
siadają pierwsze w Europie stacje nadaw- 
cze, wzorowane na najnowszych stacjat a- 
merykańskich. 

Obecnie budowana jest przez Polskie Ra- 
dio regionalna Stacja dla Warszawy, t. zw. 
Warszawa 2, która w Pewnych godzinach 
dnia pracować będzie równolegle z Raszy- 
nem, aby dać radiosłuchaczom stolicy pro- 
gram specjalnie dla nich opracowany, Rów- 
nocześnie prowadzone są prace badawcze i 
konstrukcyjne nad telewizją, a wkrótce na- 
stąpi budowa nowych silniejszych Stacyj 
dla Krakowa i Łodzi, 

W ten sposób z małego laboratorium po- 
wstaje prawie samowystarczalna gospodar- 
cza placówka z coraz szerszym zakresem 
zadań i coraz większym doświadczeniem fa- 
chowym. Korzyści te wyrażają się w wy- 
jątkowo wysokiej rentowności finansowej, 
jeśli chodzi o porównanie kosztów własnych 
z cenami obcymi, a Przede wszystkim unie- 
zależnieniu się od zagranicy, co w naszych 
warunkach ma zasadnicze znaczenie. 


soboła, 
dnia 12 gradnia 1336 r. 


Trzeba demaskować masonerię! 


Bezpieczeństwo państwa wymaga ujawnienia związków fajnych. | 


5 (hk.) Jak już w swoim czasie wspomina- 
liśmy. narodowo-radykalny dziennik war- 


'szawski „ABC'*-wystąpił ze słusznym żąda- 


niem ujawnienia masonerii. O tajemniczych 
pętlach, którymi masoni skrępowali nasze 
życie Publiczne, dużo się mówi i pisze, ale 
na prawdę to nie wiele się o nich wie. 
Szkodliwość masońskiej roboty. kierowanej 
Przeż żydów i wolnomyślicieli. jest jednak 
oczywista, Za kulisami wszelkiej działalno- 
ći rozkładowei zawsze odnaleźć można ja- 
kieś tajemnicze sprężyny. sięgające swymi 
punktami zaczepienia za granicę, Skryte w 
zakamarkach konspiracji „loże asońskie, 
działają solidarnie, jeśli chodzi o przepro- 
wadzenie im tylko wiadomych celów.,  » 
Masońska robota jest starannie ukryta, 
raz Do raz tylko przedostają się jakieś u- 
łamki wiadomości o taiemniczych  zebra- 
niach i wizytach wszechwładnego „brata 
Jakuba“. raz po raz jakiś szczegół z hierar- 
chii masońskiej zostaje ujawniony. Wpraw- 
dzie wszyscy wiedzą. że gdy w „Wiadomo- 
ściach Literackich“ Jerzy Stempowski (sza- 
Tra eminencja masonerii. Polskiej) broni 
przed oczywistym zarzutem bezczelnego pla- 
giatu Wincentego Rzymowskiego (wyrzuco- 
nego w swoim czasie z Włoch faszystow- 
skich za stosunki z włoskimi masonami) — 
to jest to objaw solidarności masońskiej, 
ale całość tej podziemnej organizacji spowi- 
ta jest mgłą tajemnicy. 
„. I dlatego ze wszech miar słuszne .jest żą- 
danie zdemaskowania lóż masońskich. Spo- 
łeczeństwo musi wiedzieć, kto prowadzi tę 
szkodliwa dla naństwa robotę i kto tę robo- 
tę į skąd inspiruje, 


PRAWO ŻĄDA JAWNOŚCI. 


Akcja o ujawnienie masonerii nie jest z 
punktu widzenia prawa niczym niezwyk- 
lym. Jak słusznie stwierdza w „Słowie“ wi- 
leńskim Cat-Mackiewicz, strona prawna jest 
niesłvchanie łatwa i wyraźną. Prawo, obo- 
wiazujace na nolskim terytorium, nakazuje 
obowiązek rejestracji każdemu stowarzysze- 
niu i w różny sřosób normuje nadzór nad 
nimi władz administracyjnych, Za przyna- 
leżność do tajnego sprzysiężenia grozi kara, 
tym surowsza, o ile to sprzysiężenie ma 
charakter międzynarodowy i zależne jest od 
władz międzynarodowych. Nie chodzi więc 
tu o to, aby do naszego Stann prawnego 
wprowadzić coś nowego. jakiś, powiedzmy, 
specjalny zakaz masonerii, chodzi po prostu 
o to, aby istniejące prawo wykonywać, 

Otóż istotą tego. co nazywamy masone- 
rią, jest jej międzynarodowość, Ta między- 
narodowość jest tajna, stoi poza. jakąkol- 
wiek możliwością kontroli, Polak wstępują- 
cy do masonerii. ponieważ jest demokrata, 
pacyfista, obrońcą uciemiążonych et caetera 
bomba, nie wie absolutnie, gdzie się zbie- 
gajila te nici. które będą poruszać jego i jego 
lożę, może te nici biegną do Paryża. może 
gdzieindziei. a może gdzieś za ocean do ja- 
kiegoś bankierskiego gabinetu w New Yor- 
ku. A więc nie może być porównania do in- 
nych organizacyj międzynarodowych czy 
ponadnarodowych. Wiemy naprzykład, kto 
jest odpowiedzialny za Kościół katolicki, 
kto stoj na jego czele, kodeks kanoniczny 
jest do kupienia w każdej większej ksie- 
garni — katechizm w każdym sklepiku. 
Tymczasem kto to l co to jest masoneria, 
ani jako ludzie, ani jako dążenia, ani jako 
środki — o tym nic nie wiemy. 


MASOŃSKI LEJEK, 


Istota masonerii ukryta jest w zalewie 
plotek. Nie wiele można na ich podstawie 
ustalić. Trzy rzeczy jednak — według Mac- 
kiewicza — są pewne. ` 

Masoneria jest organizacją: 

1) międzynarodową, tajną, bezkontrolną; 

2) wnikająca niepostrzeżenie do różnych 
organizacvj, aby nimi kierować; 

3) zbudowaną na zasadzie Coraz zwęża- 
Jących się kółek dyspozycyjnych, „nakształt 
lejka“, 

*Na czym polega. ten „lejek“? Jest to u- 
strój masonerii, dzięki któremu može ona 
być niewidzialną sprężyną w wielkich wy- 
darzeniach Politycznych, 

„Chodzi tu o stopnie, z coraz mniejszą ilo- 
Ścią wtajemniczonych i o system, zapewnia- 


jący wpływ stopniom wyższym na decyzję. 


stopni niższych. 

Wyobraźmy sobie jakieś miasto, polskie, 
czy francuskie. W tym mieście werbuje się 
ludzi do lóż. Jest jedna, lub nawet kilka lóż 
o różnych nazwach, Wygłasza się referaty. 
Stosuje się obrzędy. wypełnia się jakoś treść 
życia organizacyjnego. ale w sposób bardzo 
łagodny. nie wymagając. broń Boże, dyscv- 
pliny. pozostawiając swobodę jak najwięk- 
szą każdemu w przynależności do różnych 
organizacyj politycznych, z. tym. że istnieje 
jednak jakiś obowiazek posłuszeństwa wo- 
bec władzy zwierzchniej, ukrytej, 

Jedną trzecią członków takiej loży wta- 
jemnicza się w drugi stopień, który już jest 
łącznikiem pomiedzy kilkoma lożami. Jeśli 
pierwsza loża liczy. dajmy na to, 300 człon- 
ków ‘to drugi stopień będzie liczył o wiele 
mniej powiedzmy sto. Tu już bywają decy- 
dowane pewne kwestie zresztą o nie naj- 
ważniejszym znaczeniu i istnieje obowiązek 
solidarnego występowania dla przeprowa- 
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dzania pewnych nastroi w lożach pierwsze- 
go stopnia, I znów mówi się im, że podlega- 
ją jakiejś wyższej władzy, wobec której o- 
bowiązuje ich posłuszeństwo. 

Z tych lóż drugiego stopnia takim sa- 
mym systemem werbowani są ludzie do 
trzeciego, czwartego i dziesiątego stoPnia, z 
tym, że im wyższy stopień, tem wyraźniej- 
sze dccyzje i tera większa i ściślejsza kon- 
spiracja, kto w ich skład wchodzi. Masoni 
najwyższych stopni sądzą, zapewne, że są 
już stopniem ostatnim, ale podejrzewają 
obok siedzących kolegów, że ci należą do 
kółek jeszcze śŚciślejszych, jeszcze bardziej 
zakonspirowanych, jeszcze szerszy obejmu- 
jących zakres, Zjazd lóż owszem, odbvwa 
się, może być zjazd i kongres lóż pierwsze- 
go i drugiego i trzeciego stopnia, ale to są 
rzeczy podrzędne, ważniejsze decyzje zapa- 
dają w kółkach ściśle zakonspirowanvych, 
stojących u szczytu coraz się zwężającej pi- 
ramidy międzynarodowej masonerii", 

To Mackiewicz nazywa systemem lejka. 


Skłócenie w obozie prorządowym. 


Akcja płk. Koca napotyka na tajemnicze przeszkody. 


Warszawa, 10. 12. (Tel. wł.) Na te- 
renie parlamentarnym panuje zupełna 
cisza. Wprawdzie przed pierwszym po- 
siedzeniem sejmu nastąpiła pewna kon- 
solidacja grup (naprawiacze stworzyli 
klub działaczy społecznych miast i wsi), 
ale żadna z grup nie jest zdolna do de- 
cydujących wystąpień. Czeka się więc 
na ińanifest płk. Koca, ale i ten nie do- 
prowadzi do wyjaśnienia sytuacji, bo 
ani naprawiacze, ani konserwatyści nie 
chcą się zaciągnąć do faszystowskiej or- 
ganizacji, przygotowywanej przez sztab 
komendanta Związku Legionistów. Zre- 
sztą w samym Związku Legionistów 
istnieją także rozbieżności. Doły tego 
związku składające się z b. podoficerów 
legionów i żołnierzy, są bezwzględnie 
za powrotem do ustroju demokratyczne- 
go i nie tęsknią za systemem monopar- 
tyjnym, dla którego w Polsce nie ma 
miejsca. 

Tym skłóceniem w obozie rządowym 
zdaje się należy tłumaczyć fakt, że ak- 
cja płk. Koca nie rusza z miejsca. 
„Dziennik Polski“, organ młodych na- 
rodowców, popierających sanację, po- 
ciesza się, że przygotowania płk. Koca 
wydadzą jednak jakiś owoc. „Program, 
opracowany przez płk. Koca — 


= PZL: 


Małżeńskie projekty króla Edwarda 
VIIL wywołały w opinii angielskiej zu" 
pełny zamęt i popłoch. Oprócz przyczyn 
politycznych, oprócz. zagadnień konsty- 
tucyjnych i obyczajowych w całej spra- 
wie odgrywają dość ważną rolę momen- 
ty natury gospodarczej. 


Przygotowania do koronacji. 


Aby jednak zrozumieć, co oprócz poli- 
tyki i dbałości o tradycję niepokoi An- 
glików, trzeba zdać sobie sprawę ze 
znaczenia, jakie w- Anglii odgrywają 
przygotowania do zbliżającej się koro- 
nacji króla Edwarda i uświadomić so- 
bie, czym dla życia gospodarczego kra- 
ju byłoby już nie tylko odłożenie, czy 
zaniechanie tej uroczystości, ale nawet 
wszelkie zmiany w przewidzianym ce- 
remoniale. 


Przecież już wszystkie największe li- 
nie okrętowe  posprzedawały niemal 
wszystkie przejazdy na okres korona- 
cyjny. Z najdalszych krańców olbrzy- 
miego imperium wybierają się do An- 
glii delegacje i tłumy ciekawych. Ko- 
ronacyjne dary oddawna już napływają 
do pałacu Buckingham. 


Koronacja zdołała wprowadzić wielkie 
ożywienie w przemyśle. Sam wyrób 


pisze 


Brzemys I KANE 


króla rdwarda WERE. 


Decyzja zapada w wąziutkim ostrzu lejka 
i przechodząc od góry w dół przez nieokre- 
śloną ilość stopni wytwarza odpowiedni na- 
strój w szerokich liczbowo lożach pierw- 
szego stopnia, a przez to wywiera wpływ na 
całe społeczeństwo. 


Ten system lóż jest bardzo niebezpieczny 
dla narodowej polityki państw, bo Przecież 
nigdy nie wiademe, czyja ręka Puszcza w 
ruch sprężynę. 

Tak ustala p. Mackiewicz organizacji 
masonerii, która w tym świetle wydaje się 
jeszcze szkodliwszą. 

I dlatego musimy żądać, aby przekrój 
tego potwornego „łejka”, wdrążającego się 
w nasze życie społeczne, wystawić na wi- 
dok publiczny. Może wtedy nareszcie no- 
znamy istotne źródła naszej rzeczywistości 
i siły, które w tajemniczy sposób wpływają 
na kształtowanie się stosunków w Polsce. 


Masonerią musi być zdemaskowana — 
tego wymaga bezpieczeństwo kraju! 


„Dziennik Polski* — nie będzie na ra- 
Zie ogłoszony. Zwłoka ta nie oznacza 
jednak bynajmniej, jakoby prace te by- 
ły przerwane lub nie posuwały się na- 
przód“. 

My też nie wątpimy, że płk. Kocowi 
uda się kiedyś stworzyć jakąś organiza- 
cję. Ale zdaje nam się wobec skłócenia, 
panującego w obozie rządowym, że to 
już nie będzie „jeden potężny obóz, sku- 
piający wszystkich obywateli“, o któ- 
rym najpierw mówiono, ale jeszcze je- 
dna „prorządowa grupa“ bez większego 
znaczenia. 


Tak się zwykle kończą prace, nie li- 
czące się z uczuciami i nastrejami, nur- 
tującymi społeczeństwo. 


By 
s. 


Katastrofalne skutki dla wsi 
likwidacji bekoniarni. 


Jak było do przewidzenia, likwidacja 
kilku bekoniarń na Pomorzu, Wielkopolsce 
oraz Małopolsce wydała już fatalne skutki, 
Dowodem tego ostatni targ w Ostrzeszowie 
w Wielkopolsce, Rolniey dostarczyli około 
jednego tysiąca sztuk bekonów, a sprzedali 
tylko 120, Ledwie zatem jedną dziewiątą 
część spędzonej trzody bekonowej. 


WEŃ RA! i ehi 


materii na flagi, które w dniu koronacji 
ozdobić mają wszystkie domy miast an- 
gielskich, wprowadził ruch w fabry- 
kach włókienniczych, Przygotowano 
już olbrzymie zapasy medali pamiątko- 
wych z podobizną króla Edwarda. Leży 
w nich poważny kapitał, gdyż część 
tych medali wykonana została ze szla- 
chetnych metali, 


Panika w towarzystwach 
ubezpieczeniowych. 


Towarzystwa asekuracyjne zawezwa- 
ły swe zarządy na nadzwyczajne posie- 
dzenia. Niektóre z nich są niesłychanie 
poważnie zaangażowane w Sprawę ko- 
ronacji. Przezorni Anglicy w wielu 
wypadkach ubezpieczyli zapasy towa- 
rów, jak to różnego rodzaju pamiątek, 
chorągiewek, statuetek, broszur w życio- 
rysami króla i jego portretów, na wy- 
padek nieodbycia się koronacji, Towa- 
rzystwa okrętowe, które przy zamawia- 
niu biletów na przejazd do Londynu 
pobierały tylko niewielkie zaliczki, za- 
asekurowały się również od możliwych 
strat. Przedsiębiorcy, którzy już teraz 
powynajmowali okna w całych blo- 
kach domów, aby w czasie koronacji 
zarobić na sprzedaży miejsc, też ubez- 
pieczyli się odpowiednio. 


niy 


|racyjnych zaangażowane są 


Rok XXX. Nr. 289. 
Siódma strona. 


Podróż regenta Jugosławii. 


Regent Jugosławii książę Paweł odbywa 
podróż polityczną do Anglii i Niemiec, 


Unarodowienie kultury 
polskiej. 


Co to jest „Polska Organizacja Akcji 
Kulturalnej?" 

W Warszawie odbyło się inauguracyj- 
ne zebranie „Polskiej Organizacji Akcji 
Kulturalnej", k 

„P. O. A. K.“ została założona przez 
kilkudziesięciu młodych pracowników. 
na polu kulturalnym: architektów, pla- 
styków, muzyków, literatów i publicy- 
stów, w celu rozpoczęcia planowej akcji 
nad organizowaniem młodych : twórców 


pod hasłem unarodowienia kultury pol- 


skiej i wytyczenia programu pracy kul- 
turalnej młodego pokolenia. Inicjatywa 
ta.posiada tym większe znaczenie, że 
jesteśmy obecnie świadkami wytężonej 
pracy kół komunistycznych i komuni- 
zujących, zespolonych w „Fołkstroncie'* 
nad opanowaniem polskiego życia kul- 
turalnego i rozłożeniem go duchem ży- 
dowsko-bolszewickim, Reakcja, jaka 
wychodzi z młodego pokolenia przeciw= 
ko żydowszczyźnie i „kulturbolszewiz- 
mowi“, zasługuje na uwagę i poparcie, 
tym bardziej, że „Polska Organizacja 
Akcji Kulturalnej“ opracowała szeroki 
plan działania we wszystkich dziedzi- 
nach życia artystycznego, Plan ten 
przewiduje m. in. urządzenie w ciągu 
najbliższego roku szeregu konkursów 
na utwory literackie, urządzenie wysta- 
wy młodych plastyków, akcję teatralną, 
muzyczną, oraz zorganizowanie wszech- 


polskiego kongresu młodych twórców. 


Łatwo sobie wyobrazić, jak clbrzymie 
straty spotkają towarzystwa asekura- 
cyjne, jeśli sprawa małżeństwa króla 
cokolwiek zmieni w ceremoniale koro- 
nacyjnym, 


Przemysł też traci. 


Nie ulega wątpliwości, że gdyby ko- 
ronacja ńie miała się odbyć, całe życie 
gospodarcze Anglii bardzo dotkliwie by 
ucierpiało, Oprócz towarzystw aseku- 
niemal 
wszystkie gałęzie wytwórczości, Same 
fabryki porcelany, które przygotowały 
olbrzymie zapasy serwisów „koronacyj- 
nych“, w których każda sztuka ozdobio- 
na jest portretem króla i datą korona- 
cji, obliczają swoje przyszłe straty na 
miliony iuntów. Przedsiębiorstwa zaj- 
mujące się eksportem do kołonii, wyko- 
pały tysiące najrozmaitszych drobiaz- 
gów, zaopatrzone w daty koronacji i 
portrety króla. Fe zapasy byłyby na nic, 
gdyby król abdykował. 

Nawet teatry rewiowe z gorączkowym 
niepokojem śledzą rozwój wypadków, 
gdyż niemal wszystkie przygotowały o- 
kolicznościowe apoteozy i już porobiły 
poważne nakłady na kostiumy i akce- 
Soria. 


Str. 8. 
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sobota, dnia 12 grudnia 1936 r. 


Jnowrociamw. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem“. 
Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507 
Pogołowie pożarnicze tel. 618. 
, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie 
szcząca się w Demu Katolickim przy ul. 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19. 
Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w świet 
licy „Ogniska przy ul. Magazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 


Repertuar kin: 


Słońce: „Skowronek“ (z Martą Eggerth). 
Stylowy: „Całe miasto o tym mówi". 
Świt: „Cały Paryż śpiewa“. 

Mątwy: „Seovia”. 

„Szesnastolatka* na scenie hotelu „Ba- 
sta” w wykonaniu zespołu Teatru Narodo- 
wego z Poznania dnia 11. bm. (piątek) go- 
dzina 20,30. O godz. 16 baśń „Czerwony 
Kapturek“. 

Gwiazdor „harcerski“ w Inowrocławiu. 
Jak roku ubiegłego tak i w roku bieżącym 
na zaproszenie naszych harcerzy zjawi się 
w mieście naszym w przeddzień świąt, w 
wigilię dnia 24 bm. gwiazdor „harcerski* 
i na zaproszenie obywatelstwa będzie roz- 
dawał podarki dzieciom, młodzieży i star- 
szym. Dziś już zawiadamiamy całe obywa- 
telstwo miasta Inowrocławia, aby łaskawie 
przychylnie przyjmowali gwiazdora-starusz- 
ka. Gwiazdor przyjmować będzie dobrowol- 
ne datki, które przekazane zostaną na otar- 
cie łez naszym bezrobotnym. 


„Bridżowy konkurs  „Szczęście”. Tow. 
Gimn. „Sokół“ urządza w: nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 13 bm. tzw. „Bridżowy konkurs 
„Szczęścia. Do dyspozycji bridżystów pa- 
tentowane stoły do kart, pomysłu dyr. Pod- 
komorskiego. Konkurs odbędzie się w „So- 
kolni“. Początek o godz. 15. Już od kilku 
dni zarząd „Sokoła“, który imprezę powyż- 
szą urządza celem zasilenia finansów to- 
warzystwa, wysyła do znanych mu na te- 
renie miasta i okolicy bridżystów imienne 
zaproszenia. Siłą faktu nie wszyscy bridży- 
ści są nam znani, przeto tą drogą zawiada- 
mia się niezaproszonych, że potrzebne in- 
formacje i zaproszenia mogą odebrać u 
prezesa p. dr Znanieckiego, ul. Marsz. Pil- 
sudskiego 7. Zatym w niedzielę, bridżyści, 
spotkamy się w „Sokolni”. 


H 
<. 


KRUSZWICA. Liczne kradzieże. Od kil- 
ku dni na terenie Kruszwicy żeruje banda 
złodziej, która dokonuje kradzieży. W' jed- 
nej z ostatnich nocy skradziono na szkodę 
p. radcy J. Ziołkowskiego przy Rynku 
wszystką bieliznę z pralni. Złodzieje nie 
szczędzą nawet biednych mieszkańców. 
Przy ulicy Podzamcze skradziono wdowie 
p. Winieckiej cztery kury, wdowie p. Wal- 
terowej przy ulicy Wiejskiej trzy gęsi oraz 
p. Barcińskiemu większą ilość ziemniaków. 


Energiczne dochodzenia prowadzi tut. P. 
P. P. 
+" Z Radziejowa Kujawskiego donoszą 


nam, że sprawców napadu bandyckiego na 

sądowego Kasprzaka majęt. Anusin ujęto 
i odstawiono do dyspozycji sędziego Śled- 
częgo w Włocławku. 


MOGILNO. Imprezy „Święło-Mikołajowe". 
(mk) W ub. niedzielę tradycyjnym zwycza- 
jem urządziła ochronka pod wezw. Św. Jó- 
zefa doroczną imprezę w sali Domu Kato- 
lickiego.  Dziatwa przedszkolna w wieku 
3—7? lat popisywała się na scenie tańcami, 
deklamacjami i śpiewem. — W ub. wtorek 
podobną imprezę urządziła Żeńska Druży- 
na Harcerska. „Św. Mikołaj“ obdarzył dzia- 
twę podarkami. 

— Wypadek na ślizgawce. W czasie Śli- 
zgania się, załamał się lód pod 13-letnim 
synem murarza Sekulskiego z Stawisk pod 
Mogilnem. Z zimnej wody wydobył przelę- 
knionego chłopca 13-letni uczeń szkolny 
Wesołowski z Mogilna . 

— Uroczystość w Stow. „Dzieci Marii“, 
W święto Niepokalanego Poczęcia N. Marii 
P. odbyła się piękna uroczystość przyjęcia 
aspirantek do Stow. „Dzieci Marii". Z salki 
zebrań w uroczystej procesji wprowadził 
ks. prob. Brodowski aspirantki do kaplicy 
Sióstr Służebn., gdzie w serdecznych sło- 
wach przemówił ks. Proboszcz, a następnie 
dokonał. ceremonii przyjęcia, wręczając 
wszystkim piękne dyplomy. 


TRZEMESZNO. W trosce o bezrobotnych, 
(mk) Do utworzonego Komitetu do walki 4 
bezrobociem weszli z p. burmistrżem na 
czele, pp. kier. sądu grodzkiego Minicki, 
ks. Kołandowski, Matuszak i notariusz 
Szymański. Apeluje się do składania ofiar 
na rzecz akcji pomocy zimowej dla bezro- 
botnych. 


PAKOŚĆ. Skandaliczne stosunki w Świe- 
tlicy Strzelca piętnuje Rada miejska w Pa- 
kości. (jb) Na ostatnim zebraniu Rady miej- 
skiej radify p. Piskorski (BB) w interpela- 
cji poruszył sprawę skandalicznych stosun- 
7 ków, jakie panują w świetlicy Związku 
Sirzeleekiego, wydzierżawionej od miasta, 


a mieszczącej się w gmachu starej szkoły. 
W świetlicy urządzają sobie strzelcy wspól 
nie z drużyną żeńską pijatyki, z których 
wynikają burdy i orgie, a ostatnio nawet 
wybito wszystkie szyby. Zjawisko to od 
dłuższego czasu można obserwować, a mie- 
szkańcy miasteczka patrzą, jak ciężki grosz 
— podatki komunalne, z których się u 
trzyrnuje domy miejskie, idzie na marne. 
Radni zaniepokojeni są, iż młodzież strzele 
cka coraz liczniej wpada w bagno zgnili- 
zny, tym więcej, iż tam bywają także nie- 
świadome panienki, wciągnięte w szeregi 
Strzelca (przeważnie niepełnoletnie). Cie- 
kawe, że władza bezpieczeństwa rzeczy ta- 
kie toleruje. Radni miasta apelują do Za- 
rządu Miejskiego i do Rady Szkolnej, by 
niezwłocznie zamknąć gniazdo rozpusty z 
uwagi na podane fakty i zużytkować po- 
koje na pożyteczniejsze cele. Burmistrz p. 
Lipczyński oraz wiceburmistrz i przewod- 
niczący rady szkolnej p. Ciemny przy- 
rzekli świetlicę ZS. zlikwidować. Czekamy! 

— Osobiste. W kościele poklasztornym 
pobłogosławił ks. prob, Klitsche związek 

małżeński pomiędzy p. Nadolskiem a p. 
Nowaczykówną z Pakości. Na nowej drodze 
„Szczęść Boże!“ À 


WĄGROWIEC. Ślub. (a) W kościele far- 
nym pobłogosławił ks. Stachowiak związek 
małżeński p. Franciszka Kwiatkowskiego, 
ślus. kol. z Ostrowa, z p. Kazimierą Bła- 
żejewską z Wągrowca. 


ŁOPIENNO, pow. wągr. Tragiczny wy- 
padek na jeziorze, Onegdaj wszedł 9-letni 
synek wdowy Golingerowej na lód, który 
się pod nim załamał. Chłopiec przebywał 
około 20 minut w wodzie. Na ratunek po- 


śpieszyli pp. Jopp, Krieger i Schneider, któ- 
rzy przy pomocy drągów wydobyli chłopca 
z wody, przystępując do akcji ratunkowej. 
Telefonicznie przywołany lekarz p. Haremb 
ski z Janowca udzielił dalszej pomocy. Oba- 
wa utraty życia nie zachodzi. 


OSTRÓW WLKP. Sfingowany napad, (lj 
We wtorek wieczorem zaalarmowano tut. 
władze śledcze meldunkiem telefonicznym 
o śmiałym napadzie, dokonanym na posłań- 
ca agencji pocztowej z Kotowiecka Fran- 
ciszka Witczaka. Według zeznań Witczaka, 
w czasie gdy przenosił ładunek pocztowy z 
zawartością znaczniejszej gotówki z Koto- 
wiecka do Ostrowa, napadło go dwóch ra- 
busiów, którzy usiłowali go obrabować z 
gotówki; dzięki tylko energicznej swej po- 
stawie i użyciu broni palnej, odstraszył na- 
pastników i uchronił mienie pocztowe 
przed grabieżą. „Historia“ tego wyczynu 
bohaterskiego wydała się jednak władzom 
śledczym bardzo nieprawdopodobna, wobec 
czego „bohatera* wzięto w krzyżowy: ogień 
pytań, podczas których W. zeznał, że 
dla niewiadomych na razie powodów — na- 
pad sfingował i z broni służbowej w ogóle 
nie strzelał Witczak będzie niewątpliwie 
odpowiadał przed sądem za wprowadzenie 
władzy w błąd. 

— Wycieczka burmistrzów. Bawiła tu, 
zorganizowana przez Koło Miast Wielko- 
polski, wycieczka burmistrzów dla zazna- 
jomienia się z rozwojem zakładów miej- 
skich niektórych miast. Uczestnicy wyciecz- 
ki z p. burm. Polakiem ze Środy na czele, 
zainteresowali się szczególnie basenem pły- 
wackim na Szczygliczce oraz tut. elektrow- 
nią, wyrażając przy zwiedzaniu tych obiek- 
tów swoje uznanie dla racjonalnej gospo- 
darki tut. zarządu miasta. 


Musimy być panami na ee $pieciach 


Zjazd obwodowy Polskiego Związku Zachodniego. 


Chojnice. (k) Dnia 15 ub. m. odbył się 
zjazd obwodowy Polskiego Związku Zacho- 
dniego z udziałem delegatów kół PZZ. ca- 
łego powiatu i gości w liczbię ponad 150 
osób. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele farnym, po czym w sali posiedzeń 
rady miejskiej nastąpiło otwarcie zjazdu 
przez prezesa obwodowego PZZ. p. insp. 
szkoln, Sowińskiego. „Osiemnastoletni do- 
robek gospodarczy państwa polskiego na- 
pawa każdego Polaka dumą“ — mówił w 
zagajeniu prezes Sowiński — ale dużo je- 
szeze pozostaje do zrobienia. „Musimy być 
panami na własnych śmieciach. Wie bę- 
dziemy uginali karku przed obcym“, Prze- 
wodniczącym zjazdu wybrano p. posła Mi- 
chałowskiego z Grudziądza, delegata 'zarzą- 
du okręgowego na zjazd, sekretarzem p. 
Zaparuchę, a ławnikami pp. Słomińskiego 
i Kiedrowicza. Do zarządu obwodowego wy- 
brano jako przewodniczącego p. Wożnią- 
ckiego, wiceprzew. p. Sowińskiego, sekreta- 
rza p. Zaparuchę, skarbnika p. inż. Kubia- 
towskiego, ref! społ.-gosp. p. Jagodzińskie- 
ge, ref. prop. p. Matysikową. Do komisji 
rewizyjnej wybrano przewodniczącym p. 
starostę Lipskiego, a jako członków dyr. 
KKO. p. Lipskiego Józefa i p. Gliszczyńskie- 
go. 

Zjazd wysłał telegramy do wojewody po- 
morskiego p. min. Raczkiewicza, JE. ks. 
biskupa Okoniewskiego oraz do Związku 


ŚWIECIE, n/W. Piękne uroczystości 
młodzieży gimnazjalnej. — Manifestacja ca- 
łego społeczeństwa katolickiego w Świeciu. 
(t) Święto Niepokalanego Poczęcia, wtorek 
8 bm., upłynęło w Świeciu pod znakiem 
pięknych uroczystości młodzieży gimna- 
zjalnej.  Sodalicje Mariańskie oraz Aniół 
Stróż uczniów i uczennic państwowego gi- 
mnazjum koedukacyjnego w Świeciu obcho- 
dziły swe doroczne uroczystości sodalicyjne. 
W kaplicy gimnazjalnej odbyło się uro- 
czyste przyjęcie 10-ciu nowych sodalisów 
przez delegata biskupiego ks. prałata dr 


„prof. Biszka z Pelplina, który też następnie 


odprawił mszę św. Popołudniową część 
zainicjowano wieczornicą w auli gimna- 
zjum o godz. 16. Na program złożyły się 
występy orkiestry gimnazjalnej, deklama- 
cje, zagajenie przez prezesa Sodalicji mę- 
skiej ucznia kl. VII Witolda Domachow- 
skiego, odczyt jednego z sodalisów i wre- 
szcie odśpiewanie hymnów  sodalicyjnych. 
Ostatnim momentem tych uroczystości była 
procesja młodzieży gimnazjalnej ze świeca- 
mi od placu przy gimnazjum ulicami mia- 
sta aż do pomnika Najśw. Serca Pana Jezu- 
sa przy kościele pokłasztornym. Był to pię- 
kny i budujący widok: za krzyżem kroczyh 
nasi kapłani, grono profesorskie gimna- 
zjum i wreszcie przeszło 200 młodzieży o- 
bojga płci ze świecami; orkiestra strażacka 
pod batutą p. Tadrowskiego grała pobożne 


TTA W procesji, pierwszej tego rodzaju, |" 


w Świeciu, wzięło udział niemal całe spo- 
łeczeństwo miasta. Ulica Klasztorna była 
przepełniona. Niebawem wypełnił się tłu- 


Polaków w Gdańsku. Treść ost. telegramu 
jest następująca: „Zjazd Obwedowy Pol- 
skiego Związku Zachodniego przesyła Wam, 
Rodacy, wyrazy uznania za dzielną posta- 
wę w trudnych dla Was obecnie chwilach 
i zapewnia, że za Wami stanie zwarcie ca- 
ły naród polski“, 

Referat o problemie niemieckim na Po- 
morzu wygłosił poseł Michałowski, przed- 
stawiając stan posiadania elementów nie- 
mieckich w dziedzinie gospodarki rolniczej, 
przemysłu, handlu i rzemiosła oraz stan 
organizacyj społeczno-politycznych niemie- 
ckich na Pomorzu. 

Następny: referat wygłosił delegat zarzą- 
du okręg. PZZ. z Torunia p. Małkiewicz o 
programie prac PZZ. na Pomorzu w roku 
1936/37. 

Po wygłoszonych referatach wywiązała 
się ożywiona dyskusja, obrazująca wynik 
dotychczasowych prac PZZ. na terenie po- 
wiatu chojnickiego, który bez wątpienia 
jest b. dodatni. Jako jeden odcinek pracy 
organizacyj społecznych podano opiekę nad 
szkołami wiejskimi pogranicza. 

Na zakończenie zjazdu uczestnicy odśpie- 
wali „Nie rzucim ziemi“, po czym przewod- 
niczący zamknął zjazd, życząc nowemu za- 
rządowi dobrych wyników pracy na tere- 
nie powiatu chojniekiego w wyparciu ele- 
mentów niemieckich z życia społecznego i 
gospodarczego powiatu, 


mami plac przed pomnikiem, od stóp któ- 
rego płynęły donośne słowa ks. prof. dr 
Bieszka. Młodzież złożyła uroczyste przyrze- 
czenie sodalicyjne. Potężny śpiew „Wszyst- 
kie nasze dzienne sprawy“ był zakończe- 
niem uroczystości, które wywarły głębokie 
wrażenia na uczestnikach. 


— Nowy prezes Kurk. Bractwa Strzele- 
ckiego. Wobec złożenia przez dotychczaso- 
wego prezesa p. Rhonego swego urzędu, do- 
konało ostatnio nadzwyczajne walne zebra- 
nie wyboru nowego prezesa; został nim p. 
St. Balcer. 


WĄBRZEŹNO. Kino „Słońce* wyświetla 
tylko w piątek film pt. „Czerwona dama“. 


— Nowe Sodaliski i Sodalisi. (sm) W 
dnia 8. bm. na uroczystym nabożeństwie w 
kościele parafialnym przyjętych zostało do 
Sodalicji Mariańskiej 20 nowych kandyda- 
tek i 6-ciu kandydatów. Dalsza część uro- 
czystości odbyła się o godz. 16-ej w auli 
Państw. Gimn. koeduk. Po południu w pier- 
wszej części po słowie wstępnym wygioszo- 
nym przez p. Siwka, odbyło się przyjęcie 
nowych Sodalisów. W drugiej części odczy- 
tano bardzo ciekawe referaty, odbyły się 
popisy chóru, deklamacje itd. Hymnem So- 
dalicji, odśpiewanym przez chór mieszany, 
zakończono podniosłą uroczystość, 

— Z kroniki żałobnej. W dniu 7 b. m. 
zmarł długoletni członek Zw. Wet. Powst. 
Nar. R. P. 1914-19 koło Wąbrzeźno ś. p. 
Szczepan Gardzielewski. - 
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LINIEWO, Założenie 


pow. kościerski. 
Oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej. W ub. 
niedzielę na sali p. Łukowicza przy udziale 
około 250 osób odbyło się zebranie organi- 
zacyjne LMK. Z ramienia zarządu obwodu 
LMK. na zebranie przybyli pp. Piotr Sztur- 


mowski b. poseł z Tomaszewa, inż. Józef 
Grabowski z Rudy i naucz. Józef Dambek 
z Kobyla. Referaty wygłosili kierownik: re- 
feratu propagandowego obwodu p. Dambek 
Józef i p. Szturmowski Piotr. Na czele no- 
wej placówki stanęli: prezes Konkolewski 
Makary, em. naucz. z Orla, I w-prezes Es- 
den Tempaki, właśc. majątku z Sobącza, 
II w-prezes Węsierski, wójt gm. Liniewo, 
sekretarz Czapliński, sekr. gminny, zast. 
sekr. Lubiński, skarbnik Kijek Joachim, a- 
systent pocztowy, zast. skarb. Mazur Józef, 
hand. zbożem, przewodn. sekcji prop. orga- 
nizacji Migas, kier. szkoły z Garczyna, zast. 
Bieliński, administr. majątku Orle, przew. 
sekcji obrony morskiej Gołębiewski, kier. 
szkoły, sekretarz Dolna Łucja, skarbnik 
Funduszu Obrony Morskiej Ryduchowski 
Fr., Liniewskich Gór, przew. sekcji kolonial- , 
nej Werra Jan, rolnik z Liniewka, przew. 
sekcji młodzieżowej Kuper, kier. szkoły z 
Iłownicy. Powstanie nowego ogniwa LMK. 
zawdzięcza się czcigodnemu ks. prob. Jesio- 
nowskiemu z Garczyna. Oddział na czele, 
którego stanęli znani działacze rokuje na- 
leżyty rozwój. 


TCZEW. Groźny pożar. (a) W ub. tygod- 
niu po raz trzeci w bież. roku nieznana 
zbrodniczą ręka podłożyła ogień pod zabu- 
dowania gospodarcze majątku ziemskiego 
Kackowej w Dzierżążnie, w powiecie ttżew- 
skim, dzierżawionego przez p. Br. Pawłow- 
skiego. Pomimo energicznej akcji ratunko- 
wej 5-ciu okolicznych oddziałów straży po- 
żarnych pastwą płomieni padła nowa wiel- 
ka stodoła wraz z znajdującymi się w niej 
300 furami zboża, oraz paszy, maszynami 
rolniczymi, wozami roboczymi itp. Szkody 
powstałe przez pożar wynoszą około 35.000 
zł, Funkcjonariusze wydziału Śledczego w 
Tczewie udali się na miejsce pożaru, celem 
wykrycia zbrodniczego podpalacza. 


CHOJNICE. Młodzież sodalicyjna ku czci 
ks. Piotra Skargi. (k) W ub. wtorek, w 
dzień św. Niep. Pocz. N. M. P., urządziła so- 
dalicja uczniów gimnazjum państw. w Choj- 
nicach pod kier. ks. moderatora prof. Odyi 
uroczystą akademię. Słowo wstępne wygło- 
sił ks. prof. Odya, podnosząc zasługi naj- 
większego kaznodziei polskiego, ks. Skargi. 
Referat pt. „Posłannictwo ks. Skargi a po- 
kolenie współczesne“ wygłosił prof. Dziar- 
nowski. Dalszy program pięknej akademii 
urozmaicały występy orkiestry i chóru gi- 
mnazjalnego pod dvr prof. Wagnera. de- 
klamacje. Hymn „Z pod znaku Maryi ry- 
cerski my huf!" zakończył akademię. W 
dniu tym w godz. przedpoł. ks. mod. sodali- 
cji Odva przyjął w poczet członków soda- 
licji kilkunastu kandydatów. 


— Z dobrze poinformowanych źródeł do- 
wiadujemy się, że sprawa włączenia stacji 
Chojnice dò spisu stacyj wyjazdowych przy 
biletach turystycznych na 1000 i 2500 km 
wzięła ostatnio przychylny obrót. Przy bile- 
tach narciarskich stacja kol. Chojnice figu- 
ruje już w spisie stacyj wyjazdowych. Po- 
czyniono równocześnie starania w celu u- 
sprawnienia połączenia kolejowego Chojnie 
z Bydgoszczą, Toruniem, Warszawą, Pozna- 
niem itp. 


— I. konkurs fotograficzny, urządzony 
przez tow. kraj. pod hasłem „Miasto i po- 
wiat Chojnice w obrazie* został ostatnio 
zakończony. Jury pod przew. p. starosty 
Lipskiego przy udziale m. in. p. art-mal. 
K. Falkowskiego sklasyfikowało nadesłane 
do konkursu ponad 200 zdjęć fotograficz- 
nych. Pierwszą nagrodę otrzymał p. Gatta 
E. z Chojnic, II p. p. mgr Patrzykont z Toru- 
nia, HT. p. prof. Błaszczyk z Chojnie i TV. 
p. Stachurska z Chojnic. 


Grudziądz. ` 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego" w Grudziądzu, Toruńska 22, tel. 
1294, przyjmuje przedpłatę za „Dziennik 
Bydgoski* na grudzień oraz zamówienia na 
ogłoszenia i druki po cenach najniższych. 
Biuro czynne od godz, 8—18, 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Łabe- 
dziem*, Rynek, tel. 1242 


Repertuar kin: 
Apollo: „Samochód 99" i „Ręce na stole“. 
Gryf: „Ewa“, operetka Lehara. 
Orzeł: „Pokusa“. 


Uczeń rzęźnicki — złodziejem. Nieuczci- 
wym uczniem okazał się niej. kazimierz 
Gardisz (Toruńska 29), którego przytrzyma- 
no na ulicy niosącego większą ilość roz- 
maitych wędlin. Jak się okazało, wędliny 
te skradł swemu mistrzowi p. Bieńkow- 
skiemu, który zgłosił kradzież w policji. 

Uweżać na torebki! Przechodzącej ulicą 
Legionów p. Pelagii Gawrońskiej zam. przy 
ul. Poniatowskiego 32, wyrwał jakiś drab 
z ręki torebkę ręczną i zbiegł. Złodziejem, 
którego zdołano przychwycić, okazał, się 
niej. Knopfe (ui Legionów 3). 


Nr. 289. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnfa 12 grudnfa 1986 r. 
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Pocz. o godz. 5, 719 
w niedz. 8.10, 5,7 i9 


wanez niespotykanym dotąd w dziejach 
kinematografii rozmachem. Pory wające 
dzieje generała Jana Suttera, które pro- 
wądzą ras przez oceany... nieznane 
lądy... przez bunt... dzikie stepy... 
| dziewicze lasy... przez krwawy bój... 


Monumentalne dzieło filmowe, zrealizo- 


NE A m o | Dziś w piątek premiera! 


 romika 


Bydgoszcz, dnia 11 grudnia 1936 roku. 
KALENDARZYK 


Dziś: Damazego I pap. j wyzn 
Jutro: Aleksandra, Justyna, 

Wschód słońca o godzinie 8,0, 
Zachód słońca o godzinię 15,45. 


pana g 
Stan pogody. 


POCHMURNO I MGLISTO. 


| Wezoraj w godeinach popołudniowych 
jedynie na Śląsku, w Beskidach Zachod- 
nich i Tatrach wystąpiły rozpogodzenia, 
poza tym na całym obszarze Polski pano- 
wała pogoda pochmurna i mglista. Tem- 
peratura o godz. 14 wynosiła: —5 stopni w 
Krakowie, —2 w Łodzi i Warszawie, —1 w 
Zakopanem i Wilnie, 1 w Pińsku, Grudzią- 
dzu i Katowicach, a 2 w Poznaniu į Byd- 
goszczy, Dziś rano w Bydgoszczy mglisto 
i pochmurno. Przewidywany przebieg po- 
gody: W dalszym ciągu pogoda pochmurna 
i mglista z przejaśnieniami w ciągu dnia, 
zwłaszcza w dzielnicach południowych, W 
górach umiarkowany, poza tym lekki mróz. 
Słabe wiatry z kierunków wschodnich. 
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NOCNE DYŻURY APTEK 
od 9—12 grudnia, 


1) Apteka przy Bielawkach, Gdańska 91, 
telefon 1467, 

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5, te- 
lefon 3204. 

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele- 
fon 3800. 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14, 
Obecnie w Muzeum wystawa akwarel Ta- 
deusza Nartowskiego, 


„LEKTURA" wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. i 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w piątek przedstawienie zawieszo- 
ne z powodu próby generalnej. 

W sobotę wchodzi na repertuar operetka 
O. Nedbala „POLSKA KREW“, Malowni- 
cze tło, bogactwo akcji i pierwszorzędnej 
muzyki powinny, jak zawsze i na wszysit- 
kich scenach, zapewnić operetce pełne Po- 
wodzenie. Główne partie i role w przepięk- 
nym dziele Nedbala kreują pp.: Grey, Hal- 
mirska, Morożowiczowa, Domosławski, Gaj- 
decki, Iwański, Leśniowski, Rychter, Ziem- 
ski. Scenicznie przygotowuje reżyser M. 
Domosławski, muzycznie zaś kapelmistrz 
S Miszczak. W akcie III „Dożynki“ (kra- 


kowiak i oberek) w pelnej temperamentuĘ 


interpretacji Ireny Soboltównej į Eugeniu- 
sza Wojnara. Nowa oprawa dekoracyjna 
pomysłu J. Hawryłkiewicza, 

Popołudniówkę niedzielną wypełni „TRA- 
FIKA PANI GENERAŁOWEJ” w opracowa- 
niu reżyserskim J. Szyndlera. Komedia ta, 
koncertowo grana przez nasz zespół, posia- 
da niewyczerpaną skarbnicę humoru, dow- 
cipu i wesołości. Początek o godz, 16. Ce- 
ny miejsc zniżone. 

W niedzielę wieczorem powtórzenie ope- 
retki O. Nedbala „POLSKA KREW“. 

W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 16 wysta- 
wia Miejskie Katolickie Gimnazjum Żeń- 
skie w Teatrze Miejskim wielkie widowisko 
szkolne w 8 obrazach pt. „CZEŚĆ CI, SZKO- 
ŁO POLSKA!“ pióra Haliny Zbierzchow- 
skiej-Gadomskiej. W widowisku tym uj- 
rzymy oprócz tańców j śpiewów z różnych 
dzielnie Polski także dwa wzniosłe- obrazy 
z przeszłości: bohaterstwo dzieci Lwowa i 
niezłomność dzieci Wrześni w wykonaniu 
przeszło 10 uczennic i w reżyserii samej 
autorki. Pozostałe bilety w genie od 10 gr 
do 1,50 zł do nabycia od soboty w kasie te- 
atru. Całkowity dochód na Kolonie dla nie- 
zamożnych dziewcząt, 


Na marginesie. 


Nieraz już zajmowaliśmy się kwestią 
właściwej dekoracji wystaw kupieckich. 
Sprawa ta jest ważna, Wiadomo przecież, 
że — jak cię widzą, tak cię piszą. Dla kup- 
ca okno wystawowe jest biletem wizyto- 
wym, a zarazem jednym z czynników decy- 
dujących: o powodzeniu przedsiębiorstwa. 
Wychodząc z tego założenia, zorganizowa- 
liśmy w swoim czasie z ogromnym sukce- 
sem konkurs wystaw sklepowych i stale 
zwracaliśmy w naszym piśmie i zwracamy 
uwagę na tę ważną dziedzinę podstawowej 
reklamy handlowej. 

Na ogół kupiectwo nasze docenia znacze- 
nie wystaw i — szczególnie w Bydgoszczy 
— dekoracja okien sklepowych stoi napraw- 
dę na wysokim poziomie, Ale nie obywa 
się bez „nale“. ` 

Chodzi o sprawę, która raz po raz odży- 
wa, a mianowicie o niewłaściwe używanie 
niektórych symboli w dekoracjach sklepo- 
wych. W swoim czasie zauważyć można 
było pewne niedociągnięcia w zakresie pa- 
miętnych dekoracyj żałobnych, kiedy to nie- 
jednokrotnie stawiano ` portret Marszałka 
Piłsudskiego między towarami kolonialny- 


G 


Utworzenie 


Generał Sutter 


Kto nie zwiedził 
wystawy robót ręcznych 


i gospodarstwa domowego 


Żeńskiego Tow. Gimn. „Sokół” 
niechaj wykorzysta ostatnią okazję. Wystawa otwarta tylko do niedzieli. 
Ażeby umażliwić wszystkim zwiedzenie wystawy robót ręcznych wstęp od dzisiaj 25 g7. dzieci po 10 gr. 


posz zm 


mi. To samo dzieje się z symbolami naro- 
dowymi przy okazji każdego Święta natrio- 


tycznego, a z symbolami religijnvmi przy% 


okazjach uroczystych świąt kościelnych. 
Teraz zwłaszcza w okresie świąt Bożego 


Narodzenia dzieje się to, z kompletnym u- $ 


porem. Wystawy sklepowe są przepełnione 
symbolami najświętszych tradycyj kościel- 


nych, a wcale ryzykowne nieraz towary § 
(zdarza się, że i w sklepach żydowskich!) § 


reklamuje się przy pomocy emblematów re- 
ligijnych. 

Tak się dziać nie powinno i sądzimy, że 
nasze kupiectwo potrafi to we własnym za- 
kresie zrozumieć į we właściwy sposób ure- 
gulować. Bo w Niemczech właśnie w bie- 
żącym roku zainteresowały się tą sprawą 
władze państwowe, 

Ukazało się mianowicie rozporządzenie, 


zakazujące używania w dekoracjach sklepo- 
wych w okresie Bożego Narodzenia symboli g 


religijnych, jak: Szopki, Żłóbka, Bożego 
Dzieciątka, Aniołów, gwiazdy betlejemskiej, 
choinki itp, 
do najpiękniejszych tradycyj, których nale- 
ży strzec przed Profanacją i wulgaryzacją. 

Wskazania bardzo na czasie również i u 
nas. 
ba je realizować za pośrednictwem policji... 


= 


= 


iatów obrony narodowej 


Pomorski baon w Chełmnie. 


W sprawie zaciągu ochotniczego do od- 
działów Obrony Narodowej i powołania na 
ćwiczenia rezerwy do pułków artylerij o- 
trzymaliśmy z Dowództwa Okręgu Korpusu 
VIII następujący komunikat: 

Na zasadzie art, 70, 71 i 79 ustawy o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym | (Dz. U. 
R. P. Nr. 60/33 poz. 455) Pan Minister Spraw 
Wojskowych gen. dyw. Kasprzycki zarzą- 
dził: 

1) zaciąg ochotniczy do służby w oddzia 
łach Obrony Narodowej na okres 11 tygodni, 
` 2 powołanie na 6 tygodniowe ćwiczenia 
rezerwy szeregowców rezerwy artylerii lek- 
kiej i ciężkiej, ochotników. 

Na Pomorzu j dla powiatów innych wo- 
jewództw, znajdujących się w granieach D. 
O. K. VIII zostanie zorganizowany „Pomor 
ski Baon Obrony Narodowej“ w 66 P. p W 
Chełmnie — celem przyjścia z pomocą bez- 
robotnym rezerwistom przedpoborowym oraz 
nadkontyngentowym w granicach tegorocz- 
nej akcji pomocy zimowej dla bezrobotnych 
i w granicach funduszów na te cele przez 
władze centralne przeznaczonych. 

Do zaciągu ochotniczego do służby woj- 
skowej w Pomorskim Baonie Obrony Naro- 
dowej mogą się zgłaszać ochotnicy: 

mężczyźni urodzeni w latach 1916, 1917, 
1918 i 1919, 


EWĘ 3 i Ri 


Eii i RECO: 
Eo Ee F pus 


Atmosfera meczu bokserskiego nie da 
się z niczym porównać. Każdy, kto jest na 
takim meczu, nie tylko ogląda soczyste cio- 
sy, ale również słyszy soczyste wyrażenia, 
których autorem jest... galeria. 

Trzeba raz uwiecznić parę takich „po- 
wiedzonek' meczowych, tak aktualnych w 
obecnym sezonie bokserskim. Szczególnie 
dużo- tego słyszało się na ostatnich zawo- 
dach bokserskich Śląsk — Pomorze w sali 
Kleinerta. 

Gdy rozpoczęcie zawodów opóźniło się o 
5 minut, galeria gwizdała i krzyczała: 

— To jest szewska punktualność! 

Tium jest dowcipny i złośliwy. Informa- 
tor zapowiada, że Piłat nie przybył. Galeria 
odpowiedziała: 

— Piłat w strachu! 

Spaeker: Niestety, 
nrzybyć Wrazidło. 

Galeria: Wrazidło to mydło. 

Najkapitalniejsza była reakcja widzowni, 


nie mógł również 


Z cyklu „Skrawki* i 
„Piłat w strachu”. 


podoficerowie i szeregowcy rezerwy pie- 
choty kompanij strzeleckich į kompanij 
ciężkich karabinów maszynowych oraz Sze- 
regowcy rezerwy kawalerii i taborów z od- 
działów ciężkich karabinów maszynowych. 

Powołanie na 6-tygodniowe ćwiczenia re- 
zerwy szeregowców rezerwy artylerii lekkiej 
i ciężkiej ochotników. 

Powołaniem objęci są: 

a) rezerwiści į ochotnicy (przedpoborowi) 
samotni, pozbawieni pracy, zrzeszeni w na- 
stępujących związkach (organizacjach) przy- 
sposobienia wojskowego: Federacja Pol- 


skich Związków Obrońców Ojczyzny, Zwią-, 


zek Rezerwistów, Związek Strzelecki, Zwią- 
zek Harcerstwa Polskiego, Związek Młodych 
Pionierów R. P., Związek Młodej Wsi, Zwią- 
zek Młodzieży Ludowej, Katolickie Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Męskiej, Związek To- 
warzystw Gimnastycznych „Sokół“; 

b) wyjatkowo będą przyjmowani również 
rezerwiści nie zrzeszeni w związkach p. w. 
pochodzący ze wsi; 

c) rezerwiści wyżej wymienionych ro- 
dzajów broni, którzy mają do odbycia je- 
szcze co najmniej 6 tygodni ćwiczeń i nie 
zostali powołani na normalne ćwiczenia re- 
zerwy w okresie od stycznia do marca 1937 
roku, za wyjątkiem rocznika 1911; 

d) ochotnicy (przedpoborowi) z wyżej wy- 


gdy sędzia orzekł wygraną Cichego z Dor- 
szem. 

— To jest „szibunk*! 
Następnych zawodników Pomorza zachę- 
cano: t 

— Nokautuj, bo przegrasz! A 

Galeria bierze czynny, bardzo udział w 
walkach. Wyrażenia takie, jak „wal go“!, 
„bykiem go“, „Kujawiaka, „daj 
kuchnie!“ — należą do zwykłego reper- 
tuaru. 


Nie jest to wszystko piękne i wcale za-§ 


chęeające, * lecz organizatorzy meczów są 
bezsilni wobec publiczności. 
prosić z sali kilkadziesiąt osób. Krzyczenie 


jest więc niejako przywilejem galerii naf 


meczach bokserskich. 
Gorzej, gdy na krzyczeniu się nie kończy. 


Ostatnio doszło do grotegkowego incydentu 
na pewnym meczu bokserskim w Tczewie. 
sdnia 1936 r. 


Rozdrażniona publiczność głośno manifesto- 
wała przeciw sędziom. Wreszcie jeden z 


widzów spoliczkował sędziego ringowego.| 
Charakterystyczne, że widz ten — to byłf 


kaleka bez nóg, umieszczony na wózku. Wķ§ szej od ustalonej będą karani karą grzy. 


jaki sposób „wtargnął“ on na ring — to do- 
prawdy zagadka... Kolec. 


W rol. głównych 


ia kuli 


Wszystko to bowiem należy $ 


Źle by jednak było, gdyby i u nas trze-f 


mu wg 


Trudno wy-| 


Wielki film, który wszyscy powinni 
zobaczyć! Pełne dynamiki sceny utrzy= 
mują widza w ustawicznym napięciu 
i pozostawiają niezatarte wrażenie. 
OE NĄ ETOWE E WANNIE 


Nadprogram:, (23442 
Najn. ciekawy Tyg. Pata. 


Fragmenty Tatr oraz tańce góralskie. 


z 


polepsza Wasz 
humor świąteczny 


|AKTUALIA WIERSZOWANE 


PIEPRZEM, SOLĄ PRZYPRAWIANE. 


Z Syreniego Grodu, 
Plagiat. 

O wawrzynów sprawie 
wciąż mówi się w Warszawie 
a na jej marginesie 
dzień każdy — dowcip niesie, 
Ostatni z nich — że cięty 
nie dziwne — z życia wzięty: 
Ktoś sądził, że słuszne ma żale, 
gdy przy wawrzynów podziale 
nie uwzględniono go wcale, 
A przecież — słusznie się stało — 
bo dobrze przepisać — to mało, 
Nazwisko dać własne trzeba 
inaczej — (o wielkie nieba! 
nie szczędźcie prawdzie tej wiary!) 
— płagiat to byłby bez miary! 


SEJM. 


| Pracuje cztery miesiące, 
lecz wzgląd, że sprawy palące, 


zwłoki nie cierpiące 
załatwia — tłumaczy ga. 


jTu mówić nie ma co! s 
Í Gdyby rok cały pracował szumnie > 
jz nadmiaru pracy sam ległby w trumnie, 


E. Klessa. 


I 


mienionych roczników, z wyjątkiem już po- 
branych i oczekujących wcielenia, . 

Kandydaci, tak rezerwiści, jak i ochotni- 
cy (przedpoborowi) powinni zgłosić się do 
rejestracji w swgich związkach » w. wy- 
mienionych wyżej a niezrzeszeni u najbliż. 
szego powiatowego komendanta przySnoso: 
bienia wojskowego 

W CZASIE OD 10—15 GRUDNIA EBR, 


przy czym ochotnicy (przedpoborowi) mają 
złożyć zezwolenie ojca lub prawnego opie- 
kuna na wstąpienie do wojska, a rezerwiści 
posiadać mają przy sobie wojskowe doku- 
menty osobiste (książeczkę wojskową). 

Wszyscy kandydaci muszą posiadać le- 
gitymację kezrobotnego względnie odpowie- 
dnie zaświadczenie z gminy, jeśli chodzi o 
bezrobotnych wiejskich nie rejestrowanych 
przez Fundusz Pracy. j 

Kandydaci, ochotnicy przedpoborowi. Zo- 
staną powołani w pierwszych dniach stycz- 
nia 1937 r, do oddziałów, gdzie będą podda- 
ni badaniu komisji poborowej. Uznani za 
zdolnych do czynnej służby wojskowej roz- 
poczną niezwłocznie odbywanie tej służby, 
a nie uznani za zdolnych zostaną odesłani 
do miejsca zamieszkania, 

Powołanie kandydatów do oddziałów o- 
brony narodowej. jak i na ćwiczenia rezer- 
wy do pułków artylerii nastąpi w pier- 
wszych dniach stycznia 1937 r. 

Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VIII, 

(©) Thommóe, gen. bryg. 


.. 
a cz 08 


Z MUZEUM MIEJSKIEGO. 
Wkrótce zamknięcie wystawy akwarel 


Tadeusza Nartowskiego. 
Ostatnie już dni gości w Muzeum Miej- 


= skim zbiorowa wystawa Tadeusza Nartow- 


skiego. Wystawa zamknięta zostanie w 
najbliższą niedzielę. Zachęcamy tych wszy- 
stkich, którzy jeszcze nie widzieli tej inte- 
resującej wystawy, aby skorzystali z ostat- 


nich dni jej pobytu w Bydgoszczy i zapo- 


znali się z pięknymi eksponatami. 
Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się 


i przygotowania do wystawy dorocznej pla- 


styków bydgoskich której otwarcie nastąpi 
w czwartek, dnia 17. bm. o godz. 17. 


Nowa cena chleba. 


Zarząd Miejski — oddział powiatowej 
władzy administracji ogólnej — podaje do 


jwiadomości, że ustalił cenę chleba żytnie- 
|go 55% nà 31 groszy za 1 kg z tym, że za 


bochenek wagi 1/2 kg wolno pobierać 47 
groszy, 

Nowa cena obowiązuje od dnia 11 gru- 
Należy ją uwidocznić na cen- 
niku i ujawnić na wystawionym .chlebię na 
wystawach sklepowych. ” 

Winni żądania lub pobierania ceny wyż- 


wny do 1000 złotych lub aresztu. do mie- 


siąca. 


+ 
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(Obśmiewanki-cacanki. 


$impsonada 


Pierwszemu mężowi p. Simpson — 


poświęcam. 


Miłość, czy obowiązek? 
Korona, czy para podwiązek? 
Achtung! Attention! Hallo! Uwaga! 


Heute, nur heuie! — Sensacja nad sensacje! 


Prawdziwy król — 100% rozwódka!. 
Kto ma rację, kto ma rację? — 
Król, czy parlament? 

Coś, czego jeszcze nie było! — 
Zamęt! — Zamęt! — Zamętli! — 


Gdyby chodziło o szewca Kozłowskiego 
i prasowaczkę Pelasię — 

to — diabli ludziom do tego, 

a że chodzi o Edwarda Ósmego 

io lady Simpson — 

języczy pętactwo w całej Europie, 

nie pomnąc onego przysłowia pięknego: 


„Co komu do domu kiej chałupa nie jego?”... 


— | m || O O | m mamę 


Różni przywódce 

o 100% rozwódce, 

rozwodzą się, przy wódce, 

języczą — języczą — języczą — 

lata pani Simpson liszą, 

ach, nowe mają zmartwienie — 

świętym płoną oburzeniem: 

— A to, narodzie poruta: 

dwumężna ongiś, harda pularda 

nuże panie tego, na króla Edwarda — 

Nie uda ci się, pani Wally 

dowalić do księcia Walii! — 

Owa! 

To ma być królowa?! — 

"Toż to panie, heca, 

gdy się zaleca, 

gdy leci na Edzia leciwa — 

a — nuż go wykiwa?... 

A nuż go skrzywdzi sprytna Ewa? 

Ho, panie, wszystkiego się można po niej 
[spodziewać — 

Szczwanie wzięłaby go w kleszcze — 

O, taka stara, a jeszcze — — — 

Niedoczekanie! Czękaj tatko latka, 

mim czterdziestolałka... 

it p, ł t p, 

it p. i t. d, ; 

co się wciąż całować chce. — — — 


Czego się Państwo tyle przejmujecie: 
że Król, że parlament, 
že lament, że czterdziestoletnia dama — 
Czyż na prawdę jeszcze o łym nie wiecie, 
że to wszystko, to tylko — 
dla filmu „Barbara Radziwiłłówna” 
bardzo sprytna reklama?! 

„To nie ja“, 


ETWA TEE E E aa AEA] 
Bilety wstepu tańsze! 


"Ostatnie dni wystawy robót ręcznych 
Sokoła Żeńskiego. 


Jak się dowiadujemy, na. ostatnie trzy 
dni wystawy robót ręcznych Sokoła Żeń- 
skiego w Resursie Kupieckiej, zniżono wy- 
datnie ceny biletów wstępu. Obecnie bilet 
wstępu dla dorosłych kosztuje 25 groszy, dla 
młodzieży 10 groszy. 

Jest to wyjątkowa okazja i wyrażamy 
przekonanie, że jak najszersze rzesze pu- 
bliczności skorzystają z tego i zwiedzą pięk- 
ną wystawę Sokolic, mieszczącą się w wiel- 
kiej sali Resursy. 

Codziennie na wystawie Z. J. Kosiński 
prowadzi bezpłatne pokazy pieczenia ciast 
i przyrządzania galaretek. Równocześnie 
zwiedzające panie mogą otrzymać wskazów- 
ki techniczne, jak same mogą zrobić wy- 
stawione prace. 

" A więc korzystajcie! 


Niezwykła sensacja łowiecka 
i Upolowano 20 dzików. 


W majątku Szczepice koło Kcyni odbyło 
się w dniu 9 bm. polowanie na dziki, Padło 
20 sztuk, Królem polowania. ogłoszono p. 
Zygm. Kurnatowskiego, który zabił 7 sztuk. 
Odznaczyły się też panie, mianowicie: Ma- 
ria Kiwerska z Szczepic i Aleksandra Ki- 
werskaą z Izabeli, które zabiły po dwa dziki 
każda, Są to wyniki rekordowe, dotychczas 
w kronikach myśliwskich Wielkopolski nie 
notowane! 


Zaniemogli w drodze. 


Znajdujący się w podróży z Poznania do 
domu zaniemógł ciężko.w pociągu 37-letni 
robotnik Klemens Kochański, zam. w Grub- 
kach pow. Świecie. W stanie bezprzytom- 
nym przewieziono go z dworca bydgoskiego 
karetką sanitarną do szpitala powiatowego 
na Bielawkach. 

Poza tym znaleziono wczoraj wieczorem 
na ulicy T. ybunalskiej pewnego mężczyznę, 
dającego słabe oznaki życia. Przechodnie 
zajęli się nim i zawezwaną karetką sanitar- 
ną odwieziono go do szpitala. Jest to nie- 
jaki Feliks Domeracki, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Prawdopodobnie zachodzi ze- 
słabnięcie z powodu wycieńczenia. 


-— Popis uczniów Miejskiego Konserwa- 
torium Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13. bm. o godz. 16 w 
salce konserwatorium (ul. Piotra Skargi 14 
I ptr.) Wstep bezpłatny. (23433 

— Wenta przyniosła przeszło 4800 złotych. 
Dzięki wybitnej ofiarności mieszkańców 
Bydgoszczy i pow. bydgoskiego, zgromadzo- 
no kilka tysięcy fantów. Sprzedano 7500 
losów. Nadto urządzono kilka licytacyj. 
Razem z dochodem z bufetu wenta Przynio- 
sia przeszło 4.000 zi, 


Wystawę, którą 


Dnia 3. bm. odbyło się zebranie konsty- 
tucyjne najstarszego na ziemiach b. zaboru 
pruskiego — Stowarzyszenia Emerytów wo- 
jewództw poznańskiego i pomorskiego w 
Bydgoszczy przy udziale około 300 członków. 
Obradom przewodniczył prezes p. Franciszek 
Sentkowski. Po odczytaniu i przyjęciu po- 
rządku: dziennego, oraz odczytaniu proto- 
kołów przez p. o. sekretarza p. Władysława 
Szwałka, zabrał głos główny referent spraw 
emerytalnych, p. profesor Władysław 
Kmieć. Referat zwrócił zebranym uwagę, 
że sesja sejmowa się już rozpoczęła i emery- 
ci muszą być czujni, bo w obecnej sesji roz- 
strzygną się losy sprawy emerytalnej, a bę- 
dzie to zależeć od samych emerytów, jak 
sprawa wypadnie, dlatego apeluje, aby u- 
zgodnić między zrzeszeniami jednolity front 


jobrony nabytych praw emerytalnych. 


Z kolei zabrał głos p. Franciszek Swat 
i przedstawił zebranym obecne stadium sta- 
rań i poczynań o przywrócenie nabytych 
praw emerytów, wdów i sierot, oraz oznaj- 
mił, że pomiędzy zrzeszeniami emerytalny- 
mi nasłąpiło obecnie porozumienie i ma 
nadzieję, że przez skonsolidowanie jednoli- 
tego frontu wszystkich zrzeszeń emerytal- 
nych uda się wywalczyć należne emerytom 
prawa. Następnie wspomina o rozbijackiej 
robocie dywersantów, wskazując na burzli- 
we zebranie w sali „Pod Lwem'', które jest 
połażowania godne. 

Przewodniczący zawiadomił zebranych, 
że w dniu 4 stycznia 1937 r. odbędzie się 
wspólny opłatek dla członków i ich rodzin 
w sali Resursy Kupieckiej. Zgromadzeni 
przyjęli oświadczenie to oklaskami. 


- „DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnla 12 grudnia 19367: -  - 


Fragment wystawy Sokoła Żeńskiego w Resursie Kupieckiej, 
codziennie od 9 rana do 9 wieczorem. Zdjęcie przedstawia ogólny widok sali. 
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"Nr. 289. 


warto zobaczyć. 


Wystawa otwarta jest 


Emeryci wielkopolscy i pomorscy 
pielęznują tradycje katolickie i narodowe. 


UCHWAŁY POTĘPIAJĄCE SZERZĄCE SIĘ BEZBOŻNICIWO I ROBOTĘ WYWROTO. 
WA NA SZKODĘ PAŃSTWA POLSKIEGO. 


Pod koniec zebrania została odczytana 
rezolucja, która została jednomyślnie u- 
uchwalona. 


Rozolucja brzmi: 


Zgromadzeni w Bydgoszczy emeryci, 
emerytki, wdowy i sieroty — popierają jak 
najusilniej dążenia Związku polskich zrze- 
szeń emerytalnych w Warszawie oraz w ca- 
łości się z nim solidaryzują. Poza tym. do- 
magają się: 

1) jak najrychlejszego zniesienia dekretów 
z listopada i grudnia 1935 r. — bez żadnej 
za to rekompensaty i z ważnością od dnia 
1 kwietnia 1930 r. 

2) spowodowanie wstrzymania dopływu 
nowych, młodych emerytów i powołanie z 
powrotem do czynnej służby przedwcze- 


„śnie przeniesionych w stan spoczynku; 


3) pociągnięcia do surowej odpowiedzial- 
ności tych wszystkich, co spowodowali 
nadmierną produkcję emerytów, ponieważ 
czynili to świadomie ze szkodą dla gospo- 
darstwa narodowego, a przez to zepchnęli 
mało wyrobione jednostki narodowe na 
skutek nędzy na drogę wywrotową; oraz 

4) potępiają jak najusilniej szerzące się 
bezbożnictwo w naszym katolickim kraju, 
jakim jest Polska, i robotę wywrotową na 
szkodę państwa polskiego; 

5) przyrzekamy popierać wszelkie zamie- 
rzenia rządu polskiego w inicjatywie ogól- 
nego i sprawiedliwego dobra społecznego, 
pielęgnowania i zachowania tradycyj kato- 
lickich i narodówych, oraz obronności gra- 
nic Ojczyzny, okupionej krwią najdroższą 
swoich najlepszych synów. 
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NWspomóżcie żłocdme dziec 


DZIECI BEZROBOTNYCH RODZIN 
W FORDONIE PRZED KUCHNIĄ 
LUDOWĄ. 


Dzięki inicjatywie Zarządu Miejskiego z p. 
burmistrzem Wawrzyniakiem na czele, szla- 
chetne panie z Konferencji św. Wincentego 
a Paulo, tudzież Siostry Aniela i Anna, pro- 
wadzące ochronkę i kuchnię — dożywiają 
około 200 dzieci robotniczych. W dniu ot- 
warcia kuchni zadeklarowali hojne ofiary 
miejscowi obywatele: p. Stefan Niewitecki 
50 zł, dyr. Szymański 250 zł, p. Markiewicz 
100 chlebów, dr Buksakowskji — kartofle, 
p. Pilotka — różne artykuły spożywcze, D. 
Schreiber — drzewo na opał. * 


„| Ze sporlu 


SZTUTGART ZWYCIĘŻA P. K."8. 
KATOWICE 9:7. 


Katowice, Miedzynarodowy mecz bok- 
serski Sztułgart — PKS. Katowice zakoń- 
czył się zwycięstwem gości w stosunku 9:7, 
Niemcy górowali nad Polakami techniką 
i wytrzymałością. Wyróżnili się: z Niem- 
ców Ostlaender, a z Polaków — Piłat. 


KUSOCIŃSKI WRACA NA BIEŻNIĘ. 


Warszawa. Nasz mistrz olimpijski, Ja- 
nusz  Kusociński, zamieścił na łamach 
„Przeglądu Sportowego“ sensacyjną spo- 
wiedź Sportowca. Opowiada o swej trage- 
dii, gdy na skutek kontuzji nogi musiał się 
wycofać z czynnego życia sportowego. W 
marcu 1936 r. Kusociński zdecydował pod- 
dać się operacji chorej nogi. Operację prze- 
prowadził dr Levittoux. Po dłuższej kura- 
cji w szpitalu Kusociński czuł się doskona- 
le i wstapił do CIWF, by zostać nauczycie- 
lem wychowania: fizycznego. Podczas po- 
bytu na Olimpiadzie odżyła w czołowym 
długodystansowcu przemożna. chęć powro: 
tu na bieżnię. 1 listopada 1936 r. po dłu- 
giej przerwie Kusociński pobiegł po raz 
pierwszy. Okazało się, że próba wypadła 
dobrze. Chora noga nie przeszkadzała. Ku 
sociński podjął treningi. Wraca na bieżnię. 


SPRAWA CEJZIKA. 


Kraków, Krakowski Okr. Zw. Lekko- 
Atletyczny zwrócił się z referendum do po- 
szczególnych okręgów w sprawie zajęcia 
przez nie stanowiska odnośnie wypowiedze- 
nia posady trenerowi PZLA p. Cejzikowi. 

KOZLA otrzymał dotychczas odpowiedzi 
z 4 okręgów, z których dwa (warszawski i 
pomorski) wypowiedziały się za akcją Kra- 
Kowa w obronie Cejzika, natomiast okręgi 
poznański i śląski powstrzymują się od wy- 
powiedzenia swej opinii, uważając, że jest 
to wyłącznie sprawa pomiędzy pracodawcą 
— PZŁA a pracobiorcą — Cejzikiem. 

Wkrótce spodziewane są odpowiedzi od 
pozostałych okręgów, przytem okręgi łódz- 
ki, białostocki i lwowski mają poprzeć SR 
nowisko Krakowa. 


PROF. RUDOLF WACEK — LAUREATEM 
NAGRODY DZIENNIKARSKIEJ, 


W sali konferencyjnej Państw. Urz. WF. 
i PW, w Warszawie odbyło się posiedzenie 
komisji nadawczej nagrody dziennikarskiej 
PUWF, dla najlepszego i najwybitniejszego 
dzienńikarzą sportowego w roku bieżącym, 

Nagrodę powyższą przyznano prof, Ru» 
dolfowi Wackowi ze Lwowa. Laureat jest 
jednym z najpierwszych w Polsce dzienni- 
karzy -sportowych i posiada wybitne zasługi 
na polu zarówno dziennikarstwa sportowe- 
go.jak i działalności sportowej. Obok kil- 
kuset artykułów, zamieszczonych w prasie 
polskiej w okresie przed- i powojennym, 
laureat drukował szereg cennych felietonów 
i nowel o tematyce sportowej oraz wydał 
szereg publikacyj książkowych z zakresu tu- 
rystyki sportowej i myśliwstwa, 


WALNE ZEBRANIE POM. OZLA, 


Zarząd Pomorskiego Okręgowego Związku 
Lekko-Atletycznego podaje do  łaskawej 
wiadomości, że walne zgromadzenie Zwią- 
zku odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. 
o godz. 10 rano (10.30 w drugim terminie) 
nie w Resursie Kupieckiej, lecz w sali ze» 
brań Rady Miejskiej, Ratusz, ul. Farna. 

Delegatom klubów zwraca się uwagę, że 
winni być w posiadaniu pełnomocnictw, u- 
poważniających ich do występowania na 
walnym zgromadzeniu w imieniu klubów, 


TURNIEJ MIAST POMORSKICH 
W SIATKÓWCE. 


Podokręg Piłki Ręcznej w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości zainteresowanym klir- 
bom i sympatykom, że w dniu 20 bm. odbę- 
dzie się w Toruniu turniej miast pomor- 
skich w siatkówce dla drużyn męskich. O- 
becnie celem wyłonienia reprezentacji mia- 
sta Bydgoszczy odbywają się treningi eli- 
minacyjne w sali gimnastycznej Gimn. Kla- 
sycznego przy uł. Krasińskiego z udziałem 
pp.: Wiśniewskiego, Nielepca, Sobieskiego, 
Januszkiewicza z K, S. KPW.. Wojciechow» 
skiego, Charlińskiego, Kryślaka, Wiśniew- 
skiego z WKS. C.W.T. Lot i Topóra z WKS. 

Równocześnie podaje się do wiadomości 
klubom, że mistrzostwa Podokręgu w Ko- 
szykówce męskiej rozpoczną się 8 stycznia 
1937 r. W związku z tym kluby zrzeszone 
winny zgłosić swe drużyny do W. G. i D. 
Podokręgu Piłki Ręcznej, natomiast kluby 
niezrzeszone pragnące wziąć udział w mi- 
strzostwach powinny niezwłocznie zgłosić 
swe przystąpienie do Podokręgu. 


WALNE ZEBRANIE B. T, W. 


Wczoraj o zodz. 20 odbyło się w sali Re- 
sursy roczne walne zebranie Bydgoskiego 
Tow. Wioślarskiego. Zebraniu przewodni- 
czył p. dyr. Matuszewski. Po doskonale o0- 
pracowanych. sprawozdaniach zarządu, wy- 
brano nowe władze B, T. W. w składzie pra- 
wie niezmienionym.. Na czele nowego za- 
rządu stanął p. dyr. Czajkowski, sekreta- 
rzezn iest w dalszym ciągu p. dyr. Żewicki, 
funkcję skarbnika objął p. Cz. Marchlewski, 

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w 
jutrzejszym numerze, 


z 


KALENDARZYK 


f Dziś: Damazego I pap. i wyzn. 
| Jutro: Aleksandra, Justyna, 


Wschód słońca o godzinie 8,0. 
Zachód słońca o godzinie 15,45; 
i ENY 


Słan pogody. 
POCHMURNO I MGLISTO. 


$ Wczoraj w gędzinach popołudniowych 

jedynie na Śląsku, w Beskidach Zachod- 

nich i Tatrach wystąpiły rozpogodzenia, 
i poza tym na całym obszarze Polski pano- 
j wała pogoda pochmurna i mglista. Tem- 
$ peratura o godz. 14 wynosiła: —5 stopni w 
Krakowie, —2 w Łodzi i Warszawie, —1 w 
Zakopanem i Wilnie, 1 w Pińsku. Grudzią- 
dzu i Katowicach, a 2 w Poznaniu j Byd- 
goszczy. Dziś rano w Bydgoszczy mglisto 
i pochmurno. . Przewidywany przebieg po- 
gody: W dalszym ciągu pogoda pochmurna 
i mglista z przejaśnieniami w ciągu dnia, 
zwłaszcza w dzielnicach południowych. W 
górach umiarkowany, póza tym lekki mróz. 
Słabe wiatry z kierunków wschodnich. 
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Termometr wskazywał dziś rano ° 


, Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Lwem* 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tol 12-44. 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91, 


Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19 


REPERTUAR KIN: 
As: „Carewicz*, 
Świt: „Ròse Marie“. 
Corso; „Flip i Flap“, 
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Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


Sobota i niedziela w Teatrze, 


W sobotę, o godz. 16 teatr wystawia prze- 
piękną baśń fantastyczną Walewskiego pt. 
„Kopciuszek“, która zyskała sobie powszech- 
ne uznanie. Chcąc piękne to widowisko u- 
a petkim dzieciom, dyrekcja 

aczyía bardzo nis i 
20 ur do Do) iskie ceny biletów od 


W sobotę i w niedzielę wieczorem, o go- 
dzinie 20 ujrzymy wzruszający dramat A- 
leksandra Dumas'a p. t. „Dama Kameliowa“ 
ze Stanisławą Mazarekówną, artystką scen 
warszawskich, w roli głównej. Rolę Arman- 
da Duval'a kreuje p. Władysław Surzyński. 
W innych rolach członkowie zespołu z p. 
dyr. Brackim na czele. Reżyseria p. Pie- 
karskiego, dekoracje i kostiumy p. Pręcz- 
kowskiego z Warszawy. 

niedzielę o godz. 12 powtórzenie baśni 
Szukiewicza p. t. „Jaś i Staś“ („Noc św. Mi- 
kołaja'). Baśń ta została przez teatr bar- 
dzo starannie wystawiona, a ponadto prze- 
mawiają na jej korzyść wysokie wartości 
ESSE Ceny biletów zniżone od 20 gr 
01 zł. 


Jeszcze raz „Cnotliwa Zuzanna”, 


Ciesząca się rekordowym powodzeniem 
melodyjna operetka Gilberta p. t. „Cnotliwa 
Zuzanna“, zostanie powtórzona po raz ostat- 
m. na niedzielnej popołudniówce, o godzinie 
16-ej. W roli tytułowej p. Halina Dorée. 
Ceny biletów od 25 gr do 1,35 zł. 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w To- 
warzystwie Krajoznawczym — Ratusz. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej: 


Piątek, 11. bm. — w Grudziądzu — „Nie- 
boska komedia”, godz. 16; „Nieboska kome- 
dia“ godz. 20. 

„ W sobotę, 12. bm. — w Toruniu — „Kop- 
ciuszek”, godz. 16; „Dama Kameliowa* g. 20. 

W niedzielę, 13. bm. — w Toruniu — 
„Noc św. Mikołaja“, godz. 12; „Cnotliwa Zu- 
zanna”*, godz. 16; „Dama Kameliowa', go- 
dzina 20. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 12 grudnia 1936 r. 


i f Gi Nea marginesie. 


Nieraz już zajmowaliśmy się kwestią 
właściwej dekoracji wystaw kupieckich. 
Sprawa ta jest ważna. Wiadomo przecież, 
że — jak cię widzą, tak cię piszą. Dla kup- 
ca okno wystawowe jest biletem wizyto- 
wym, a zarazem jednym z czynników decy- 
dujących o powodzeniu przedsiębiorstwa. 
Wychodząc z tego założenia, zorganizowa- 
liśmy w swoim czasie z ogromnym sukce- 
sem konkurs wystaw sklepowych i stale 
zwracaliśmy w naszym piśmie i zwracamy 
uwagę na tę ważną dziedzinę podstawowej 
reklamy handlowej. 

Na ogół kupiectwo nasze docenia znacze- 
nie wystaw i — szczególnie w Bydgoszczy 
— dekoracja okien sklepowych stoj napraw- 
dę na wysokim poziomie. Ale nie obywa 
się bez ..„ale*. 

Chodzi o sprawę, która raz po raz odży- 
wa, a mianowicie o niewłaściwe używanie” 
niektórych symboli w dekoracjach sklepo- 
wych, W swoim czasie zauważyć można 
było pewne niedociągnięcia w zakresie pa- 
miętnych dekoracyj żałobnych, kiedy to nie- 
jednokrotnie stawiano portret Marszałka 
Pilsudskiego między towarami kolonialny- 
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mi. To samo dzieje się z symbolami naro- 
dowymi-przy okazji każdego święta patrio- 
tycznego, a z symbolami religijnvmi przy 
okazjach uroczystych świąt kościelnych, 

Teraz zwłaszcza w Okresie świąt Bożego 
Narodzenia dzieje się to z kompletnym u- 
porem. Wystawy sklepowe są przepełnione 
symbolami najświętszych tradycyj kościel- 
nych, a wcale ryzykowne nieraz towary 
(zdarza się, że i w sklepach żydowskich!) 
reklamuje się przy pomocy emblematów re- 
ligijnych. . 

Tak się dziać nie powinno i sądzimy, że 
nasze kupiectwo potrafi to we własnym za- 
kresie zrozumieć i we właściwy sposób ure- 
gulować. Bo w Niemczech właśnie w bie- 
żącym roku zainteresowały się tą sprawą 
władze państwowe, È 

Ukazało się mianowicie rozporządzenie, 
zakazujące używania w dekoracjach sklepo- 
wych w okresie Bożego Narodzenia symboli 
religijnych, jak: Szopki, Żłóbka, Bożego 
Dzieciątka, Aniołów, gwiazdy betlejemmskiej, 
choinki itp, Wszystko to bowiem należy 
do najpiękniejszych tradycyj, których nale- 
ży strzec przed Profanacją i wulgaryzacją. 

Wskazania bardzo na czasie również i u 
nas, Źle by jednak było, gdyby i u nas trze- 
ba je realizować za pośrednictwem policji... 


Atomene oddałów obrony narodowej 


Pomorski baon w Chełmnie. 


W sprawie zaciągu ochotniczego do od- 
działów Obrony Narodowej i powołania na 
ćwiczenia rezerwy do pułków artylerii o- 
trzymaliśmy z Dowództwa Okręgu Kerpusu 
VI następujący komunikat: 

Na zasadzie art, 70, 71 i 79 ustawy o po- 
wszechnym obowiązku wojskowym (Dz. U. 
R. P. Nr. 60/33 poz. 455) Pan Minister Spraw 
Wojskowych gen. dyw. Kasprzycki zarzą- 
dził: 

1) zaciąg ochotniczy do służby w oddzia- 
łach Obrony Narodowej na okres 11 tygodni, 

2) riwołanie na 6 tygodniowe ćwiczenia 

rezerwy szeregowców rezerwy artylerii lek- 
kiej i ciężkiej, ochotników. 
, Na Pomorzu i dla powiatów innych wo- 
jewództw, znajdujących się w granicach D. 
O. K. VIII zostanie zorganizowany „Pomor= 
ski Baon Obrony Narodowej“ w 66 P. p. w 
Chełmnie — celem przyjścia z pomocą bez- 
robotnym rezerwistom przedpoborowym oraz 
nadkontyngentowym w granicach tegorocz- 
nej akcji pomocy zimowej dla bezrobotnych 
i w granicach funduszów na te cele przez 
władze centralne przeznaczonych, 

Do zaciągu ochotniczego do służby woj- 
skowej w Pomorskim Baonie Obrony Naro- 
dowej mogą się zgłaszać ochotnicy: 

mężczyźni urodzeni w latach 1916, 1917, 
1918 i 1919, 

podoficerowie i szeregowcy rezerwy pie- 
choty kompanij strzeleckich į komPanij 
ciężkich karabinów maszynowych oraz sze- 
regowcy rezerwy kawalerii i taborów z od- 
działów ciężkich karabinów maszynowych, 

Powołanie na 6-tygodnicwe ćwiczenia re- 
zerwy szeregowców rezerwy artylerii lekkiej 
1 ciężkiej ochotników, 

Powołaniem objęci są: 

a) rezerwiści į ochotnicy (przedpoborowi) 
samotni, pozbawieni pracy, zrzeszeni w na- 
stępujących związkach (organizacjach) przy- 
sposobienią wojskowego: Federacja Pol-. 
skich Związków Obrońców Ojczyzny, Zwią- 
zek Rezerwistów, Związek Strzelecki, Zwią- 
zek Harcerstwa Polskiego, Związek Młodych 
Pionierów R, P. Związek Młodej Wsi, Zwią- 
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zek Młodzieży Ludowej, Katolickie Stowa- 
rzyszenie Młodzieży Męskiej, Związek To- 
warzystw Gimnastycznych „Sokół“; a 

b) wyjątkowo będą przyjmowani równicż 
rezerwiści nie zrzeszeni w związkach p. w. 
pochodzący ze wsi; 

c) rezerwiści wyżej $ 
dzajów broni, którzy mają do ođbycia je- 
szcze co najmniej 6 tygodni ćwiczeń i nie 
zostali powołani na normalne ćwiczenia re- 
zerwy w okresie od stycznia do marca 1937 
roku, za wyjątkiem rocznika 1911; 

d) ochotnicy (przedpoborowi) z wyżej wy- 
mienionych roczników, z wyjątkiem już po- 
branych i oczekujących wcielenia, 

Kandydaci, tak rezerwiści, jak i. ochotni- 


cy (przedpoborowi) powinni zgłosić się do 


rejestracji w swoich związkach » w. wy- 


mienionych wyżej a niezrzeszeni u najbliż- 
szego powiatowego komendanta przysnoso- 


bienia wojskowego 
W CZASIE OD 10—15 GRUDNIA BR, 


przy czym ochotnicy (przedpoborowi) mają 
złożyć zezwolenie ojca lub prawnego opie- 
kuna na wstąpienie do wojska, a reżerwiści 


posiadać mają przy sobie wojskowe doku- 
menty osobiste (książeczkę wojskowa). 


Wszyscy kandydaci muszą posiadać le- 
giiymację bezrobotnego względnie odpowie- 


wymienionych ro- 


polepszą Wasz 
humor świąteczny 


„ojy oozżnań 


Podgórzanie dla bszrobotnych. 


W dalszym ciągu złożyli na rzecz Po- 


„mocy Zimowej dla bezrobotnych w Pod- 


górzu: 

P. Czempisz Wanda — 1 zł, p. Leier 
Józef 5 zł, p. Dolatowski — Spadk. 3 zł, 
p. Kraskowska Józefa 3 zł, p. Hiibner 
Karol 20 zł, p. Leu Ryszard 1,25 zł, p. 
Rossa Ludwik 1,10 zł, p. Dłubek Hiero- 
nim 7,50 zł. 

Wszystkim szlachetnym  ofiąrodaw- 
com składamy w imieniu Kom, Niesienia 
Pomocy Zim, Bezrobotnych serdeczne 
„Bóg zapłać”, Równocześnie upraszamy 
Szan. Obywatelstwo o dalsze wpłaca- 
nie ofiar. 

Za Komitet: 
(—) ks. prob, Domachowski przewodn, 
(—) K. Stamirowski, sekretarz, 


Przed sezonem hokejowym. 


W nadchodzącą niedzielę, 13 bm., © 
godz, 10,30 w restauracji hotelu „Polo- 
nia* w Toruniu odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zebranie Pom. O. Z. H. L. 
Porządek obrad przewiduje: 1) zagaje- 
nie, 2) stwierdzenie uprawnienia dele- 
gatów do zastępowania klubów, 3) obra 
dy nad przyjęciem i ewent. poprawką 
projektu nowego statutu okręgu i wolne 
głosy, 


Kronika policyjna. 


W dniu 9 bm, w Toruniu i powiecie 
toruńskim zgłoszono 10 wypadków róż- 
nych drobnych kradzieży, z których 4 
wykryto, oraz spisano 3 doniesienia za 
przekroczenie przepisów  policyjno-ad- 
ministracyjnych i 2 —— za przekrocze- 
nia przepisów meldunkowych. 

Poza tym przytrzymano 1 osobę za 
przejazd koleją bez biletu, którą od- 
stawiono do sądu grodzkiego i chłopca 


dnie zaświadczenie z gminy, jeśli chodzi o | (11 lat) za wałęsanie się po uli 
yyy PE ag nie rejestrowanych | cach, którego odstawiono do zarta 

Kandydaci, ochotnicy przedpoborowi, Zo- du miejakiego wydziału Opieki Spo- 
staną powołani w pierwszych dniach stycz- | łecznej. 


ONERE. OOU a E T 


amea iraa. 


Humor ìi Jatyta, 


nia 1937 r, do oddziałów, gdzie będą podda- 
ni badaniu komisji poborowej. Uznani za 
zdolnych do czynnej służby wojskowej roz- 
poczną niezwłocznie odbywanie tej służby, 
a nie uznani za zdolnych zostaną odesłani 


do miejsca zamieszkania. 


Powołanie kandydatów do „oddziałów o- 
brony narodowej, jak į na ćwiczenia rezer- 
w pier- 


wy do pułków artylerii nastąpi 
wszych dniach stycznia 1937 r. 
Dowódca Okręgu Korpusu Nr. VIII, 
] (—) Thommée, gen. bryg. 


otydowana postawa testauratorów pomorskich 


domagających się usunięcia żydów ze związku ogólnopolskiego restauratorów. 


W hotelu „Polonia* w Toruniu odbył 
się w ub. środę zjazd prezesów Tow. Wł. 
Rest., Hoteli i kAwiarń oraz zarządu o- 
kręgowego pod przewodnictwem preze- 


isa Penkalli. 


Głównym punktem obrad była spra- 
wa rozbicia ogólnopolskiego Związku 
Restauratorów, jakie nastąpiło po ostat- 
nim ogólnopolskim zjeździe właścicieli 
restauracyj, hoteli i kawiarń w Warsza- 
wie. Na zjeździe tym wysunięto śmia- 
ły, ale słuszny wniosek o odżydzenie 
centrali warszawskiej. Wniosek ten 
niestety przepadł. W wyniku zaś tego 
w ub. miesiącu odbył się w Poznaniu 
zjazd restauratorów Ziem Zachodnich i 
tam utworzono tzw. komitet między- 
związkowy. Do komitetu przystąpiły 
organizacje restauratorów, które wyraź- 
nie domagają się wyrugowania żydów 
ze związku ogólnopolskiego i wprowa- 
dzenia numerus clausus dla żydów. 


Zjazd w Toruniu uchwalił jednogło- 
śnie poprzeć akcję, wszczętą przez ko- 
mitet międzyzwiązkowy, utworzony w 
Poznaniu — jednocześnie zaś postano- 


wiono wystąpić z centrali warszawskiej 


i zwrócić się do władz z apelem, aby za- 
prowadzono numerus clausus dla żydów 


w branży restauracyjnej. 


Zdecydowane stanowisko restaura- 
torów pomorskich w tej tak ważnej 


sprawie — ze wszech miar zasługuje 


na pochwałę. Czas najwyższy, abyśmy 
z wszystkich dziedzin naszego życia ru- 
gowali żydów. 


W dalszym ciągu obrad omawiano 


cały szereg spraw związkowych, a m. in. 
sprawę konkurencji poszczególnych to- 
warzystw, klubów i związków, które u- 
rządzają zabawy i wieczorki w aulach 
szkół, świetlicach itp. 


ema 


| Dziennikarz francuski u wojewody 
pomorskiego. 


W czwartek, dnia 10. bm. pan wojewoda 
pomorski Włądysław Raczkiewicz przyjął 
dziennikarza francuskiego p. Emila Bouéry, 
korespondenta politycznego czasopisma 
sřour“ w Paryżu. 


Włochy nie odbyło się gratis, 


MIŁOŚĆ SYNOWSKA, 


— Gdzie to pani stary, nie widziałam go 
już od dawna. , » 

— A toć siedzi, moja pani. 
będzie siedział. i 

— A syn też jakoś nie bywa w domu. 

— Ano, wpada czasami do ojca na kilka 
tygodni... f BOTA 

— Dlaczego żaglówki zwykle mają imio- 
na żeńskie ? kj 

— Czy nie wie pan, że trudno niemi kie- 
rować? 


Jeszcze rok 


* * 
* 

— Czy w hotelu jest płynąca woda? 

— Na co? Czy pan chce wędkować? 


s s 
—. Jaka siła wodna jest nam najbardziej 
znana? JE 
— Siła łez kobiety, — panie profesorze, 
BOHATER. 


— Słyszałeś, Bazgralski wydał nową po- 
wieść? > 

— Któż jest bohaterem tego najświeższe- 
go dzieła? 

— Moim zdaniem — księgarz, który za- 
ryzykował wyłożenie pieniędzy na wydanie 
tej powieści, 


UZDOLNIONY. 
— Syn pański jeszcze na uniwersytecie? 
-— Już nie, założył przed kwartałem 


księgarnię. : 
— Ma w tym kierunku zdolności? 
— Przypuszczam, bo jak do szkoły je- 
Szcze chodził, to zawsze swe książki sprze- 
dawał. 


SYNOWIE NA STUDIACH. 


— Mój syn pisze do domu co niedzielę! 
— Mój syn dostaje tyle pieniędzy. że mu 
wystarcza na cały miesiąc! 


FRANKO, CZY GRATIS? 


Podobno uznanie rządu gen. Franco 
przez hitlerowskie Niemcy i faszystowskie 
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O „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 12 grudnia 1936 r. A 


Obśmiewanki-cacanki. 
Simpsonada 


Pierwszęmu mężowi p. Simpson — 


poświęcam. 


Miłość, czy obowiązek? 
Korona, czy para podwiązek? 
Achtung! Attention! Hallo! Uwaga! 


Heute, nur heute! — Sensacja nad sensacje, 


Prawdziwy król — 100% rozwódka! 
Kto ma rację, kto ma rację? — 
Król, czy parlament? 

Coś, czego jeszcze nie było! — 
Zamęt! — Zamęt! — Zamętł!! — 


Gdyby chodziło o szewca Kozłowskiego 
i prasowaczkę Pelasię — 

to — diabli ludziom do tego, 

a że chodzi c Edwarda Ósmego 

i o lady Simpson — A 

języczy pętactwo w całej Europie, 

mie pómnąc onego przysłowia pięknego: 


„Co komu do domu kiej chałupa nie jego?".., 


— Z e m e m 


Różni przywódce 
o 100% rczwódce, 
rozwodzą się, przy wódce, 

języczą — języczą — języczą — - 

lata pani Simpson liczą, - p 

ach, nowe mają zmartwienie — 
świętym płoną oburzeniem: 

— A to, narodzie poruta: 

dwumężna ongiś, harda pularda 

nuże panie tego, ną króla Edwarda — , 
Nie uda ci się, pani Wally 

dowalić do księcia Walii! — 

Owa! 

To ma być królowa?! — 

Toż to panie, heca, 

gdy się zaleca, 

gdy leci na Edzia leciwa — 

a — nuż go wykiwa?.. 

A nuż go skrzywdzi sprytna Ewa? 

Ho, panie, wszystkiego się można po niej 


[spodziewać — 


Szczwanie wzięłaby go w kleszcze — 
O, taka stara, a jeszcze — — — 
Niedoczekanie! Czekaj tatko latka, 
nim czterdziestolatka.. SPE 
it p, i t p 

it p.,it dọ, 

co się wciąż. całować chce. — — — 


Czego się Państwo tyłe przejmujecie: 

że Król, że parlament, ; 

że lament, że czterdziestoletnia dama — 
Czyż na prawdę jeszcze o tym nie wiecie, 
że to wszystko, to tylko — 

dla filmu „Barbara Radziwiłłówna” 
bardzo sprytna reklama?! 

„To nie ja”, 


Bilety wstępu tańsze! 


Ostatnie dni wystawy robót ręcznych 
Sokoła Żeńskiego. 


Jak się dowiadujemy, na ostatnie trzy 
dni wystawy robót ręcznych - Sokoła Żeń- 
skiego w Resursie Kupieckiej, zniżono wy- 
datnie ceny biletów wstępu. Obecnie bilet 
wstępu dla dorosłych kosztuje 25 groszy, dla 
młodzieży 10 groszy. 

Jest to wyjątkowa okazja i wyrażamy 
przekonanie, że jak najszersze rzesze pu- 
bliczności skorzystają z tego i zwiedzą pięk- 
mą wystawę Sokolic, mieszczącą się w wiel- 
kiej sali Resursy. 

Codziennie na wystawie Z. J. Kosiński 
prowadzi bezpłatne pokazy pieczenia ciast 
i przyrządzania galaretek. Równocześnie 
zwiedzające panie mogą otrzymać wskazów- 
ki techniczne, jak same mogą zrobić wy- 
stawione prace. 

A więc korzystajcie!. 


Niezwykła sensacja łowiecka 
i Upolowano 20 dzików. 


W maiątku. Szczepice koło Kcyni odbyło 
się w dniu 9 bm. polowanie na dziki, Padło 
20 sztuk, Królem polowania ogłoszono p. 
Zygm. Kurnatowskiego, który zabił 7 sztuk. 
Odznaczyły się też panie, miahowicie: Ma- 
ria Kiwerska z Szczepie i Aleksandra Ki- 
werska z Izabeli, które zabiły po dwa dziki 
każda, Są to wyniki rekordowe, dotychczas 
w kronikach myśliwskich Wielkopolski nie 
notowane! i 


Zaniemogli w drodze. 


Znajdujący się w podróży z Poznania do 
domu zaniemógł ciężko w pociągu 37-letni 
robotnik Kiemens Kochański, zam. w Grub- 
kach pow Świecie. W stanie bezprzytom- 
nym przewieziono go z dworca bydgoskiego 
karetką sanitarną do szpitala powiatowego 
na Bielawkach. 

Poza tym znaleziono wczoraj wieczorem 
na ulicy T ybunalskiej pewnego mężczyznę, 
dającego słabe oznaki życia. Przechodnie 
zajęli się nim i zawezwaną karetką sanitar- 
ną odwieziono go do szpitala. Jest to nie- 
jaki Feliks Domeracki, bez stałego miejsca 
zamieszkania. Prawdopodobnie zachodzi ze- 
słabnięcie z powodu wycieńczenia. 


- 


— Popis uczniów Miejskiego Konserwa- 
torium Muzycznego w Bydgoszczy odbędzie 
się w niedzielę, dnia 13. bm. o godz. 16 w 
salce konserwatorium (ul. Piotra Skargi 14 
I ptr.). Wstęp bezpłatny. (23433 

— Wenta przyniosła przeszło 4000 złotych. 
Dzieki wybitnej ofiarności mieszkańców 
Bydgoszczy i pow. bydgoskiego, zgromadzo- 
no kilka tysięcy fantów. Sprzedano 7500 
losów, Nadto urządzono Kilka licytacyj. 
Razem z dochodem z bufetu wenta przynio- 
pla przeszło 4.000 zł, 


Fragment wystawy Sokoła Żeńskiego w Resursie Kunieckiej. 


Wystawę, którą 


warto zobaczyć. 


Wystawa otwarta jest 


codziennie od 9 rana do % wieczorem. Zdjęcie przedstawia ogólny widok sali. 


Emeryci wielkopolscy i pomorscy 


pielegnują tradycje katolickie i narodowe. 


UCHWAŁY POTĘPIAJĄCE SZERZĄCE SIĘ EEZBOŻNICTWO I ROBOTĘ WYWROTO- 
WĄ NA SZKCDĘ PAŃSTWA POLSKIEGO. 


Dnia 3. bm. odbyło się zebranie konsty- 
tucyjne najstarszego na ziemiach b. zaboru 
pruskiego — Stowarzyszenia Emerytów wo- 
jewództw poznańskiego i pomorskiego w 
Bydgoszczy przy udziale około 300 członków. 
Obradom przewodniczył prezes p. Franciszek 
Sentkowski. Po odczytaniu i przyjęciu po- 
rządku. dziennego, oraz odczytaniu proto- 
kołów przez p. o. sekretarza p. Władysława 
Szwałka, zabrał głos główny referent spraw 
emerytalnych, p. profesor Władysław 
Kmieć. Referat zwrócił zebranym uwagę, 
że sesja sejmową się już rozpoczęła i emery- 
ci muszą być czujni, bo w obecnej sesji roz- 
strzygną się losy sprawy emeryłalnej, a bę- 
dzie to zależeć od samych emerytów, jak 
sprawa wypadnie, dlatego apeluje, aby u- 
zgodnić między zrzeszeniami jednolity front 
obrony nabytych praw emerytalnych, 


"Z kolei zabrał głos p. Franciszek Swat 
i przedstawił zebranym obecne stadium sta- 
rań i poczynań o przywrócenie nabytych 
praw emerytów, wdów i sierot, oraz oznaj- 
mił, że pomiędzy zrzeszeniami emerytalny- 
mi nastąpiło obecnie porozumienie i ma 
nadzieję, że przez skonsolidowanie jednoli- 
tego frontu wszystkich. zrzeszeń emerytal- 


„nych.uda się wywalczyć należne emerytom 


prawa. Następnie wspomina o rozbijackiej 
robocie dywersantów, wskazując na burzli- 
we zebranie w sali „Pod Lwem“, które jest 
połażowania godne. 

Przewodniczący zawiadomił zebranych, 
że w dniu 4 stycznia 1937 r. odbędzie się 
wspólny opłatek dla członków i ich rodzin 
w Sali Resursy Kupieckiej. Zgromadzeni 
przyjęli oświadczenie to oklaskami. 


Pod koniec zebrania została odczytana 
rezolucja, która została jednomyślnie u- 
uchwalona. e 


Rozolucja brzmi: 


Zgromadzeni w Bydgoszczy emeryci, 
emerytki, wdowy i sieroty — popierają jak 
najusilniej dążenia Związku polskich zrze- 
szeń emerytalnych w Warszawie oraz w ca- 
łości się z nim solidaryzują. Poza tym do- 
magają się: 

1) jak najrychlejszego zniesienia dekretów 
z listopada i grudnia 1935 r. — bez żadnej 
za to rekomnensaty i z waźnością cd dnia 
1 kwietnia 1936 r. 

2) spowodowanie wstrzymania dopływu 
nowych, młodych emerytów i powołanie z 
powrotem do czynnej służby przedwcze- 
śnie przeńiesionych w stan spoczynku; 

3) pociągnięcia do surowej odpowiedzial- 
ności tych wszystkich, co spowodowali 
nadmierną produkcję emerytów, ponieważ 
czynili to świadomie ze szkodą dla gospo- 
darstwa narodowego, a przez to zepchnęłi 
mało wyrobione jednostki narodowe na 
skutek nędzy na drogę wywrotową; oraz 

4) potępiają jak najusilniej szerzące się 
bezbożnictwo w naszym katolickim kraju, 
jakim jest Polska, i robotę wywrotową na 
szkodę państwa polskiego; 

5) przyrzekamy popierać wszelkie zamie- 
rzenia rządu polskiego w inicjatywie ogól- 
nego i sprawiedliwego dobra społecznego, 
pielęgnowania i zachowania tradycyj kato- 
lickich i narodowych, oraz obronności gra- 
nic Ojczyzny, okupionej krwią najdroższą 
swoich najlepszych synów. 


Wsposmóżcie Siodme dzieci? 


DZIECI BEZROBOTNYCH RODZIN 
W. FORDONIE PRZED KUCHNIĄ 
LUDOWĄ. 


Dzięki inicjatywie Zarządu Miejskiego z p. 
burmistrzem Wawrzyniakiem na czele, szla- 
chetne panie z Konferencji św. Wincentego 
a Paulo, tudzież Siostry Aniela i Anna, pro- 
wadzące ochronkę i kuchnię — dożywiają 
około 200 dzieci robotniczych. W dniu ot- 
warcia kuchni zadeklarowali hojne ofiary 
miejscowi obywatele: p. Stefan Niewitecki 
50 zł, dyr. Szymański 250 zł, p, Markiewicz 
100 chlebów, dr Buksakowskj — kartofle, 
p. Plotka — różne artykuły spożywcze, D. 
Schreiber — drzewo ńa opał. 


Ze paca. 


SZTUTGART ZWYCIĘŻA P. K. S, 
KATOWICE 9:7. 


Katowice, Międzynarodowy mecz bok- 
serski Sztutgart — PKS. Katowice zakoń- 
czył się zwycięstwem gości w. stosunku 8:7, 
Niemcy górowali nad Polakami techniką 
i wytrzymałością. Wyróżnili się: z Niem- 


ców Ostlaender, a z Polaków — Piłat. 


KUSOCIŃSKI WRACA NA BIEŻNIĘ. 


Warszawa, Nasz mistrz olimpijski, Ja- 
nusz Kusociński, zamieścił na łamach 
„Przeglądu Sportowego“ sensacyjną spo- 
wiedź sportowca. Opowiada o swej trage- 
dii, gdy na skutek kontuzji nogi musiał się 
wycofać z czynnego życia sportowego. W 
marcu 1936 r. Kusociński zdecydował pod- 
dać się operacji chorej nogi. Operację prze- 
prowadził dr Levittoux. Po dłuższej kura- 
cji w szpitalu Kusociński czuł się doskona- 
le i wstąpił do CIWF, by zostać nauczycie- 
lem wychowania fizycznego. Podczas po- 
bytu na Olimpiadzie odżyła w czołowym 
długodystansowcu przemożna chęć powro- 
tu na bieżnię, 1 listopada 1936 r. po diu- 
giej przerwie Kusociński pobiegł po raz 
pierwszy. Okazało się, że próba wypadła 
dobrze, Chora noga nie przeszkadzała. Ku- 
sociński podjął treningi. Wraca na bieżnię... 


SPRAWA. CEJZIKA. 


Kraków. Krakowski Okr. Zw. Lekko- 
Atletyczny zwrócił się z referendum do Po- 
szczególnych okręgów w sprawie zajęcia 
przez nie stanowiska odnośnie wypowiedze- 
nia posady trenerowi PZLA p. Cejzikowi. 

ROZLA otrzymał dotychczas odpowiedzi 
z 4 okręgów, z których dwa (warszawski i 
pomorski) wypowiedziały się za akcją Kra- 
kowa w obronie Cejzika, natomiast okręgi 
poznański i śląski powstrzymują się od wy- 
powiedzenia swej opinii, uważając, że jest 
to wyłącznie sprawa pomiędzy pracodawcą 
— PZLA a pracobiorcą — Cejzikiem. 

Wkrótce spodziewane są odpowiedzi od 
pozostałych okręgów, przytem okręgi łódz- 
ki” białostocki i lwowski mają poprzeć sta- 
nowisko Krakowa. M 


PROF. RUDOLF WACEK — LAUREATEM 
NAGRODY DZIENNIKARSKIEJ, 


W sali konferencyjnej Państw. Urz. WF. 
i PW. w Warszawie odbyło się posiedzenie 
komisji nadawczej nagrody dziennikarskiej 
PUWE, dla najlepszego i najwybitniejszego 
dziennikarzą sportowego w roku bieżącym, 

Nagrodę: powyższą przyznano prof, Ru- 
dolfowi Wackowi ze Lwowa. Laureat jest 
jednym z najpierwszych w Polsce dzienni- 
karzy sportowych i posiada wybitne zasługi 
na polu zarówno dziennikarstwa sportowe- 
go jak i działalności sportowej. Obok kil- 
kuset artykułów, zamieszczonych w prasie 
polskiej w okresie przed- i powojennym, 
laureat drukował szereg cennych felietonów 
i nowel o tęmatyce sportowej oraz wydał 
szereg publikacyj książkowych z zakresu tu- 
rystyki sportowej i myśliwstwa, 


WALNE ZEBRANIE POM. OZLA. 


Zarząd Pomorskiego Okręgowego Związku 
Lekko-Atletycznego podaje do  łaskawej 
wiadomości, że walne zgromadzenie Zwią- 
zku odbędzie się w niedzielę, dnia 13 hm. 
o godz. 10 rano (10.30 w drugim terminie) 
nie w Resursie Kupieckiej, lecz w sali ze- 
brań Rady Miejskiej, Ratusz, ul. Farna. 

Delegatom klubów zwraca się uwagę, że 
winni być w posiadaniu pełnomocnictw, u- 
poważniających ich do występowania na 
walnym zgromadzeniu w imieniu klubów. 


TURNIEJ MIAST POMORSKICH 
W SIATKÓWCE. 


Podokręg Piłki Ręcznej w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości zainteresowanym klu- 
bom i sympatykom, że w dniu 20 bm. odbę- 
dzie się w Toruniu turniej miast pomor- 
skich w siatkówce dla drużyn męskich. O- 
becnie celem wyłonienia reprezentacji mia- 
sta Bydgoszczy odbywają się treningi eli- 
minacyjne w sali gimnastycznej Gimn. Kla- 
sycznego przy ul. Krasińskiego z udziałem 
pp.: Wiśniewskiego, NielePca, Sobieskiego, 
Januszkiewicza z K. S. KPW. Wojciechow- 
skiego, Charlińskiego, Kryślaka, Wiśniew. 
skiego z WKS. C.W.T. Lot i Topóra z WKS. 

Równocześnie podaje się do wiadomości 
klubom, że mistrzostwa Podokręgu w ko- 
szykówce męskiej rozpoczną się 8 stycznia 
1937 r. W związku z tym kluby zrzeszone 
winny zgłosić swe drużyny do W. G. i D, 
Podokręgu Piłki Ręcznej, natomiast kluby 
niezrzeszone pragnące wziąć udział w mi- 
strzostwach . powinny niezwłocznie zgłosić 
swe przystąpienie do Podokręgu. 


WALNE ZEBRANIE B. T, W. 


Wezoraj o godz. 20 odbyło się w sali Re- 
sursy roczne walne zebranie Bydgoskiego 
Tow. Wiośłarskiego, Zebraniu przewodni- 
czył p. dyt. Matuszewski. Po doskonale o- 
Pracowanych sprawozdaniach zarządu, wy- 
brano nowe władze B. T. W. w składzie pra- 
wie niezmienionym. Na czele nowego za- 
rządu stanął p. dyr. Czajkowski. sekreta- 
rzem jest w dalszym ciągu p. dyr. Żewicki, 
funkcję skarbnika objął p. Cz. Marchlewski, 

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w 
jutrzejszym numerze, 


Szef rumuńskiego sztabu w Warszawie 


Warszawa, 11. 12. (Tel. wł), Szef rumuń- 
skiego sztabu generalnego gen. Samsonov- 
ci, który w ciągu kilku dni omawiać be- 
dzie z polskim sztabem generalnym sprawy 
militarnej współpracy Polski I Rumunii, w 
ahiu wczorajszym złożył wizyty premiero- 
wi gen. Składkowskiemu. ministrowi spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiemu, min. spr. 
zagranicznych Beckowi oraz szefom pol- 
skiego sztabu głównego. W południe gość 
złożył wieniec w Belwederze i na grobie 
Nieznanego Żołnierza, 

Wieczorem podejmował gen. Samsono- 
vici i jego towarzyszy min, spr. wojskowych 
gen. Kasprzycki, j ; 


Głośna sprawa Żyrardowa 
na mocy amnestii umorzona, 


Warszawa, 11. 12. (tel. wl). Głośna spra- 
wa byłych dyrektorów Żyrardowa, tj. Moj- 
żesza Caena, Vermerscha i hr. H. Potockie- 
go została ostatecznie załatwiona przez sąd 
okręgowy w Warszawie. Sprąwa ta, która 
tyle kłopotu przysporzyła sądowi, została 
umorzona na mocy amnestii. Jednocześnie 
sąd uchylił środki zapobiegawcze wobec 
oskarżonych. Jak wiadomo, Vermersch i 
Caen już od 18 miesięcy przebywają zagra- 
nicą. (r). 


Inspektor pracy w Częstochowie 
aresztowany. 


Z polecenia sędziego śledczego areszto- 
wany został b. inspektor pracy w Często- 
chowie inż, Wiesłźw Kuliczkowski — pod 
zarzutem nadużyć służbowych. 


Bandyci szukają łupu na plebaniach. 


Olkusz (PAT), W środę wieczorem dwóch 
nieznanych osobników, uzbrojonych w re- 
wolwery, dokonało napadu na mieszkanie 
ks, Stanisława Miętkowskiego, proboszcza 
wsi Koniuszy, pow. miechowskiego. Bah- 
dyci po steroryzowaniu proboszcza splą- 
drowali całe mieszkanie, rabując kilkadzie- 
siąt złotych gotówką óraz różne przędinio- 
ty. m. in. pierścień kanoniczny i złoty ze- 
garek. Odchodząc, bandyci zagrozili zem- 
stą w razie zawiadomięnią organów bezpia- 
czeństwa o ich bytności, po czym. zbiegli © 


izba Adwokacka we Lwowie 
— bez Polaków. 


Na walnym zgromadzeniu lwowskiej Izby 
Adwokatów adwokaci Polacy zażądali 50 
Procent mandatów w władzach Izby, Ad- 
wokaci żydzi nie okazali się skłońni do u- 
wżględnienią słusznych żądań polskich ad- 
woókatów. wobec czego Polacy usunęli się 
od aktu wyborczego i założyli proteśt z nad- 
mienieńiem. że w pracach Rady Adwokac- 
kiej i sądu dyscyplinarnego udziału nie 
wezmą. 

Za zgodą adwokatów-Polaków zatrzyma- 
li jedynie mandaty do rady naczelnej adw, 
Janiszewski i adw, Nowotny. 


Olbrzymi pożar młyna. 
Straty wynoszą 75 tys. złotych. 


Kartuzy, 11. 12. Onegdaj o godz. 5 rano 
wybuchł pożar w Żukowie, pow. kartuskie- 
go. W płomieniach stanął 2-piętrowy młyn, 
własność p. Bfilowa. 4-godzinna akcja rā- 
townicza czterech straży doprowadziła do 
ugaszenia pożaru, który strawił wielkie 
ilości zboża. W czasie akcji straży uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi strażak For- 
mella z Żukowa. 


Straty wynoszą 75 tys. złotych. 
Jakie były przyczyny pożaru — to ustali 
dochodzenie policji. 


Samochód „Baconu'* zderzył się 
z 1-konnym zaprzęgiem. 


Gniezno. (ap) Samochód firmy „Bacon- 
Export" PZ 10433 zdążał z Gniezna szosą 
prowadzącą do Witkowa. Samochód pro- 
wadził szofer Franciszek Orłowski z Gniez- 
na (Dąbrówki 24) Na szosie opodal Jelonka 
samochód zderzył się z 1-konnym zaprzę- 
giem Feliksa Burzyńskiego z Jelonka-leśni- 
czówki. Koń dożnał złamania przedniej no- 
gi. Wóz Burzyńskiego został lekko uszko- 
dzony, samochód wyszedł pez szwanku. Wy- 
padku w ludziach na szczęście nie było. Po- 
licja ustali, kto ponosi winę wypadku. 


Groźba unieruthomienia poważnej 


fabryki w Poznaniu. 


Poznań, 11. 12, (tel. wł), Wokół sprawy 
licytacji znanej fabryki chemicznej „Blask“, 
wyznaczonej na 15 bm. w sądzie grodzkim 
w Poznaniy toczy się obecnie ciekawa dy- 
skusja, „Blask“, jak „wiadomo, należał do 
Koncernu fabryk „dr Roman May“. Po 
bańkructwie tego koncernu eksloatację za-” 
kladów koncernu przyjęła spółka dzierżaw- 
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na, utrzymując w dość ciężkich warunkach 
zatrudnienie wszystkich zakładów.  Obec- 
nie wobec konieczności ostatecznego załat- 
wienia sprawy zakładów b. „S. A. dr Ro- 
man May“ staje się aktualna rozprzedaż 
poszczególnych fabryk w inne ręce, które 
będą zdólne poprowadzić te zakłady Pro- 
dukcyjnie dalej, W przeciwnym razie gro- 
zi im ostateczne zamknięcie i to niewiado- 
mo na jak długo. Istnieje możliwość. że 
kupno fabryki „Blask* nie dojdzie do skut- 
ku. Byłaby to niewątpliwie strata gospo- 
darcza, gdyż od r. 1937 fabryka zostanie 
przez spółkę dzierżawną unieruchomiona. 
Znów powiększą sią kadry bezroboinych. 


R O EO O E 
UDELIKATNIA i WYBIELA RĘCE KREM PRAŁATOW zero 


Warszawa, 11. 12. (Tel. wł). 


ko zdaje się wskazywać, że jednak jest 
inaczej. W przemówieniach posłów da- 
je się odczuć wiele złośliwości pod adre- 
sem rządu. Również z oświadczenia 
marszałka Prystora, że będzie bronił 
praw parlamentu, zagwarantowanych 
konstytucją, wynikałoby, że jest ktoś, 
kto chce je uszczuplić. 
Chwilowe, przymusowe „zawieszenie 
broni“ zostanie w poniedziałek 14 bm. na 
plenarnym posiedzeniu senatu zerwane. 
Na porządku dziennym obrad Senatu 
znajduje się jako punkt pierwszy dys- 
kusja nad oświadczeniami rządu. Mimo 
woli nasuwa się pytanie: kiedy oświad- 
czenia te zostały złożone w senacie, gdyż 
jak wiadomo, żaden z członków rządu 
tam nie przemawiał. Wobec tego dys- 
kusja ta odtyczyć będzie mów premie- 


ira Składkowskiego i wiceprem,.Kwiat- 
| kowskiego, wygłoszonych w sejmie 'na 


otwarciu sesji. 

Formalnie senat nic nie wie o prze- 
miówieniach, wygłaszanych w` sejmie. 
Należy do dawnych zwyczajów, że przy 
otwarciu sesji w senacie, przedstawi- 
cieł rządu zabierał głos tak samo, jak 
i w sejmie. W tym roku czy przez prze- 
męczenie dwudniowymi obradami w sej- 
mie, czy też z innych powodów rząd w 
senacie nie składał żadnych oświadczeń, 
Mimo tego marszałek senatu, zapewne 
chcąc dać możność „wyżalenia się“ na 
rząd postawił na porządku obrad dys- 
kusję nad oświadczeniami rządu. Nie- 
wątpliwie niejeden senator skorzysta z 
tej okazji. 


Z sejmu i senatu. 


Warszawa, 11. 12. (Tel. wł.) Jak już 
donosiliśmy, plenum sejmu zostało zwo- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 12 grudnia 1936 r. 
e] 


WIADOMOSC 


nes. Edward VIII wyraził życzenie Wwy- 


robie ale Zamienne NiepOrOZNMIENIE 
Senat będzie omawiał oświadczenia rządu, których rząd w senacie nie składał 


Mimo | lane na dzień 15 bm. Na porządku ob- 
zapewnień, że nie ma walki między rzą- | rad m. in. sprawa pożyczki polsko-fran- 
dem a izbami ustawodawczymi, wszyst- cuskiej. Natomiast plenarne posiedze- 


Po abdykacji. 

Londyn, 11. 12, (PAT). Z kół miaro- 
dajnych komunikują, że Edward VIII 
nie zamierza udać się obecnie do Can- 


głoszenia przemówienia do narodu przęz 
radio w charakterze zwykłego obywa- 
tela, wiernego nowemu królowi na- 
tychmiast, gdy przestanie być monar- 
chą. Przemówienie to odbędzie się dziś 
o goślzinie 22. . 

Londyn, 11. 12. (PAT). Jak mówią, 
Edward VIII opuści Anglię na pokła- 
dzie jachtu admiralicji „Enchantress“, 
który Stoi na koiwicy w Portsmouth, 


Osiedli się w Ameryce! 


Londyn, 11, 12. (PAT). Przyjaciel ro- 
dziny pani Simpson Hugs Spilman o- 


nie senatu zostało wyznaczone na dzień 
14 bm., tj. na poniedziałek. Na porząd- 
ku dziennym obrad senatu dyskusja nad 
ekspose rządu, wygłoszonym przez pp. 
Składkowskiego i Kwiatkowskiego w 
sejmie. 

W dniu dzisiejszym obradowała sej- 
mowa komisja rolna. Poseł Kielak zre- 
ferował rządowy projekt ustawy o zwal- 
czaniu chorób roślin oraz o tępleniu 
chwastów i szkodników roślin. Wobec 
tego, iż referent zapowiedział niektóre 
zmiany i innych jeszcze artykułów roz- 
porządzenia Pana Prezydenta, nie obję- 
tych projektem rządowym, posiedzenie 
komisji odłożono do czasu złożenia przez 
referenta odpowiednich wniosków do 
laski rnarszałkowskiej. ARA 

Posiedzenie sejmowej komisji oświa- 
tówej wyznaczone zostało na dzień 15 
bm. Porządek dzienny obejmuje spra- 
wozdanie o rządowym projekcie ustawy: 
1) o państwowej szkole morskiej w Gdy- 
ni, 2) o prywatnych szkołach wyższych, 
3) o szkołach akademickich, 4) w spra- 
wie ulg w spłacie należności z tytułu 
stypendiów i pożyczek. 

Tegoż dnia odbędzie się posiedzenie 
sejmowej komisji prawniczej. Rozpa- 
trywany będzie rządowy projekt ustawy 
o stanie wyjątkowym. 


Sprawa rządowego projektu ustawy 
o samoistnym podatku wyrównawczym 
dla gmin wiejskich znajdzie się na po- 
siedzeniu komisji skarbowej w dniu 18 
bm. (r) 


Na przedmieściu Miad eyi, 


Czerwoni. broniący stolicy Hiszpanii, każdy dom Madrytu zamienili na fortecę. Naro- 
dowcy musieli w ciężkich walkach brać po prostu dom za domem, Krwawe walki po- 


zostawiły na domach przedmieść madryckich niezatarte ślady, 


i 


. -` świadczył przedstawicielom prasy ame 
rykańskiej, że Edward VIII wraz z par 
nią Simpson osiedli się zapewne w sta~ 
nie Virginia w miejscowości Warreng- 
ton, gdzie zamieszkują państwo Spil- 
man, i 


oświadczył 
Simpson pozostanie przez dłuższy czas 
w Cannes, gdyż potrzebny jej jest Spo- 
kéj. Wiadomość o abdykacji króla wy- 
warła na niej wielkie wrażenie, 


Paryż, 11. 12. (PAT). Lord Brownlow. 
dziennikarzom, że pani 


e. 
R) 


Ofiary katastrofy lotniczej 
pod Londynem. 


INŻ, DE LA CIERVA 


ADMIRAŁ LINDMANN 


W strasznej katastrofie lotniczej pod Lon- 

dynem, w której zginęło 14 osób, znalazł 

śmierć m. in, sławny. konstruktor autogira. 

inżynier i lotnik Juan de la Cierva, oraz ad- 

mirał Lindmann, długoletni przywódca kon- 

serwatystów szwedzkich a kilkakvotny pre- 
mier rządu. 


Proces zabójcy Gustloffa. 


Bern, 11. 12. Szwajcarska Agencja Tele- 
graficzna donosi: Wczoraj o godz. 18 przed 
trybunałom kantonu Grisous (Graubuen- 
den) rozpoczął się proces Dawida Franke 
furtera, zabójcy Wilhelma Gustloffa, przy- 
wódcy organizacji narodowo-socjalistycznej 
niemieckiej w Szwajcarii. Przewodniczy 
rozprawie prezes sądu kantonu Ganzoni, 
Rozprawa odbywa się w obecności licznych 
dziennikarzy szwajcarskich 1 zagranicz- 
nych, prawników, lekarzy, działaczy poli« 
tycznych, Obecny jest również delegat po- 
selstwą Rzeszy Niemieckiej. 

Początek rozprawy wypełniło odczytanie 
aktu oskarżenia, ułożonego przez Drokura- 
tora Fryderyka Bruggera. „ Oskarżonego 
Frankfurtera broni adwokat Curti z Zury- 
chu. 

Prokurator Brugger żąda skazania Frank- 
furtera ma 18 lat więzienia, pozbawienia 
praw cywilnych i banicję dożywotnią z 
Szwajcarii, a także wypłatę odszkodowania 
rodzinie zabitego. 

Przed przerwą zeznawał oskarżony 
Frankfurter, który m. in, oświadczył. że po 
zabiciu Gustloffa myślał o samobójstwie, 
ale nie mógł się zdecydować na ten krok, 

Bern, 11. 12, Szwajcarska Agencja Tele- 
graficzna donosi: Podczas popołudniowej 
rozprawy w procesie Daniela Frankfurtera 
przesłuchany został doktór Joerger, dyrck- 
tor kantonalnego zakładu dia nerwowo cha- 
rych. Zeznając w charakterze eksperta, dr 
Joerger odczytał wyniki badania osSkarżo- 
nego i stwierdził, iż poczyłalność jego jest 
zmniejszona. + 

Dalszy ciąg posiedzenia był poświęcony 
zeznaniom oskarżonego. Odpowiedzi Frank- 
furtera, udzielane na zapytania przewodńi- 
czącego trybunału, uwydatniają coraz bar- 
dziej, iż żaden spisek nie istniał, Frank- 
furter nigdy nie zwierzał się nikomu ze 
swych zamiarów i działał zupełnie sam, 
Początkowo Frankfurter myślał o zamachu 
na kanclerza Hitlera, ministra Goeringa, 
lub Goebkelsa, ale wkrótce zdał sobie spra- 
wę z niemożności zrealizowania tych za. 
miarów. Poza tym obawiał sie, że tego ro- 
dzaju zamach wpłynąlby na wzrost prze 
ślądowań żydów w Niemczech, 


Str. 12. 


Nad balią sanacyjną 
unosi się feter publicznie pranych brudów, 


Wilno, 11. 12. (tel. wł.) Bractwo sana- 
cyjne żre się między sobą na dobre. Dopó- 
ki siedziało ono przy „korycie*, obowiązy- 
wała pewna solidarność, wynikająca ze 
„wspólnoty interesów“. Gdy jednak p. wi- 
cepremier Kwiatkowski wziął w swe ręce 
gospodarkę finansami publicznymi. różne 
źródełka, zasilające „koryto“. wygasły i so- 
lidarność wśród bractwa sanacyjnego pry- 
sła, Coraz częściej dochodzi do publiczne- 
go prania bielizny. przy którym społeczeń- 
stwo dowiaduje się ciekawych rzeczy W 
Wilnie np. powstał przed kilkoma tygodnia- 
mi „Kurier Powszechny”. Założycielami 
tego pisma są byli współpracownicy sana- 
cyjnego „Kuriera Wileńskiego". Otóż mie- 
dzy s ubierem Powszechnym“ a „Kurierem 
Wileńskim“ toczy się obecnie walka na 
śmierć i życie, „Kurier Powszechny” za- 
rzuca swojemu sanacyjnemu konkurentowi, 
że „pismo to („Kurier Wileński“ — red. 
„Dz. Bydg,') założone w lecie 1924 r. przez 
grono dziennikarzy z niezależnego organu 
myśli demokratycznej, stało się z czasem 
prywatnym folwarkiem grona osób, otrzy- 
mującego bez żadnej kontroli fantastycz. 
nych rozmiarów, jak na stosunki wileńskie, 
subwencje, których wysokość w ciągu Kil- 
ku lat przekroczyła półtora miliona Zł”, 

Półtora miliona złotych subwencji — bez 
żudnej kontroli! P. premier gen. Składkow- 
ski zapowiedział — a my w jego dobre in- 
tencje wierzymy — że będzie tępił wszel- 
kie nadużycia. Czyż zasilanie kas prowin- 
cjonalnego pisma subwencjami. Które do- 
chodzą do kwoty 1% miliona złotych. a któ- 
re wydawane były bez Kontroli, nie jest 
Przypadkiem nadużyciem? 

Półtora miliona złotych subwencji poł- 
knęło jedno pismo. He dalszych milionów 
wsiąkło w kieszenie innych sanacyjnych 
wydawnictw?! 

Teraz chyba już wszyscy rozumieja. dja- 
czego pisma sanacyjne na wszystko patrzy- 
ły przez różowe okulary. Dla nich przecież 
zawsze byłe „bycze*, nawet wtedy, gdv spo- 
łeczeństwo wiło się w uściskach krvzysu. 


r ZA 
W;bijacze szyb przy pracy. 


Banda wybijaczy szyb grasuje nadal w 
Bydgoszczy. Wczorajszej nocy nieuchwytni 
złodzieje wybili szybę w gablotce składu 
galanterii p. Hirsz-Langierowej w centrum 
miasta przy ul Gdańskiej 27. Po dokonaniu 
wybicia szyby, zabrali 6 par rękawiczek 
skórzanych, wartości 60 zł. 

Tej samej nocy ci sami złodzieje wy- 
bili szybę w gablotce składu papieru p. To- 
masza Hoffmanna przy ul. Gdańskiej 77 
i zabrali różne widokówki wartości 25 zł. 
Policja jest podobno już na tropie żłodziei. 


Trzy włamania w jednym domu. 


W ub. środę włamali się złodzieje do 
trzech mieszkań w domu przy ul. Pomor- 
skiej 22. Bezczelni włamywacze, załatwia- 
jąc się od razu hurtem, wykradli na szkodę 
p. Zofii Wydry 3 suknie damskie i bieliznę 
wartości 150 zł. oraz na szkodę p. Agnieszki 


Wesołowskiej i Władysława Derfelta bie- 
liznę, wartości 100 zł. Złodziei nie udało się 
ująć. 


Okradziony podczas wenty. 


Korzystając z ogromnego tłoku podczas 
świątecznej wenty w sali Wicherta, pewien 
osobnik ściągnął z wierzchniej kieszeni 
płaszcza p. Bolesława Poniatowskiego, zam. 
przy ul. Kaszubskiej 3, gotówkę w sumie 
70 złotych. 


Włamanie do składu obuwia. 


Dzisiejszej nocy włamali się nieznani 
złodzieje do składu obuwia p. Feliksa Bo- 
rowskiego, przy ul. Pomorskiej 11. Łupem 
złodziei padło obuwie wartości przeszło 3008 
złotych. Niepostrzeżeni przez nikogo, zło- 
dzieje uszli. 


Znalezione przedmioły można odebrać 


W Żarządzie Miejskim w Bydgoszczy — 
Oddz. Porządku Publicznego złożońo nastę- 
pujące znalezione przedmioty: worek z za- 
wartością, berety, walizkę z obrazami oraz 
portmonetkę z zawartością. 

Prawo własności zgłosić należy w wymie- 
nionym urzędzie ul. Grodzka nw. 25 pokój 18 


Odczyt o emigracji żydów z Polski. 


WwW niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 12 w auli 
miejskiego gimnazjum im. Kopernika przy 
Placu Kochanowskiego odbędzie się odczyt 
Prof. U. P. dra St, Pawłowskiego, prezesa 
„zarządu okręgu poznańskiego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej pt. „O emigracji żydów z Pol- 
ski i o ich kolonizacji“. Wstęp bezpłatny. 
Wolne datki na fundusz akcji kolonialnej. 

Zarząd obwodu bydgoskiego Ligi Morskiej 
i Kolonialnej prosi obywateli miasta Byd- 
goszczy o liczne przybycie. Członkowie L. 
M. K. mają obowiązek wzięcig udziału w 
tym odczycie. 


— Opieka Rodzicielska przy szkole powsz. 
im. St. Leszczyńskiego urządza w Domu 
Katolickim przy ul. Dąbrowskiego w nie- 
dzielę, dnia 13 grudnia o godz. 18 przedsta- 
wienie amatorskie pod tytułem „Sasiedzi“ 
komedia w 3 aktach. W przerwach orkie- 
stra p. Olszyńskiego wykona szereg pol- 
skich kolend. Czysty zysk przeznacza się 
na  dożywianie biednych dzieci naszej 
szkoły. = 


Poznań. (PAT.) 
nia wiadomość, że najwyższy trybunał 


„DZIENNTK BYDGOSKI". 


śabdla, dnia 12 e lm 0 4 DZENIA BYDGOSKIM, A omas om mai pogo KBA 1936 r. 


lybory w Poznaniu 
się nie odbec 


: a 


Stara rada miejska wraca. 


Nadeszła do Pozna- 


administracyjny uchyli} decyzję mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
25 września 1935 r. rozwiązującą radę 
miejską w Poznaniu. 
na podstawie skargi większości 
miejskiej, którą stanowili członkowie 
Stronnictwa Narodowego. Uchwałę 
swoją najwyższy trybunał administra- 
cyjny uzasadnił wadliwym postępowa- 
niem władzy administracyjnej. Wobec 
uchylenia decyzji ministerstwa spraw 
wewnętrznych, nastąpi przywrócenie 
praw osłatniej rady miejskiej, która wy- 
brana została w 1933 r. 


Proces toczył się 
rady 


Wybory wyzna- 


czone na dzień 20 grudnia br. zostaną 
wobec tego odwołane. 

W dniach najbliższych wyrok NTA 
zostanie opublikowany. Równocześnie 
zostanie ogłoszona decyzja, dotycząca 
odwołania wyborów. A 

* A * 
W starej radzie miejskiej endecja 


miała 35 mandatów — na ogólną liczbę 
60. Sanacja tym razem nie miała wido- 
ków zwycięstwa. Mandaty rozebraliby 
w 70% narodowey, a w 30% socjaliści, 


MEZO: z radykałami, należącymi do o0- 


bozu posła Mroza. Sanator nie byłby 
do nowej rady. wszedł ani jeden! 


„Tłum | 1.000 chłopói 


atakuje 


policje” 


Proces o zajścia w Ostrowiu Tuligłowskim. 


Sambor. Przed sądem okręgowym 
w Samborze rozpoczęła się rozprawa, bę- 
dąca epilogiem zajść w Ostrowiu Tuli- 
głowskim w pow. rudeckim w czerwcu 
br. Na ławie oskarżonych zasiadło 47 
oskarżonych, przeważnie rolników, po- 
siadających od 1—10 morgów pola, za- 
miezskałych w Podhorcach. 

Przebieg zajść był następujący: W 
czerwcu br. w powiecie rudeckim wy- 
buch} strajk robotników rolnych na tle 
żądania podwyżki płac od właścicieli 
folwarków. Do akcji robotników rol- 
nych przyłączyli się również małorolni 
gospodarze, domagając się obniżki cen 
siana, sprzedanego im przez folwarki. 
Akcja powyższa objęła wieś Tuligłowy 
oraz 13 okolicznych wsi. Z końcem 
czerwca właściciel folwarku w Ostrowiu 
Tuligłowskim, Stanisław Wal, sprowa- 
dził robotników rolnych z okolicy Sano- 
ka, tzw. bojków. W odpowiedzi na to 
strajkujący ruszyli na folwark, wzno- 


sząc okrzyki: „bij bojków!*. Po drodze 
tłum tratował zboże, rwał płoty i wywa- 
Mł bramy folwarku. Dostawszy się w 
obręb zabudowań folwarcznych zrywał 
z dachu wozowni dachówki, a nawet 
pewna grupa osobników usiłowała pod- 
palić sterty słomy. Odpędzeni oni jed- 
nak zostali przez policję. 


Niewielki oddział policji przeciwsta- 
wił-się swymi skromnymi siłami natar- 
ciu, wzywając rozjuszony tłum do ro- 
zejścia się. Wobec agresywnego zacho- 
wania się tłumu, który począł atakować 
policję, organy bezpieczeństwa zmuszo- 
ne zostały w obronie bojków i własnej 
do: użycia broni palnej. W rezultacie 7 
osób zostało zabitych, a kilka rannych. 
Dopiero na widok nadeszłych z Lwowa 
posiłków połicyjnych tłum wycofał się 
na pobliskie łąki. 


Na rozprawę zostało wezwanych 16 
świadków. 


Schacht domaga się kolonii 


i „boleje” nad utratą polskich ferenów rolniczych! 


Berlin, 11. 12. Po mowach ministrów 
Goeringa i Goebbelsa, którzy w sposób 
stanowczy upominali się o zwrot kolo- 
nii niemieckich, wystąpił wczoraj z ko- 
lei dr Schacht z obszerną mową na te- 
mat sytuacji Niemiec. Pod hasłem „na- 


rodu bez przestrzeni“ į w szczerości swo- 
jej mowa poszła dalej, aniżeli wszystkie 
dotychczasowe enuncjacje niemieckich 
mężów stanu. Mniej agresywny od Goe- 
ringa czy Goebbelsa dr Schacht, operu- 
jac cyframi statystycznymi, usiłował 


Sobota, 12 grudnia. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 7,25: Programy lo- 
kalne. 8,00: Audycja dla szkół. 8,10—11,30: 
Przerwa. 11,30: „Spiewajmy piosenki“ — au- 
dycję prowadzi "Tadeusz Mayzner. 114,57: Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Kon- 
cert orkiestry wojskowej pod dyr. Maksy- 
miliana Chmiełewicza (z Póznania). 12,40: 
Dziennik południowy. 12,50: Programy lo- 
kalne. 13,00: Programy lokalne.. 14,30: „We- 
soła audycja dla dzieci": „Hipek kupuje 
Meksyk“, w opracowaniu W. Budzyńskiego 
(ze Lwowa). 15,00: Wiadomości gospodarcze. 
15,15: Programy lokalne. 16,15: „W 350 rocz- 
nicę zgonu króla Stefana Batorego". 17,00: 
Koncert solistów..  Wykonawcy:. Helen 
Wertheim — śpiew, Artur Hermelin — for- 
tepian; akompaniament — prof. Ludwik Ur- 
stein. 17,50: Przegląd wydawnictw — prof. 
Henryk Mościcki. 18,00: Pogadanka aktual- 
na. 18,10: Wiadomości sportowe. 18,20: Pro- 
gramy lokalne. 18,50: Pogadanka aktualna. 
19,00: Audycja dla Polaków zagranicą: „Ze- 
społom śpiewaczym na obczyźnie“ —  au- 
dycja w wyk. Tow. Śpiewaczego „Harfa“. 
19,30: „Melodie egzotyczne“ —.w wykonaniu 
orkiestry Adama- Hermana (z Krakowa). 
20,30: „Nowości poetyckie“ (Leśmian i 
Staff) — omówi Władysław Sebyla. 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Pogadanka ak- 


ROGRA N 


tualna. 21,00: Recital skrzypcowy Siegfrieda 
Borries'a. Przy fortepianie prof. Ludwik 
Urstein. 21,46: Muzyka — w wykonaniu ma- 
łej orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. 22,00: Humor. 22,30: D. c. mu- 
zyki w wyk. małej orkiestry P. R. 


PROGRAM LOKALN Y. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 7,30: Mu- 
zyka (płyty) z Warszawy. 12,40: „Stare grze- 
chy — o niewłaściwym przechowaniu obor- 
nika“ — pogadanka rolnicza. 13,00: Wszyst- 
kiego po trochu (płyty). 15,15: Koncert re- 
klamowy. 15,35: Życie kulturalne Pomorza. 
15,40: Fragmenty chóralne i zespoły w ope- 
18,20: 

Żoł- 


ach (płyty). 
Gawęda warmińsko-mazurska, 
nierski humor (płyty). 


16,05: Nasz program. 
18,30: 


ZAGRANICA. 


19,00: Kolonia. Muzyka organowa. 20,10: 
Kolonia. Wesoły wieczór sobotni. 20,16: Mo- 


nachium. 


zyka lekka. Mediolan. „Lohengrin* — ope- 
ra Wagnera. Beromuenster. „Borys Godu- 
opera Mussorgskiego. 22,45: Luksem- 
burg.: Symfonia Pastoralna.. 22,35: Buda- 
peszt. Muzyka salonowa. 23,10: Wiedeń. 
Wiedeńska muzyka nastrojowa. 23,30: Bu- 
dapesztŁ Muzyka. Berlin. Muzyka. 


now“ 


Muzyka raduje serce, — wielki k EDA Aia 
koncert rozrywkowy. 20,20: Bukareszt. Mu- | belgi belgijskie 
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przekonać zagranicę, że Niemcy w 
swych okrojonych granicach duszą się 
i głodują. 


„Gdyby Niemcy znajdowały się w 
swych przedwojennych granicach — o- 
świadczył Schacht, mówiąc o ziemiach 
oddanych na rzecz Polski — wówczas 
wyżywiłyby się bez niczyjej pomocy.“ 


Ażeby osłabić wrażenie tych slów, dr 
Schacht zastrzegł się wprawdzie, że nie 
ma na myśli żadnych zamiarów odweto- 
wych i zaborczych, lecz wkrótce potem 
wpadł znowu w swój ton szczerości i 
wskazał, że te właśnie straty narodu 
niemieckiego na rzecz Polski są najdo- 
tkliwsze, gdyż skazują go na brak środ- 
ków żywności i z tego względu Niemcy 
Są dziś w Europie żywiołem rewoltują- 
cym i takim pozostaną dopóki krzywdy 
nie będą naprawione, $ 


Dr Schacht nie postawil wprawdzie 
kropki nad „i“ i nie sformułował żądań 
niemieckich, lecz niodwuznacznie dał do 
zrozumienia, o co właściwie Niemcom 
chodzi i ku czemu zdążają. Wskazując 
na Polskę, która rzekomo posiada nie 
tylko dostateczną ilość terenów agrar- 
nych i produkcji rolnej, lecz również 
nie wykorzystane jeszcze rezerwy tere- 
nowe, mówca przeciwstawił jej naród 
niemiecki, który rezerw tych nie posia- 
da, gdyż wszystkie już zostały całkowi- 
cie wykorzystane. 

Bezczelność wywodów  Schachta z 
punktu widzenia podpisanego przez 
Niemcy układu o nienapadaniy jest nie- 
słychana! 


Składajcie ofiary 


na pomoc zimowa dla bezrobotnych 


na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych, SEA w Bydgoszczy 


— Urząd Wojewódzki w Poznaniu komu- 
nikuje, że w dniach od 14—19 grudnia br. 
odbędzie się w gmachu Urzędu przetarg pu- 
bliczny broni używanej, zajętej w drodze 
konfiskaty. 


BYDGO'TKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnie 19. XII. 36r. 


Żyto nowe 20,00; 19,75; 20.00 pszen standart. 5 00-— 25,25; jęcz. 
browarowy 2.1,00—25,00: jęcz. €61—667 gl 2125—2175 
jęcz 643- 649 eni 21.00- 2125; jęcz. 620,5—6:6, g/l 20,25— 
20,50; o wi e s 1650—1675; mąka żytnia wyciągowa 
00 — 307/, wł. w. 00.00 —: 0.00 gat. I 0—50%, wt. w. 30.75— 31.25 
gat. 10- 65%, wł. w. 29,25 - 29.75 gat, II 50- 65%, wł w. 24,25 -~ 
25,00; mąka żytnia razowa 0—960/, wł. w. 24,00 - 24,75, mąką 
poślednia ponad 65%, 00,00—00,00; mąka pszenna gani. 
wyciagowa 0—20/, wł. w 41,25—42,75; gat IA 0—45%, 
w. 40.20—4075; gat IB 0— —559, wł. w 38950—40,00; pat r" 6 
32 - 60%, wł. w. 88,75—39,25; gat. ID 0—65%, wł, w. 38.00— 
38,50; gat IIA 20-—550/, wł. w. 34,25—835,26; gat. IIB 20—657/, 
gat. w 33,75—34,75; gat. IIC 45—55 wi w  32,75—88,/5 
zk IID 45 — 65°% wł, w. 82,00 33,00; gat, HE 55—609/, wł, 
60*/, *0,75--31,75; gat. IIF 5 —659, wł. w. 27,75—28 25 gat. ILG 
60—65% wł. w 26,75—27,25; mąka rszenna razowa 
0- 95%, wł. w. 29, 76 — 3025; Otręby żytnie wymiał stand. 
13. 50—13, 75; Otręby pszenne miałkie 13,00 - 1350; Otrę- 
by pszenne średnie 1275—1325; Otręby pszenne gru- 
be 13,75— 14,00; Otręby jęczmienne 14.75— 15.25; rzepak 
zimowy bez worka 44,50- 45,50; rzepik zimowy bez wor 
ka 4150—13,50; mak niebieski 62,00—65,00; gorczyca 
28,00—21,00; siemię 'niane 41,00— 44,00; peluszka 19.50 - 
20 50 — wyka 18,00—19,00; serade a 16,00— 18 10; groch 
polny 20,00- 21.00; groch Wiktorja 21 00—26,00, groch Fol- 
gera 21.00 24,00; łubin niebieski 10.00—11,00; łubin żółty 
12,50—13.50; koniczyna biała 115—135; koniczyna czerw. sur WA 
4,80— 110; koniczyna czyszczotta 970/, 120,00 — 135, 0; ziemnia- 
pomorskie 3,50—4,00 ziemniaki nadnoteckie 3,00 — 
850: ziemniaki fabryczne za kg. °% 18, złemn. sa- 
dzenaki 0,00—0,00 płatki ziemniaczane 1:,75—16,25. ma- 
kuen iIniany 21,00— 21,60; makuch rzepakowy 16, 50— 17,00 
makuch słonecznikowy 40/4205, 21,50— 22,50 makuch koko- 


sowy 00,00 - 00,0'; wytłoki suszoue 0,00 - 000; słoma pd 

prasowana 2,75—3,00; siano nadnoteckie luzem 3,00 -4,00 

śrut soja 00.00—00,00. Ogólne usposobienie: spokojne. 
Hurtowe ceny mięsa 


w Rzeżni Miejskiej w Bydgoszczy w kg 
Bydgoszcz, dnia 9. XIL 1936 roku. 
Świnie: 
Klasa: I. 1,16 — 1,20 zł. klasa II, 1,12 — 1,14 zł. 
klasa ILI. 1,04 — 1,06 zł. 

Bydło 
Klasa: T. 1,00 — 1,06 zh BR IL 0,80 — 0,86 zł, 
klasa Il, 0,66 — 0,70 zł. 

Cieletaıi 
Klasa: I. 0,96 -— 1,00 zł. klasa II. 0,76 — 0,80 zł. 
klasa III. 0,68 — 0,70 zł. 


Skopy: 
Klasa: I. 1,10 — 1,20 zł. klasa II. 0,90 — 0;95 zł. 
Cech Rzeźnicko - Wędliniarski w Bydgoszczy 


—) Sylwester Tepper (—) H. Wawrzon 


Bank Polski płacił w dniu 11. 12. 1936 r. 
dolary amerykańskie 5,28 
dolary kanadyjskie 5,28 
funty szterlingów ny "28520 
franki szwajcarskie 121,40 
franki francuskie 24,65 
89,45 
liry włoskie 24,50 
floreny holenderskie 287,80 
zorony czeskie 17,40 
zylingi austriackie 93,— 
marki niemieckie 125— 
zuldeny gdańskie 99,80 
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Sprawdzanie wagi chleba. 


Organa kontrolne Zarządu Miejskiego 
stwierdziły w ostatnim czasie w kilku pie- 
karniach a zwłaszcza w sklepach spożyw- 
czych, że podawany na sprzedaż chleb nie 
posiądał wagi, za jaki bywał sprzedawany. 

Poniewąż tego rodzaju wypadki powta- 
rzają się zbyt często, ostrzega się przed 
wyzyskiem konsumentów. Za każdy stwier- 
dzony wypadek pociągać się będzie win- 
nych do surowej odpowiedzialności karnej, 
niezależnie od konfiskąty całego zapasu 
chleba przy którym stwierdzony zostanie 
brak właściwej wagi. CH x 

Konsumentów uprąsza Zarząd Miejski, 
aby we własnym interesie zechicieli zawia- 
domić o każdym spostrzeżonym wypadku 
Wydział III Zarządu Miejskiego piśmien- 
nie, ustnie lub telefonicznie pod nr. 2600. 

Ubytek na wadze wynosić może w chle- 
bie świeżym najwyżej £ proc, w czerstwym 
najwyżej 6 proc. ; j 
KET E eena 


„Czy dales inż na bezrobotnych?“ 


Tow. Pom. Fryzjerskich 
filia Bydgoszcz. , 


Zakończenie szkoły damskiego czesania, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 13. bm. Roz- 
poczęcie czesania o godź. 16 w lokalu p. 
Meller. f żę 

O godz. 15 wspólna fotografia wszystkich 
udziałowców, nauczycieli, jury i kompletne- 
go zarządu. 


Łańcuszek składkowy 
na budowę kościoła na Czyżkówku, 


Żł 1— Kazimiera Kolska i wzywa pp. 
Rozalię Pokorśką, Śluzowa 23. Stanisławę 
Kówalczyk, Siedleckiego 1, Cecylię Majewi- 
czównę. Koronowska. 36, Helenę Siekierkow- 
ską. Grunwaldzka 152, Antoniego. Martin- 
kowskiego, Szainochv 5. Adama Zentkow- 
skiego, Koronowska 24, Antoniego Helin- 
skiego. Br, Pierackiego 16. 

Zł 10,— Nikodem. Józefowicz budowni- 
czy i wzywą pp. budowniczych Jana Ossow- 
skiego, Pomorska 43. Maksymiliana Ma- 
niewskiego, Pomorska 5, Adama Sobotę, 
Płocka 24, Józefa Wojciechowskiego, 


morską, Józefowicza Władysława, Pomor- 
ska 43. Stefanowskiego Antoniego, Toruń- 
ska 689, Schmeltza. Zaścianek 10, Kuszyń- 


skiego, Zaścianek 6. Rapickiego, Dolina 4, 
Józefowicza Józefa, Kopernika. 


— Rodzina Kolejowa zawiadamia swych 
członków, że bierze udział w zorganizowanej 
przez Tow. Głmnastyczne „Sokół* wystawie 
robót ręcznych w Resursie Kupieckiej przy 
ut. Jagiellońskiej, Eksponaty Rodziny Ko- 


lejowei mieszczą się w oddzielnym stoisku, 
di swym efektownym wyglądem zwracają 


powszechną uwagę. Rodzina Kolejowa pro- 
si swych członków o zwiedzenie wystąwy. 
Nadmieńia się, że bilety wstęnu są bardzo 
łanie i że grupy złożone z 10 osób otrzymu- 
ją bo 2 bilety bezpłatnie, 


Kolejarzom pomorskim. Byty naczelnik 
stacji w Wąbrzeźnie Józef Tusch, który u- 
dając gorliwego działaczą BBWR, odnosił 
się do kólegów-rodowitych Pomorzan z u- 
przedzeniem, skażąny został we wrześniu 
br. wyrokiem Sądu Okręgowego w Toruniu 
na 1 rok więzienia (z zawieszeniem na pięć 
lat) za- przywłaszczenie sobie z kasy kolejo- 
wej 700 złotych. Sąd zawyrokował zawie- 
sżenie kary ze względu na to, że Tusch 
zwrócił przywłaszczone pieniądze, „Pań- 
stwowotwórczy* Tusch przybył do Wąbrzeź- 
na z Zdołbunowa. 

WRZE OWY E 0 0 


kronika radjowa. 
Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej. 


Piątek, dnia 11, bm.: O godz, 17,00 nada- 
f one z Torunia na wszystkie stacje 
Polskiego Radia audycja Elżbiety Szożer- 
bowskiej na témat Katedry w Pelplinie. 
Prślegentka zapozna słuchaczy z nieżwy- 
kłym urokiem tej najpiękniejszej na terenie 
Pomorza gotyckiej świątyni. W audycję tę 
wplecione są interesujące opisy fragmentów 
świątyni oraz wspomnienia anegdotyczne. 
" Sobota, dnia 12. bm.: O godz. 12,40 poza- 
danka Andrżeja Miksiewicza na temat ra- 
cjonalnego przechowywania obornika. — 
O godzinie 18,20 usłyszymy popularną ga- 
wędę warmijską Kuny z Wartenberga. Uiu- 
biony gawędziarz radiowy poruszy w niej 
kilka aktualnych zagadnień. + 
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a kupiectwo bydgoskie. 


Tylko organizacje charytatywne otrzymają dary. 


Wielkim utrapieniem dla kupiectwa w 
okręsie gwiazdkowym jest odbywająca się 
po składach wędrówka przedstawicieli róż- 
hych organizacyj, celem uzyskania darów 
na urządzenie gwiazdki. Codziennie dzić- 
siątki osób zjawia się w magazynach byd- 
goskich i wszyscy pragną tych darów. Czy 
to Koła Rodzicielskie przeróżnych śzkół byd- 
goskich, czy też liczne „Rodziny“ i inne or- 
ganizacje, każde z stowarzyszeń chciałoby 
przy pomocy darów uzyskanych od kup- 
ców urządzić obchody gwiazdkowe. Tych 
organizacyj jednak jest za dużo, tak, że kūp- 
cy w tej sprawie zajęli odpowiednie stano- 
wisko. 5 ; E 
Na ostatnim walnym zebraniu Towarzy- 


stwa Kupców wypowiedziano się dość ostro 
przeciwko temu. Kupcy bowiem nie tylko 
składają poważne ofiary na rzęcz Bezro- 
botnych, lecz rok rocznie w własnym zakte- 
sie urządzają wspaniałą i hojną gwiazdkę 
dla kilkuset biednych. Dlatego uchwalono, 
iż w tym roku dary gwiazdkowe otrzymają 
jedynie stowarzyszenia charytatywne, in- 
nych zaś organizacyj przy rozdziale darów 
nie będzie się uwzględniać. Podniesiono 
właśnie, że tych organizacyj jest za dużo 
i dlatego każda organizacja przez opodat- 
kowanie się własnych członków winna u- 
rządzić obchód gwiazdkówy. Kupcy posta- 
nowili przeprowadzić bezwzględnie powzię- 
tą uchwałę. i 3 : r 
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Jachcice rozbudowują się 


w tempie amerykańskim. 
~ Potrzeba dogodnej komunikacji autobusowej z śródmieściem. 


Jak grzyby po deszczu wyrastają uśta- 
wicznie nowe budynki na Jachcicach, będą- 
cych jednym z najpiękniejszych przedmieść 
Bydgoszczy. Nie mało przyczyniła się do 
tego akcja Towarzystwą Obywateli i Miło- 
śników Jachcie, którego zarząd z niestru- 
dzonym prezesem p. asesorem kolejowym 
Popławskim na częle dużó zdziałął w pó- 
wyższym kierunki, zwrącając czynnikom 
miarodajnym uwagę na potrzeby i bolączki 


wspaniale rozwijającego Się przedmieścia. | 
Na. ostatnim zebraniu, które óddyłó się wi 


ub. środę wieczorem w sáli p. Ortzyków- 
skiego ż wielkim zainteresowaniem wysłu- 
chano ciekawego referatu p. red. Lecha Teski 
na temat kwestii żydowskiej i konieczności 
poparcia akcji Chrześcijańskiej Ligi Pracy. 
Po wygłószonym referacie wywiązała się 
dyskusją. > 
Ponadto. poruszono aktuglne bolączki 
Jachcic. Stwierdzońio, że rózbudąwa tego 


przedmieścia posuwa się szybko naprzód w 
tempie iście amerykańskim i nie jest wy- 
Kluczone, że w najbliższj przyszłóści Jachci- 
ce sięgać będą aż pod $mukałę. Wskutek 
ogromnego zaludnienia Jachcic liczyć się 
należy z tym, że i nowowybudowana szkoła 
nie będzie mogła pomieścięć wszystkich 
dzieci tego przedmieścia i trzeba będzie po- 
myśleć o dalszej jej rozbudowie. 

R RGSW odczuwają mieszkańcy 
Jachcic brak komunikacji z śródmięściem. 


Wskazanem: byłohy,.ażegby zarząd, miejski) 
przystąpił do urzeczywistnienia prójektu U-. 


ruchomienia komunikacji autobusowej, 
względnie przedłużenia linii Bielawki—Dwo- 
rzec. Również niemiło daje się we znaki 
brak kanalizacji i hydrantów wodnych, ce- 
lem zabezpieczenia od ognia nowych budyn- 
ków, które łatwo mogłyby paść pastwą po- 
żaru. Niewątpliwie zarząd miejski postara 
się o to, ażeby i te braki niebawem usunąć. 


Zaszczytne wyróżnienie 


- Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego w Bydgoszczy. 


Miejskie Katolickie Gimnazjum Żeńskie 
w Bydgoszczy cieszy się doskonałą opinią 
nie tylko w Bydgoszczy. Jego osiągnięcią 
wychowawcze i naukowe znajdują wszędzie 
uznanie, nawet już poza granicami kraju. 
Obecnie zanotować możemy dowód tego u- 
znania, który przynosi na prawdę zaszczyt 
dyrektorce gimnazjum p. Wandzie Rolbie- 
skiej i całemu gronu pedagogicznemu. 

Tym razem uwieńczona zostają zasłużo- 
ną nagrodą praca Miejskiego Katolickiego 
Gimnazjum Żęńskiego w dziedzinie naucza- 
nia jężyka angielskiego. Mianowicie „Bri- 
tish Council“, organizacja niedawno powo- 
łana do życia pod auspicjami rządu angiel- 
skiego, a mająca na celu propagowanie 
bliższych stosunków kuliuralnych z obcymi 
krśjami. jest specjalnie zainteresowana w 
ułatwieniu dzieciom szkolnym w Polsce oœ 
siągnięcia bliższych znajamości angielskie- 
go życia i literatury. Dia zrealizowańia po- 
wyższego utworzono pewien fundusz celem 
ofiarowania kompletów książek angielskich 
gimnazjom polskim, o których wiadomo, że 
poświęcają wiele uwagi nauce języka an- 
gielskiego. Aj } 

I otọ w roku bieżącym jedną z czterech 

różnionych szkół jest właśnie Miejskie 
Gimnazjum Żeńskie w Bydgoszczy. Przeka- 
zana przez ambasadę angielską w Warsza- 
wie obszerna biblioteczka obejmjuje dzieła 
historyczne, powieści oraż Książki omawią- 
jące różne zagadnienia życia angielskiego, 
Wybór książek został tak przeprowadzony, 
aby odpowiadał zainteresowaniom. zarówno 
młodszych jak i starszych uczenie. 

Ambasada angielska w Warszawie w li- 
ście do p. dyrektorki Rolbieskięj pisze: 

„Ambasador Jego Królewskiej Mości sir 
Howard Kennard pragnie, abym stwierdził, 
iż sprawia mu to szczególną przyjemność, 
że gimnazjum WPani zostało wybrane jako 
jedno z pierwszych, gdyż słyszał o wielkim 
zainteresowaniu, z jakim spotyka się u 
WPani nauka języka Ł litetatury -angiel- 


skiej. Sir Howard Kennerd jest przekona- 
ny, że książki te będą pomocne uczenicom 


"WPani w ich studiach nad językiem angiel- 


skim i że przyczynią się one do żwiększenia 
zainteresowania jego krajem.* 


| Rat. 


— Koncert-recital. W dniu 13 grudnia br. 
w auli gimnazjum im. Kopernika o godz. 20 
wystąpi z swym pierwszym recitalem uta» 
lentowany skrzypek Frąnciszek Kaźmiet. 
czak. Młody artysta wykona wspaniały pro- 
gram obejmujący potężną sonatę c-moll 
Griega, oraz szereg wirtuozowskich utwo- 
rów skrzypcowych. Koncert wywołał duże 
zalnteresówanie, to też sala koncertowa ža- 
pełni się po brzegi. Przy. fortępianie He- 
leha Stefaniakówna. Czysty dochód: prze- 
znacza się na cele organizacyjne Katolic- 
kiego Stowarzyszenia Kobiet, okręg bydgo- 
ski. Bilety w cenie 3, 2 i 1 zł wcześniej “do 
nabycia w księgarni N. Gieryna przy Placu 
Teatralnym, oraz w firmie F. Kratize, Nie- 
dźwiedzia 3. Bilety uczniowskie w cenie 
0,50 zł wieczórem przy kasie. i 


`P. Str. Chrześcijańskiej Demokraci. 


: Zebranie zarządu okręgowego odbę- 
dzie się jutro w sobotę, dnia 12 bm o 
godz. 17 w sekretariacie przy ul. Dwor- 
cowej, Prezes. 


Kalendarzyk Ch. Dem. 
KOŁO BIELAWY. 
Zebranie Koła Ch. D. Bielawy odbędzie 
się w piątek, dnia 11. bm. o godz. 19. Re- 
daktor p. Nowakowski, członek Rady Okrę- 
gowej wygłosi referat na temat: „Co wiemy 
o Hiszpanii?*, Sympatycy, wprowadzeni 
przez członków Chadecji, mile widziani. 
Zebranie zarządu godzinę wcześniej. 


Z rucha Ch. Z. gZ. 


W sobotę, 12. bm. o godz. 18,30 odbędzie 
się plenarne zebranie zarządu okręgowego 
Ch. Z. Z. w lokalu p. Ruxowej, ul. Poznań- 
ska 1. Sprawy bardzo ważne, ohechość 
wszystkich członków konieczna. "RE. 

- Zarząd. 


Spray sokole. 


Sokół I — Zarząd. 

Zebranie zarządu. dziś, w piątek o godz. 
20-ej w lokalu dha Żółkiewicza, ul. Śniądec- 
kich. Ze względu na niedzielny zjazd zarzą- 
dów V okręgu, uprasza się o komplet. ` 

AET A 


Sokół V, O. P, N. 
Dziś, dnia 11. bm. o godz. 20 zębranie 
sprawozdawcze w salce p. Dzierzyńskiego. 
Obecność wszystkich drużyn konieczna. 


X śucia towarzystw. 


Piątek, 11 grudnia. 


Godz. 20,00: Tow. spiewu- „Halka“, Zebranie 
zarządu i komisji zabawowej w lokalu 
p. Kiczki koło sądu. 

-—- Bydgoski Chór Męski, Lekcja Śpięwu 
w lokalu p. Ignacego Bielawskiego. Z po- 
wodu niedzielnego wystębu komplet ko- 
nieczny. 

Niedziela, 13 grudnia. 

Godz. 14,00: Tow. Ośw. Relig, pod wezw. św. 
Ignacego. Zebranie plenarne w sali p. 
Kowalskiego. » 

Godz. 15,30: Związek Podoficerów Rezerwy 
Koło Bydgoszcz, Roczne walne zebranie 
w lokału Pod Lwem, ul. Mąrsz. Focha. 
Składki regulować można przed zebra- 
niem. z 


xk 
Koło Pań. Zwiedzamy wystawę 
Sokolic dziś w piątek, 11. bm. o godz, 6. 
Zbiórka w sali Resursy. y 


Lzy wszystko zajdzie się na zdięcia? 


To pytanie nasuwa się nam, gdy nasz 
aparat na błony zwojowe skietowany 
jest na grupę osób, zebranych w pokoju 
do zdjęcia. 
wiedź aparat IKOFLEX firmy Zeiss kon. 

Na jasnej matówcę tej lustrzanej kamery 

można aż do chwili zdjęcia kontrolować 

rozmiat i ostrość obrazu, zaś Tesgar 

Zeisga 1:35 pozwala na krótki czas 
naświetlenia nawet przy blasku świe- 

czek choinkowych i lampy Nitraphot 4 . 
Bogato ilustrowaną broszurę o apa- 

ratach IKOFLEX 6X6 otrzymać można 

w sklepach fotograficznych oraz w Jene- 

ralnej Reprezentacji firmy Zeiss-lkon, 

Dom Terhn. Handi. J SEGAŁOWICZ, 
Warszawa, Moniuszki 2,  - o: 


Na to pytanie daje odpo- 


(23426 
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Str. 14. Nr. 289. 


i  Akwizytorów ogłoszeniowych 
| 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


sobota, dnia 12 grudnia 1936 r. 


Wszystkim uczestnikom, którzy brali udział 
w pogrzebie córki naszej -ś. p. 


Marii Walczakówny 


dobrze zaprowadzonych w firmach przemysł.-handl. do przyjmowania 
ogłoszeń do wydawnictw oficjalnych Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. za dobrym wynagrodzeniem poszukuje się w caiej 


Dnia 9. XII br. o godz. 4-tej zasnął w Bogu po krótkich 


ALL r z ERY de" i e. : F b. 2 
i ciężkich cierpieniach, . opatrzony Sakramentami św. nasz naj- składamy s (23424 TEE E E ROSA | ŻE 
ukochańszy ojciec, brat, teść, stryj i dziadek ś.p. najserdeczniejsze podziękowanie 

Fordon - 


CZYTAJCIE CIEKAWE OPOWIADANIA 


oprzedmieściach Bydgoskich zilustracjami 
p. ta 


rowshi 
w 70 roku życia, o czym donoszą w smutku pogrążone 


Bydgoszcz, Berlin. Bziech. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 14,30 z kaplicy 
cmentarza starofarnego ul. Grunwaldzka. 


Nabożeństwo żałobne odprawi się w poniedziałek, dnia 
14 bm. o godz. 8-ej w kościele Najśw. Serca Jezusa. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


RADIO - ODBIORNIKI 


najnowsze typy według układów wiedeńskich, 
najkorzystniej, na dogodnych warunkach oddają 


zakłady Radiotechniczne 


Bydgoszcz, Poznańska 32, 
Udzielamy 2-letniej gwarancji. 


` (23340 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 
po cenie zł. 1.20. 


(23312 


i Pla poszukujących posady 20o zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. Š 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórxenia 
agłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
| i, w, z, a = każde stanowi jedno słowa 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


EEEE N Maszyna Dziewczyna I Fryzjerka \ Handiowca (23411 Mieszkanie | 

© POLECENIA 2 damska 45: zł, patefon|do dzieci zaraz. Bartosza | potrzebna na stałe. Pod-| dobrego tachowca, znają-|lepszych panów Lubelska | 2 pokojowe, 2 morgi zie- 

Rar BTE AEn tanio. Pomorska 21, m. 13,| Głowackiego 9. (23451 | górna 28, (28462 | cego teren Pomorza, z|4—5. mi do wynajęcia. Glinki 
podw. 03308 = gwarancją pieniężną, po- nr. 37. (23449 


Brzozowe 
bukowe, dębowe, jesiono- 
we i grabowe deski i ba- 


le poleca 


Suligowski, 
Gdańska 128, 


(21648 


Skład 
kolonialny zaprowadzony 
korzystnie sprzedam. 
Grunwaldzka 54, kiosk, 


(23452]do składu, 


Uczennica (13211 


życiorysem, | lub trio potrzebne zaraz. 


świadectwem.  Zgł. się| Kawiarnia, Bloch, Luba- 


Gdańska 71, Porcelana. 


wa, (23468 


szukuje przedsiębiorstwo 
rolniczo-handlowe, Wy- 
czerpujące oferty z odpi- 
sami świadectw, doku- 
mentów i referencjami do 


4 pokojowe 
mieszkanie z komfortem 
po lekarzu zaraz do wy- 
dzierżawienia. Nakielska 


— Dziennika. Bydgoskiego nr. 71, (13208 
Trwała— Ondutacja Rzeźnictwo (23428 Toruń pod „Anótówieke: TPZTRUZWEEGIULERACE- SKA 
Fęglerski, Sobieskiego. zapędem od í stycznia do — WE e OG 
(22838) objęcia. Of. Dzien. Bydg. Robotnik ( POKOJU 
„Dobrze prosperujące*. potrzebny. Kaucja 100 zł ZNA 


Nodarki gwiazdkowa, 
Znsyu w wielkim wyborze 


parat 


Adres filia. 


(23206| |... |. 


Próżny (23439 


> A A E : 5 

B. Mqczmarek, Pedwale A i pokój większy z kuchnią 

ni. 1a Śygprzęcyw pali grotiacyny, pojemność az [ub boz (enio lub 2 poko: 

TargowejNtelofon 28-71. Pod 100 Wwe nla Dzien: P RDI Warminsko je poszukuję w okolicy 
mE H A n x: s m i 7 

Falante, Ek. Qnn; Emalia, nika. y (13197 nr. 16. (13205 | Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. PIPE ora 

Galanteria PowoNjący się Okazyjnie 1 pokojowe: ty pod „Próżny* filia. 

T 3 y ę i 3 A T O aa | 
od ąttzyma Ser. sprzedam Tatro karaku- POSADY NJ | stajnia, Szubińska jo. Pokój 

ny podarek, (23098 |10We; palto męskie, biur- POSZUKUJĄ "A "Sni ich 13/1 | pusty poszukuje samotny 

ko dębowe. Marsz. Fo- LS TN Wł a emeryt zaraz. Express, 

Łyżwy cha 24—2. (13198 Handlowiec 4i2 pokojowe: Warszawska, (23434 


buty, kostiumy łyżwiar- 
skie, narty, wiązania, sma: 
ry, rowery, wózki dziecię- 


i Skład 
pieczywa sprzedam gdzie 
można urządzić kawiar- 


Gdańska9 


31 lat, wszechstronnie wy- 
kwalifikowany, energicz- 
ny, poszukuje stałego sta- 


Toruńska 13. 


z U 4 DE i . . 7 . [a e 
NEA e nię Kieliszek, Plac Pia- 22946 | aba r Ee 3 Mieszkania (23438 e: aran 
Likwidująe stowski 15, (23470 kulator, korespondent itp, aż dzik: składy po- Bezpłatnie 
skład sprzedaję obuwie najchętniej w fabryce ma-| 90% »ASznIK ; katalogi książek na 
nizej cen kosztu Magdziń- $ 2 gabloty ž FEI ŚL tat sa = 0 WAN JL „ak 
skiego 10. (23236|sprzedam Gospodarz, ryzjer ufetowy ady. Miejscowość obo: A ] ęgarnia 
E Grunwaldzka 209. (23459| męski, dobra gila, począt- | młodszy, trzeźwy, z kaucją | 'ętna. Oferty pod „Han- żar =: wynajęcia. | Gieryna, (23447 
Pocztówki kujący w damskim po-|do przejęcia towaru, od|dlowiee* do  Dziennika|*V- rójcy 28. 
świąteczne 5 gr sztuka. Ładownia trzebny na stałe od 20 XII | zaraz lub 20 bm potrze- į Bydg. (23371 Szalówki 
Nowy Konsum Szkolny, |akumulatorów na sprze-|Zgłoszenia zaraz, Blokus | bny. Spieszne oferty pod Dla samotnego. sosnowe i deski stolarskie 
Dłaga 72. (23346| daż. UL. Poznańska 9, wej-| Gdynia. (23463 1 „13% do Dziennika, (23407 Bufetowa kulturalnego od zaraz | poleca Suligowski, Gdań- 
ście z ul. Krótkiej, (23441 F znająca wszelkie działania mieszkanie słoneczne, jed-| ską 128, (21538 
Zabawki EE SE K I o E w zakres zawodu wcho- nopokojowe alkową okien- 
likwidując, wysprzedaję Kamera dzące, poszukuje posady| 2% Przedpokojem, łazien- Chiromantka 


najniższej cenie. Nowy 


statyw 13X18, Görz Da- 


od zaraz. Oferty upraszam 


ką gazową, elektryczność. 


przepowiada zdumiewaj 


Konsum Szkolny, Długajgor 1:6,8, zamek Kompur, «, (28437| dO wynajęcia Wiadomość lity 5: J47 

nr. 72. e. (28847 daleka ostrość (Weitwin: pod „Rutynowana Dworcowa 12, m. 6, R: "Ria Gdańska, 23 
kel 1:9,6, kaseta książko- Córka lefon 18-36, ê 

Szkło tafiowe wa, korzystnie na sprze- emeryta szuka posady, e 


butelki zielone i białe, 


balony, zamknięcia do bu- 
telek poleca Wielkopolska 
Huta Szkła Tel. 1325.(23335 


K SPRZEDAŻE > 2 


Koloniaikę 23464 
centrum miasta, w pełnym 
biegu natychmiast ko- 
rzystnie sprzedam. Mar: 
ciniak, Toruń, Mostowa 22. 


Sprzedam 
dom 2 składy na Rynku. 
Adres wskaże Dziennik 
Bydg. (23445 


: Maszynę 
do szycia gabinetową. Je- 
zuicka 8—1. (23460 


aar aeS 


Repertuar kin bydgoskich: 


daż. Gdańska 51—8, Obej- 
rzeć 14—15!/,, (13210 


Wyprzedaź 
różnych mebli, obrazów, 
futer. Sala TLicytacyjna, 
Gdańska 42. (23495 


Futro 
65, czarne źrebcowe, dam- 
skie sprzeda Śniadeckich 
13—6. 13204 


Okazja! 
Rzadko piękny antik ze- 


gar ścienny korzystnie na! 


sprzedaż. Neufert, zegar 
mistrz, Gdańska 17. (13209 


(D. 
Lombardowe 
kwity kupuje szczególnie 
na pianina, maszyny do 
szycia, dywan i futro 
damskie. Oferty „Lom- 


ogłoszenie gwiazdkowe 


w „Dzienniku Bydgoskim!" 


zdobywa nową klientelę gwiazdkową! 


umie gotować, dobre pie- 
czenie, szycie, robótki, do 
pomocy pani domu lub do 
dzieci. Oferty filia Dzien- 
nika „2u”. (13198 


Dła mej 
służącej uczciwej, praco- 
witej, smacznie gotującej 
szukam posady do 1—2 
osób. Adres wskaże Dzien- 
nik. (13207 


Pomocnik 
do mego składu kolonial- 
nego — sprzętów kuchen. 
nych i porcelany potrze- 
bny od dnia 1. I. 37. Zgł. 
z odpisami świadectw z 
podaniem pensji przy wol- 
nym utrzymaniu kierować 
należy do administracji 
pod „Pomocnik”. (23469 


EK POKOJE X 
i WOLNE 


KRISTAL: „General Sut- « fi]; : ; Pokój 
saN a i nad- EFIR a 0: OU Podwale 9. (23444 
ADRIA: „Barbara Radzi- Do baletu Ekspedientkę Pokój 


wiłłówna* .z Jadwigą 
Smosarską i nadprogr 


APOLLO : „Becky Sharp“ 
i dodatek kolorowy 
„Krówka Molly i India- 
nie”. 

REWIA: „Bunt zwierząt” 
poraz pierwszy. Na 
scenie nowy program. 


Noże 
do heblarki 60—80 em 
długości kupimy. Fabry- 
ka, Borowski, Grunwal- 
dzka 22 13198 


potrzebne tancerki, uczen- 
nice. Mazowiecka 11—t3, 
Kosakowska. -~ (13194 


Kucharka 
potrzebna do kasyna pod- 
oficerskiego w Bydgoszczy 
od 1 1, 37. Reflektuje się 
na pierwszorzędną siłę 
Zgłoszeuia osobiste z świa- 


„samodzielną, do oddziału 
Tow. Krótkich, od zaraz 
oszukuję. Język niemiec- 
i wymagany. Retlektuję 
tylko na pierwsźżorzędną 
siłę. Oferty wraz poda- 
niem warunków, przy 
całkowitym wolnym, 
utrzymaniu, oraz z fo- 
tografią proszę kierować 


utrzymaniem. Gdańska 55 


m. 4. 13201} 


Pokój 
umeblowany, łazienka. Po- 
morska 54— 8. (13208 


Umebiowany 
tani, ładny. Piotrowskie- 
go 10—7., 13202 


pokoi I piętro, Wileńska | odbierz 300. złotych, re- 


6, portier. 


(13196 I stante Ryś, 


(13199 


Naszych Ozan. Czytelników 


prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz 
zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski: 


BAŁTYK: „Niewidzialny Dziewczyna dectwami dnia 12 grudnia | do Dziennika Bydgoskiego Pokój =` : 
promień“ i „Przygody|do dziecka potrzebna. Jac-|od godz. 15, ul. Toruńska | Pod „Nr. 28855”. (23805 | umeblowany. Cieszkow- Serenada zakochanego trębacza. 
podróżników“, kowskiego 1, m. 1. (234óLInr. 30, m. 1. (23446 i skiego 15—5. 13126 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie p 


rzed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu, 


Przy konkursach i dochodzenisch sądowych wszelkie rabaty upadają. — 


Ogłoszenia zagraniczne 257% 


dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: "Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
; Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarn ia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny : Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


